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S Y N O N I M Y  p o l s k i e .

L i t o ś ć , P o l i t o w a n i e , U ż a l e n i e  s ię .

W s z y s t k i e  t rzy  uczucia pochodzą z serca , 
lecz każdego doznajemy z inney przyczyny. 
Litość czujemy na  widok cierpiącey ludzko
ści , m amy politowanie nad błędami lndzkiemi, 
uża lam y się nad występnym i żałującymi swo
jego przewinienia. Litość jest wzruszeniem  
serca czułego , przez politowanie pobłażamy sła
bościom ludzk im , użalenie się pochodzi z do
brego i nicinściwego serca. Litość serc tylko 
czułych jest u d z ia łe m ; nie uczuje jey n iedba-  
łość , nie miłą będzie obojętności. Oziębłość 
n iew ie  naw et co to jest litość. Politowaniem  
wzruszam y się nad głupstwem udającem się 
za mądrość. Użalenie się jest rodzoną siostrą 
litości, w i n n e  tylko kolory p rzybraną . Litość  
na  widok nieszczęśliwego , dozna miłego uczu
cia , gdy go może ra tow ać  i wspomódz ; prze
ciwnie , naysroższa przeym ie ją boleść , gdy  
pomódz nieszczęśliwemu nie będzie w  stanie. 
Do politowania  przyłącza się niejaka pogarda 
dla tego , k tó ry  na nie zasługuje. Użalenie sie 
w  sercach dobrych  , ła tw o po gniewie nastę
puje. I  tak rzekłabym : m am  politowanie nad 
t y m i , k tó rzy  ze wszelką obojętnością pope ł
niają  g łupstw ^ ;  chętnie użalam się nad m ym i 
n ieprzyjaciołam i gdy są w  nieszczęściu; litość 
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przeym uje mi serce, gdy widzę nieszczęśliwych, 
cierpiących dla swey oyczyznjń

Pokrewieństwo , P rzy ja źń  , M iłość.

Nayściśleysze i nayprzyjem nieysze związki 
ludzkie , znacznie jednak od siebie się różniące.

Pokrewieństwo  jest związkiem pochodzącym 
z n a tu r y ;  przyja źń  i miłość są płodem  sym pa- 
t y i , z tą  różn icą :  iż miłość n ie  zawiązuje się 
aż w  pew nym  w ieku , i w  osobach płci od- 
m ienney  , p rzy ja źń  zaś ludziom w  każdym sta
nie , w  każdym  w ieku , w  płci jednakiey i od- 
m ie n n e y ,  udziela swey słodyczy. M iłość, nay -  
pierwszem  uczuciem była  na z ie m i , z niey się 
zrodziło  pokrewieństwo : p rzy ja źń  s tała się 
jego o z d o b ą ; i  od owych w ieków  aż dotąd. 
miłość tw o rzy  pokrew ieństwa , p rzy ja źń  je 
um acnia.

Uczucia pokrewif Istwa  natchnione są od 
n a tu r y ,  i żadna siła u tłum ić ich nie zdoła. M i~  
łość  jest uczucie roskoszne , lube , zaymujące 
zupełnie, lecz dręczące i niestateczne. P r z y j a ź ń  
praw dziw a jest słodka , łagodna , pobłażająca, 
nie in teresow ana i w ieczno-trw ała .

M iło ść  jest dziełem n a tu r y ,  po trzebą  ser
c a , kw ia tem  życ ia ,  zapomnieniem  trosków . 
P okrew ień s tw o  jest płodem m iło śc i , roskosżą 
serca, pociechą domu, podporą starości. P r z y 

ja ź ń  jest tw orem  c n o ty ,  ozdobą se rca ,  duszą 
społeczeństw, radą  i pomocą w nieszczęściu.

Pokrewieństwo bliskie , jakie zachodzi m ię- 
dży rodzicam i i d z ie ć m i , między bracią i sio
stram i , jest związkiem  nie po rów nanym  , jest



tak  ściśle zjednoczonym , jak pień d rzew a ze 
swojemi g a łę z ia m i; i  jak jest związkiem  nay -  
in teresow nieyszym  i naym ilszym , tak  oraz 
bydz powinien naypewnieyszą pomocą i w spar
ciem. M iłość  tak  jest wystarczająca i tak  byw a 
zazdrosna, źe za tłum ia  często Uczucia pokrewień
stw u i p rzy ja źn i;  lecz kiedy nas  zdradza, W tedy 
n a  łonie tylko k rew nych  i p rzyjaciół pociechę 
znaleźć możem y ■; a l e . . .  o!  jak często dla m i-  
io śc i , pokrewieństwo i p rzy ja źń  opuszczamy ! . .  
P r z y ja ź ń  zawsze j ed n o s ta jn a ,  w żadnym p rzy 
padku , w żadnym czas ie , w  żadnych okoli
cznościach niezmienna, nie pam iętna  na k rzyw 
dy, przebaczająca urazy , zawsze ręce do uści- 
snienia o tw arte  m arąea ,  b y ł a b y  naypiękniey- 
szą ozdobą serca l u d z k i e g o  , g d y  by to w a rz y 
szyła miłości, jednoczyła pokrewieństwa.

Z p rzy ja źn i do miłości przeyście jest ła tw e  
i miłe : lecz biedny ten  , k tóry  miłość na p rzy 
ja ź ń  mieniąc musi.

N ayszczęśliwsza jest ta m iłość , k tó rey  nie  
gani p izy ja źn  , a pokrewieństwo po tw ierdza.

Co do mnie , lubię miłość gdy jest w ierna; 
wielbię p rzy ja źń  gdy jest p raw dziw a; nayprzy- 
jemnieyszą jest dla m nie  rzeczą ,  widzieć po
krewieństwo węzłem  p rzy ja źn i  spojone.



M O J E  D U  M A N I  I .

O uzt  z  bosk ieg o  p rz e z n a c z e n ia  ,

C z y  p ie rw sz e g o  g rz e c h u  s k u tk i?  ►

Z e  c z łe k  skazan  n a  c ie rp ie n ia  

P rz e z  te n  p rz e c ią g  ż y c ia  k r ó tk i  ?

Ź  w ie rz  co w z ią ł  in s ty n k t  w  p o d z ie lę  ,
N im  ży je  i n im  się  rz ą d z i ;

Za  n im  p o stę p u ją c  s'm iele ,

Nigdy w swey drodze nie zbłądzi.

C z łe k  w ie lu  o b sy p a n  d a ry  ,

P a m ię c ią ,  w o lą ,  r o z u m e m ,

O to c z o n y  żąd z  sw y c h  t łu m e m ,

T y s ią c z n e  tw o rz y  z a m ia r y ;

R o z u m  sw ą ra d ę  nru  d a je ;

W o la  iśd ź  za n ią  n ie  m y śli ,

I  jego w ła d a n iu  łaje.- 

P a m ię ć  lu b ą  p rz e sz ło ść  k ry ś li .

R o z u m  n a  p rzy sz ło ść  u k ła d a  ,

Z a w o d z i  go p r z e z n a c z e n i e ,

C z łe k  in s ty n k te m  w  b łę d y  w p a d a ,

I  to  jego p rz e w in ie n ie .

W ię c  c z y  u s łu c h a  ro z u m u  ,

C z y  in s ty n k tu  p o ru sz e n ia  ;

N ie  b ęd z ie  w o le n  o d  t łu m u  ,

N iezn o śn y ch  z g ry z o t su m ie n ia .

L e c z  B óg  co lu d z i r a d  c ie s z y ,

C h c ąc  u lż y ć  c z łe k u  b r z e m ie n ia ,

/



W  nieszczęściu z nadzieją śp ie sz y ,
A śm ierc ią  kończy c ie rp ien ia .

D aw co wszech d arów  n iezm ie rn y !

Jak  się dziw ię  tw e y  m ąd ro śc i;
Czemże by  1 by człek m izerny  ,

Bez udzia łu  śm ierte lności ?

T a  kończy człeka n ied o le ,
I  do spoczynku go w zyw a ;
W szakże  p o ż y c ia  m ozole ,

Czeka go w ieczność szczęśliwa.

Boże ja za w szystk ie  d a ry  

Z lane m i tw ą  ręk ą  dzielną ,
Składam  Ci d z ię k i ,  o f ia ry ,
Za t o , żem tu  jest śm ierte lną .

T . K r  ,f.

F R A S Z K I

I g n a c e g o  S z y d ł o w s k i e g o .

A cóż czynić ? pijaństw o zb y tn ie  zdrow iu  szkodzi, 
G ra  też częsciey z u tra tą  niż z zyskiem  p rzy ch o d z i. 
A nadzieje zaś niem asz w zajem ney m iłości >
A owa na sw ą szkodę suszy bardzo kości.
W y  te d y  , co k to  l u b i , m oi tow arzysze ,
P iic ie  , g raycie  , szaleycie: Jan  F raszk i n iech  pisze.

J a n  K o c h a n o w s k i . F r a s z . X I I .

I .  R A D A  P R Y J A C I E L S K A .

T*
», A er Az kochani panow ie ,
„  N iechay m i każdy  z W’as pow ie ,
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>, W  jakim się dzjsiay ub io rze ,
» Mogę mieścić na wieczorze ?

Filis wszędzie pogardzana,
Ze wolne życie prowadzi ;

Na bal chćąe weyśdz nie poznana ,
I ak się swych przyjaciół radzi.

Ktoś tani znając jey bezw stydy,
Radę w tem bświadćzył zdaniu l 
,, W  uczciwey damy ubraniu 

}f Żaden niepozna Filidy.

II.  n o  J e d ^ o - o k i e g o .
•- i ą I  £ r ś - i . 4

Chcąc zabieżeć by<i niebył w  milosqi U rad zo n y , 
Próżne starania Paw le! nie susz darmo głowy. 

Ze stema oczu Argus nie mógł ustrzedz krowy :
A ty  z jednym , szpiegować chcesz postępki żony?

III . O U P R Z E Y M O Ś C I .
.< ■ V .  • t -

Pracuy , a z łask korzystać cudzych „ie micy chęci , 
Choćby ci je sypano naywspanialszą dłonią : 
Uprzeymość się porównać może z kwiatów wonią. 

Ochotę ku pomocy słodko mieć w pamięci.
Chcemyż by nas ta słodycz poiła bez zmiany ? 
N iechay kwiat uprzeym ości stoi nie zerwany.

I V .  , O Ę E K A R Z U .

„  Co na mnie to  się żaden z mych chorych nie ż a li ł! “  
Tak się w gronie kollegów pew ny lekarz chwalił. 
„ P ra w d a , odpowie drugi którem u przym aw iał;
„  Boś ich z żalami na świat tam ten pow yprawiał.



„  T e n  sławę praw dziw ego poety  posiada ,

K to jak ja dla zabaw ki w łasnęy w iersze  składa. “  
T ak  m ów ił Pan S tan isław  kształcąc czub na głow ie.

Co słyszą0 Aloizy skrom nie  m u odpow ie ,
Że chcąc rzetelney nabydź w  rym o-tworstwie sławy, 

„ Trzeba też nieco pisać dla drugich zabawy.

VI .  o  Ł A K O M C Y .
. : - d c d  a!

ę i i  u .................... - • » - '  ^

P ew ncy się nocy łakomemu śniło ,
Iż  z ochoczem i sąsiady ,
H o y n ey  u żyw ał b iesiady  ;

K tó rą  nieszczęście w ydadź go zmusiło.

T o  m arząc b ied n y  w  okropnym  b y ł stanie i 
T ak  się zm ęczy ł, z g ry z ł , u t ru d z i ł ;
Iż. gdy się szczęściem  p rz e b u d z ił ,

P oprzysiąg ł sobie na w ieczne czuw anie.

V II, N Ą  n a t r ę t a .

B y zbyć n a trę ta  n ie  trzeb a  narzekać ,

N i tw o rzy ć  na to  zam iarów  •

Pożycz m u kilka  ta la ró w  ,

R ęczę że będzie od ciebie  uciekać.

V I I I .  Z Y S K  W  O D D A L E N I U .

P y ta ła  się raz  m ię K lara :
„ Cdżeś tąm zyskał w W arszawie ?

„  Po trzy-m iesięczney zabaw ie ,

,, N ie  p rzyw iozłeś i talara.
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,/Com z y sk a ł?  łaskaw y Bożtj!

„  N ie  w iem  jak w  w ie lk iey  kłaśdź cenie, 

„  T rzy-m iesięczne n iew idzenie

„ K la r y ,  któż ocenić m oże?

IX. n a  p i ę k n y  p o s ą g  a r y a d n y .
: ' n  o b o H d

T o  czego niegd3^ś los mię o k ru tn y  p o zb aw ił,

Nie może z tern się rów nać co dz isiay  kunszt w raca j 
l y l u  mię pow abam i snycerz ubogaca ,

Iż  boleść k tó rą  sercu jeden zdrayca sp raw ił ,
T y siąc  kochanków  sw ym  hołdem  odpłaca,

•

X. LEKARSTWO NA MIŁOŚĆ.

R odzi i tu czy  m iło ść , p ró żnow an ie :

G dy  jey  n iew ola srodze cię p rzy g n iec ie ,
Zniszcz p racą  m atkę , a z n ią  n ie  m ieszkanie

U m orzysz dziecie.

XI. D J A B E L  n i e m o w a .

P ew n y  dew ot w  czy tan iu  x iąg  bożego słowa , 

Z nalazł że w  kimś' w cielony by ł djabeł niem ow a. 

Z dum iew a się nabożnis'. . .  pojąć się n ie m oże . . . .  
W reszc ie  w  zapale serca zaw o ła : o Boże!

G dy  n iem y  szatan lpoję m ałżonkę o p ę ta ,

N iech  go na zawsze w ięzi w  n iey  w ola tw a św ięta.

XII. n a p i s  g r o b o w y  ż o n i e .
r

Przy y m  luba moja połow o !

Na dow dd przy jaznych  c h ę c i,
P rzy y m  tę  pam iątkę grobow ą

ł j jó r ą  ci m ałżonek św ięci.



Sag

Ah ! - . ostateczny moment twego tchnienia ,
Pierwszym mojego b y i . . .  uszczęśliwienia,

X I I I .  n a g r o b e k  c z ł o w i e k o w i  JA K IC H  JE S T  n i e
t  * '! ! • '*  \

m a ł o . [z Boald).

Człowiek co tu spoczywa rzadkie miał przym ioty i 
Był mędrcem bez oświecenia ,
Szlachcicem bc? urodzenia ,

A co większa poczciwym bez naymnieyszcy cnoty.

X I Y .  D JA B E Ł  W SZY STK O  M O Z Ę .

Chfąc zgubić człeka gdy przemysł natęża ,
W ąż zdrayca chytry  przew rotny (bo stary)
S k u s i ł  n i e w i a s t ę  d o  z ła m a n i a  w ia r y ;

A ta uwiodła niebacznego męża.

Tak czart doszedłszy pożądaney m e ty ,

W ie  z doświadczenia iż w każdey po trzebie,
Gdzie tryumfować nie może przez siebie ,

Tam mu naydzieluiey pomogą kobiety.

X V ,  C 2 i Y  Ż E N I Ć  S I E ?

. ’ i ")
Znudził się młody panicz: któżby się n ieznudził,

Nic nie robiąc a mając wszystkiego obficie ?

Rzecze wiec do przyjaciół „  nieznośne mi życie.
,, żeby  mię kto z letargu tęsknoty przebudzi}>

„ Nie wiedziałbym jak drogo tę przysługę cen ić ;
„  Co myślicie panowie ? ja się chcę o ż e n ić .. .

„  A nuż się człowiek szczęścia małżeństwem dokupi?
Co słysząc zatrząsł głową z uśmiechem podstoli 
K tóry  ustawnie w esó ł, żartuje , sw aw oli: 

t  rzecze : ,, żeń się bracie pókiś jeszcze głupi.
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XVI. m ą d r o ś ć .
Często o k rę t, nawalna gdy nim miota burza"
Sama ratunku żądza w przepaściach ponurza ,
Lecz biegły sternik bacznie opoki wymija ,
I  zwycięzca burz w całku do portu zawija.
T ak gdy życia okrętu sterem mądrość w łada; 
N amiętności i losów potęga upada.

XVII. O ORFEUSZU (z J. B. Russa).
G dy chcąc odzyskać Orfey lubą zonę , 

N apełnia piekła załośnemi jęki :
Zdumiewa m ary dziwactwo szalone, 

W strzym ano winnych katownie i męki.

Ni® słodycz lutni dziwi smutne kraje ,
Lecz płocha miłość nie znająca m iary ;
Sądząc go Pluton godnym w ielkiey k a ry ,

W  dom iar jey nazad Eurydykę daje.

T.ecz kojąc gniewy pomny na dz'wiek głosu , 
O dm ienił w yrok tak twardego losu.

XVIII. N A G R O B EK  M A ŁG O R ZA CIE ZEM BO CK IEY  ( r )«

Przechodniu wstrzymay tu  stopy przy grobie !
I  czytay na tym marmurze ,
D zieje których dziś w  naturze 

.Tuz pono słyszeć nie zdarzy się tobie.

T u  leży żona co kochała męża :
K tórey dzielność rzadkiey cnoty ,
C h y tr e  z w o d n ik ó w  z ą lo ty  ,

W iek  i m°c słodkich powabów zwycięża.

(a) Qbcicz, Ad. N aruszew icza  Hist, narodu poi. i t. d. T . II 
k. 267. ed. Tad. Mostowskiego.



Jak i w zór p iękny  zostaw iła oua !
N ie  poszła w  obite- ślady , 
W zg a rd z iła  w szystkich p rzy k ład y :

I  j e y  i p r z y k ł a d e n i  w zgardzi kazdji żon,ai.

: : . ' ^ - . v i c n . d  ■ ■ • - ' v t r .  , T
T>0 KAROLA XIĄŻĘęiA P L  NASSAU ^a)

z pow odu zw ycicztw a  na L im anie  

w iersz  S t a n i s ł a w a  T  r  e  m  b ę  c  k  i l  g  o.

^ jetr :ę tych  bohozeręó.w p rzen ięw ic rcze  s z y je ,
N iech  swoję k rew  R ossyyczyk w  m orsk iey  wodzie p ije . 
T w oim  A bdul-K am idzie k ieru jący  styreru  ,
W y tn ę  sta rce  , m łódź tw oim  uczynię jasyrem .
P łeć  W k tó rey  białość , gładkość i piękność w ie lb ic m y ,

Z północy w ottom aiiskie popędzę Ja re m y ,

(a) K a ro l  X ią z e  cle N a s s a u  S ie g tn  , naprzód; w  służbie 
w ojenney  francuzk iey  okazał w  w ielu  zdarzeniach  n ie 
pospolite  ta leu ta  } odznaczył się p rzy  s ła w n e j  przez 
H iszpanów  i F rancuzów  dobyw aniu  G ib ra lta ru  w roku  
1782, W  Polszczę na seynńe roku  178/4 o trzym ał in- 
dygenat . zaślubił Goc/cę k tóra  była p ierw ey  x ie z n a  
S a n g u sź k o w a .  N astępn ie  w szedł w służbę mo.rską ros- 
syyską i tam  pod czas w oyny  tu rec k ie y  dow odząc flo
ty llą  sta tków  w iosłow ych, w  hitw ach7 i *7 czei’w. v. s. r .  
1788, na L im a n ie  to jest odnodze m orza czarnego do 
k tó rey  w padają rzek i D n iep r i Boh , był znakom itym  
uczestn ik iem  w ielkiego R ossyan zw ycięstw a nad flo tą  
kap itana paszy. Jako dośw iadczony m a ry n a rz , p rz e 
prow adzony  potem  do kom enderow ania  flo tą  gale rną, 
na m orzu baltyckiem , w iele się p rzyłożył do zniszczenia 
ca łey  flo ty  szw ed zk iey , k tó ra  d. 3 lipca 179°  w  odno
dze w ib u rsk iey  w  części spaloną a w części w ziętą  zo
stała  , ta k ,  iż dow ódzca jey  sam król G ustaw  111. cu 
dem  p raw ie  w n ay tru d n iey szey  ucieczce ledw o osoby 
sw ey znalazł ocalenie. A gdy takow a k lę sk a , zdaw ała



W onio  świata i  bracie niebieskiego oka!

W r ó c ę  się godnym ciebie i godnym proroka.

T o  rzekłszy wódz w  spiż , s t a tk i , w  ramiona b o g a ty , 

P rz e z  pycbę brzeg całował pana swego szaty.
Już  dawno carogrodzkie  stękały kowadła ,

W  oręże przeginając lemiesze i  r a d ł a :

Już  groźne b isurm any  z w yniosłemi d u c h y ,
Niosą  w  okrę ty  miecze , pę ta  i łańcuchy.

"W iatry  jakby zesłane od s tron  M ekki wieją , 
Sżczęśliwą napełniając żołnierza nadzieją.
L e c i  ogromna flota  po m orskiey  p rz e s t r z e n i ,
L as  masztów rżnie p o w ie t r z e , wiosło n u r ty  pieni.

Jes t  woda , k tó rą  orzą ok rę ty  i szkuta , '  

S łodka  częścią , a częścią na słoną przepsuta  :

Czyli  ją nazwać r z e c z n ą ,  czyli oceanu ,
W ą t p i ą c y  Greczyn  imie  nadał jey L im anu .
T a m  stawa Hasan dum ny  z pomyślności t y l u ,

K tó r y  swćm okruc ieństw em  zmienił  kolor Nilu.

się bydź dokończeniem niejako pam ię tney  walki puł- 
taw sk iey  i rozwiązaniem  losu królestwa szwedzkiego 
z u tra tą  jego polityczney niepodległości;  przeto xiąże 
de  Nassau w y p raw io n y  został z f lotą  galcrną , niosącą 
kilkanaście tys ięcy  lądowego woyska do uczynienia  
Gustawa II I .  wojennym brańcem i do zajęcia Sztokolmu. 
Lecz król G u s ta w ,  k tó ry  wstępując na t ro n  znalazł 
sw óy naród  uboższym i słabszym niż była współczesna 
Polska , a pomimo silnych i zuchwałych p rzec iw ieństw  
w e w n ą t r z ,  oraz dzielnyob zewnętrznych przeszkód, 
runiał  sprawić  zbawienną odmianę konsty tucyi i r ząd  
n apraw ić ,  a z małych źródeł wyprow adził  krajową siłę; 
w  wiełkiem nieszczęściu nie upadając na umyśle, szukał 
W  waleczności geniuszem k ierow aney  ra tunku .  W  sześć 
dn i  po klęsce wibursk iey  , z resztą siły m orskiey  to jest 
z  flotą swoją galcrną , przyją ł spotkanie pod Suenske- 
sund. Szala zwycięztwa nachyliła  się na jego stronę. 
X i ą i e  JVassau  wszystko u trac i ł  , i tak doznawszy nie- 
stateczności f o r tu n y ,  odtąd już  nie ukazał się W zawo- 
dzie  wojenney  chwały.
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L os zbyt d ługo fo rtunny  serce mu z a tw a rd z ił , 
U y rza ł rossyyską f lo tę , ra c h o w a ł i w zgardził i 
A płoche w  l i c z b i e  swoich kładąc zaufanie ,

N ie  w ie  ie  tam  jest N assau , co za liczbę Stani*.

Jak  ów pies , k tó ry  jeża zoczywszy na s tron ic  , 
M niem a że szczupłe zw ierzę od razu  pochłonie : 

Lecz go w yw odzi z b łędu  skóra  nie pożyta :
T y m  w ięcey  go kaleczy , im go m ocniey  chw yt*. 
T ak  sił m ałych pozorem  T u rczy n  zaś lep io n y , 

D robne  rossyyskie naw y już ma za swe plony*

Ale gdzie ty lk o  rud lem  obrócić  się k u s i,
W szęd z ie  z p lacu  srom otnie  ustępow ać musi. 

W szęd y  N assau na czele raz i i ro zg an ia ,
T ycli s t rą c a , tych  w łasnem i p iersiam i zasłania. 
Jed n e  T u rk ó w  o k rę ty  w  m orsk iey  g rąży  fa li ,
Z  innych dla sieb ie  ognie tryum falne p a li ,
In n e  przez swoje b y stre  łudząc w y n a lazk i, 

P rzym usza w odokry te  rozoryw ać p iask i.

G dzież jest H asana dum a i rozjadłość w ściek ła?  

U ciek ł i rad  aby go ciem na noc pow lekła.
Jego lu d  śmierć pożarła  , d ru d zy  w ziąw szy r a n y , 

Dźwigają przyw iez ione  n ie  sobie kaydany.
Szczęście to  albo raczey m ądrość K atarzyny  

P rzyciąga  z a c n y c h  mężów przez waleczne czyny. 

P raw dziw ą w ielkość duszy któż posunie daley  ? 
Żaden od n iey  m onarcha nie m yśli w spanialey.
Jey  dw ór nie jak n iek tóre  próżnym  pełne tłum em  , 

L ecz ma sław nych p rzem y słem , o d w ag ą , rozum em .

Nassau b itnych  Polaków  b racie  z n am ien ity ! 

T w ojey  now ey oyczyzny pom nażay zaszczyt}'. 

W ięcey  ci nasza rów ność do sm aku p rz y s tan ie ,

N iż  w ielkość I b e ry i , W N iem czech panow anie.
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N iechay drżą T urcy z tobą wspominając bojfe ,

Niech wieczftie tw em  im ien iem  dzieci straszą  swoje. 
D zielność tw a , k tó rą  w ielb ią w szyscy n ie  obłudni 

Naylepsze p ió r a , pęzłe i d ló ta  za trudn i.

Z w yciężco różnym  serćóm  strasz liw y i m iły ,
K iedyż cię liy rzą  oczy k tó re  cię podbiły  ?

K iedyż dłoń św iętym  Węzłem do tw e y  Spięta d ło n i , 

D a k o ro n ę -ro s tra lu ą  b o h a ty rsk iey  sk ro n i?

Z w al tw ie rd z e , oczyść m orze z barbarzyósk iey  łodzi , 
N iech  c i potem  w spółziom ków  naw iedzić  się godzi. 
C zynność bez końca lub i tw oja dusza żyw a ,
I tu nie na spoczyńek brzeg W isły  cię wzyw*. 

Pracuy a w  słodszy sposób czoło znojąc szczerze, 

Zostawisz nam z krwi twojey podobne rycerze.

O E X D Y W I Z Y A C H  

p r z e z  I g n a c e g o  D o m e y k ę .

C z y t a l i ś m y  w  Dzieńniku wileńskim cztery  
pisma o Exdywizyach. N ie wszystko jednak 
w  tym  przedmiocie wybrano , co społeczność 
interesuje. N iekrytykować, lecz z uwagą chcę 
przeyrzeć te rozsądne pisma : z tego może się 
sformuje plan nowy obalenia nieużytecznego  
i  szkodliw ego, a utworzenia now ego rzeczy  
porządku.

§ I-
Pierw sze w tym rodzaju pismo, z dzieł P it-  

manna profesora prawa w uniw ersytecie lip
skim , w  Dzienniku wileń. na miesiąc luty  
W  N. i 4  umieszczone. T u przywodzą się
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greckie , rzymskie i hebrayskie  p raw a, mocą 
których, n iew ypł^tuy  dłużnik trac ił  wszystko 
do naga , tracił  h o n o r , w o lność ; a w edług  
p ra w a  dw unastu  tablic starego R zym u  , t rac ił  
ż y c ie , kiedy kilku w ierzycielom  nieraającym 
satysfakcyi za na leżność , wolno było osobą 
dłużnika podzielić się w  m iarę sum przysądzo
nych. Cycero, w  m ow ach do senatu  rzym 
skiego , bankrutom  czci niezostaw uje , a t r i -  
um w ira  Antoniusza publicznie z g ro m ił , że 
straciwszy wszystko , na publicznych w ido
wiskach zasiadł wysoko , nie na ław ach ban
k ru to m  przeznaczonych. W  Niemczech sadzą 
ich d o w ie z ie n ia :  w  Saxonii od oby watelskich 
zdatności odsądzają: w  G enew ie , synowie ban 
k ru tó w  od urzędów  publicznych są w yłączeni 
póki oycowskich długów nieopłacą. P ó ty  z P i t -  
raanna.

§ II.

W  rosprawie o Exdyw izyach  na miesiąc 
wrześieii w N. 21 pomieszczoney, źadney prze
ciw zbytecznym zadłużeniom niepołożono za
po ry  : a praw idła , zamykające w  obrębach sa- 
mowolność sądów taxatorsko-exdywizorskich, 
choć po większey części z dawnych d ek re tów  
trybunalskich w yję te , niesą jednak zdolne ani 
exekucyi p raw a  zapewnić, ani pożyczalników 
i dłużnika od ucisku zachować.

1. Pod  jakimkolwiek rządem  stanow ione 
p raw a ,  niem iały  innego zam iaru  , tylko bez
pieczeństwo , spokoyność i korzyść n a ro d u , to  
jest w szystk ich , do naylichszego człowieka, 
społeczeństwo n a rodu  składających. Srogie
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w starożytności przeciw odłożonym stanowiono 
prawa: bo w oświeconych G recyi istarego R zy
mu narodach , znali prawodawcy za pierwszą 
społeczeństwa zasadę, spełnienie wzajemnych 
naleźytości i pow inności: znali raze m , źe
powszechna w iara, od spełnienia wzajemny eh 
obowiązków zależy. Grad, piorun, przypad
kow y ogień, nieurodzay, niszczyły spekulacye 
spokoynego rolnika : tym  podobne przypadki, 
albo nawalność morza , rozbóynicy czy zło
dzieje, doprowadzali negocyanta do zguby; sta
r o ż y t n e  jednak p raw a , jakiegobądź rodzaju 
odłużenia się, w jedney pomieściły klassie, a b y  
t y m ,  co przez rozwięzłość zniszczeli, a któ
rych jest powszechna kiassa, nie zostawić praw  
protekcyi.

S ta tu t lit. w roku i588  za Zygm unta 3. 
potwierdzony w Ar. 98 , Rozdziału 4, § 6, le
dwo nie do słowa postanawia, co praw a rzym 
skie napisały : na osobie sam ej w niedostatku 
majętności, odprawa czyniona być ma. W szak
że przypozw aw szy do urzędu grodz, a to tym  
obyczajem, iz ten pozew ma być przez woźnego 
przy kościele w parafii i na targach przyb ity  i 
obwołany. A  gdy stanie, ten urząd grodzk i. . .
ma go do więzienia osadzić, a niestameli ma
być poiman przez urząd grodzki, i do więzie
nia zamkowego albo dwornego osadzon, w którym  
więzieniu póty ma siedzieć, póki rękojemstwo na- 
tym  da. iz . ■ • • za wszystko dosyć uczyni. A  nie- 
będzieli miał rękojemstwa , tedy urząd stronie 
powodowej winnego wydać ma , a on go w wię
zieniu dzierźeć ma , az mu za wszystkę summę 
przysądzoną, dosyć uczyni. A  ktoby takowego
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urzędowym posłańcom wziąć bronił. . . .  sam bę
dzie powinien żałobnikowi to płacić , co był 
w inien  t e n , kog° niedopuscił poimac.

W  temże na miesiąc wrzesień piśmie przy
wiedziona Kam. i 588 pisze onieosiadłyin dłu
żniku : u> rzeczy osądzoney ma się uiścić do 
dwóch niedziel, albo stawić rękojernstwo, ludzi 
osiadłych , ze za niedziel sześć dość uczyni, albo 
via bydz w yw ołany , poymany do wieże wsa
dzony. i  •  ;>

Praw a d a w n e , poźnieysze niemieckie i 
S tatut li tew ski, niewypłatnego dłużnika po
zbawiają, wszelkiey własności, tey nawet, któ- 
rey  naybiednieyszy człowiek do codziennego 
potrzebuje użycia. Cokolwiek do dłużnika 
na leży , wszystko złożyć powinien przed sądem, 
i oprzysiąc że naylichszey ruchomości nie- 
zataja.

2. Jednakże w teyże rosprawie, gdzie rzecz 
o sprostowaniu exd yw izyy ,powiedziano: słuszna 
jest rzeczą , aby pomierny fundusz dziedzicowi 
z  fam ilią na wyżywienie byt zostawiony. Zdaje  
s ię , ze przeznaczywszy na to siódmą część do
chodu czystego rocznego (po odtrąceniu podatków  
skarbowych i ziemskich powinności) dogodna usta
nowi się proporcya. Nowy stąd ambaras sądom 
exdy wizor.,nowy plac do wielu wyboczeń.Gdy- 
by dadź siódmą część czystego dochodu dłużni
kowi , trzeba ażeby on uspraw iedliw ił, że 
wziął spadkiem czy zarobił tyle, ile z siódmey 
części wyliczyć się może. Między wielą wzo
rami dowcipnych ex.dy w izy y , są dziś i takie, 
w  których a k to r , bez żadnego spadku i za
robku, za pożyczone pieniądze kupił ziemi za 

D z. wileń T. V , iV. 28. 1817. 24
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milion 5 źle gospodarzył, albo zupełnie nie gos
podarzył; a  siadłszy w mieście, zostawił wioskę 
różnego nazwania zastępcom, k tórzy p rzy p ro 
w adz ili  pana  do punktu  z którego wyszedł, to  
jest do nicestwa. Byłoby niesprawiedliwie da
w ać z miliona siódmą część czyli i4 2 8 5 y  
zło. tem u, kto n iem iał tyle , albo nic niemiał. 
p rzed  nabyciem  ziemi. W iększa  byłaby n ie 
sprawiedliwość dawać jakąkolwiek część d łu
żnikow i , k tóry  spadkowy straciwszy milion, 
s t r a w i ł  drugi milion pożyczalników swoich, 
-i w te m  zruynow ał piędziesiąt ubogich 1'amiliy 
i  sierot. N iew art  jakieykolwiek własności, an i  
jey mieć może , kto cudze bez liczby połykał.

3, Nie wszystkie w  tey  rosp raw ie  pom ie
szczono p rzy c z y n y ,  z których się rodzą excly- 
w izye. D a w n ie jsze  one są nad przyw iedzioną  
dom u  K iszków w  r. 1G86. Za remissą z t r y 
b u n a łu  kadenoyi nowogr. w  1664 roku g ru 
dn ia  ro  dnia  dobra  Palonkę  i Klubowicze w  no
wogródzkim  i -łuckim leżące, M ichała R u d o -  
m in y  kasztełanica nowogr. t-xdywizya roz
dzieliła. T e  same dawniey jak dziś były 
obfite źródła  m arnotraw  stwa i bezrządu, dw óch 
isto tnych  i jedynych przyczyn upadku familiy. 
M ożnie jsze  dom y w yborem  szlachty i dw o
rzan  otoczone , zw iedzały  obce-kraje. N aród  
n iew iele  albo wcale niemiał woyska. Bogatsi 
obyw ate le  każdy w m iarę  siebie,różnego s tro ju  
u trz y m y w a ł  żołnierzy, na czele których, o w ła 
snym koszcie Służyli w  po trzeb ie  oyczyznie. 
Z  m ałem i na ten  czas i n t r a t a m i , choć przy  
obszernych ziemiach , ileż nie potrzebowano 
w yda tków  na bogate, z ło tem , srebrem  , często



brylantami .-ozdabiptie ubiory,.gdy by przybrać
rycą rs tw p  , konie , upiękrzyć nam ioty  , albo 
uśw ietnić  rynsztunki wojenne. Niemusieii l e i
.żałować naddziatlowie nasi dobrych trunków . 
Z a w sz e  mieli zboża na zamianę za potrzebne 
albo zbytkowi służące rzeczy. W olny  Jtandel 
u ła tw ia ł  komunikacy.ą wszystkiego. Ą dziś 
piwnice naydroźsze są te .  z.których praw,midi 
po k r o p l i , jakby dla lekarstwa .zażywają , co 
i m  rządni i oszczędni zostawili poprzednicy.

Słyszałem i byłem świadkiem  kilku okro
p n y c h  ex d y w izy y ,  na których , ruchom em i 
jszczątkami garderoby, z ruynow anych  obdzicr- 
lono k redy torow  , choć świetni niegdyś de? 
bit o rowie posiadali obszerne i in tra tn e  s ta ro 
stwa. K-to własnym  majątkiem  rządzić i z tego 
u trzym ać  się n ie u m ia ł ,  ten  w  ogrom nych sta
rostw ach p rędzey  się o b łą k a ł , sam zniszczał 
i  swoich pożyczalników zgubił.

ń. Nieszczęśliwy k ray  ! kędy jędze piekielne 
w oyne przeprowadzą. K r a y  handlow y i rz e -  
m iesniczy okropnościami w oyny  prędzey  zni
szczony będzie. Jednakże w ytrzym ały  N iem cy 
dwudziestoletnie napady. N iderlandy nay- 
w ięcey  ucierpiawszy, nie są zniszczone. O gień 
rew olucyyny  n ienarodził  exdyw izyy F ra n cu 
zom. Polska , k ray  o tw arty  , daw nicy napa
dana od T a ta ró w , K ozaków , T u rk ó w ;  ledwo 
nie  w  ciągłey woynie z K rzyżakam i, Niemcami 
i xiążętam i ru s k im i , w  pośród nieustanney 
w ojenney  w r z a w y , budow ała  liczne i ogrom ne 
gmachy , k tóre  wieki p rzetrw aw szy, przez po
tom ków  opuszczone, zruynow ane , zniszczo
nym  kredy torom  na podział pozniey oddano.

a4  *



54o

W iek Augusta II.,spory z Leszczyńskim, zbroy- 
ne protekcye cesarza rossy^skiego i króla 
szwedzkiego; strasznieysze od tych klęsk, roz
dwojenie n a ro d u , staw iły kray nad prze
paścią. Były przez swoich i obcych , tak albo 
śroźey jak w roku 1812 domy zrabowane, 
wioski spalone, obcą przemocą rek ru t wzięty; 
bron, żywność, k o n ie , żywioły i wszelki zda
tny  sp rz ę t, zabrane albo zniszczone. N iknęły 
domy : bo taka znikomość rzeczy ziemskich, źe 
nic trw ać wiecznie niemoźe. Lecz do roku 
1780, n iezm iern ie  rzad k ie , i to  samych pa
nów  były exdywizye, o szlacheckich dóbr są
dowym podziale niesłyszano.

5. M niey w ażna exdywizyy przyczyna, 
zm niejszony szacunek ziemi. Mówię o prow in- 
cyach pod rządem  rossyyskim od r. 1794 zo
stających. Od początku panow ania Stanisława 
A ug u sta , do politycznego zgasnienia Polski, 
choć nigdy znaczna, a często zbyt licha była 
cena płodów ziemnych; jednakże od r. 1764 
w e trzydziestu leeiech , szacunek dóbr pod
niósł się, jak jeden do 3. 4 . id o  pięciu. W  r. 
i8o4  podwyższony w alor rolniczych produ
któw  , i utrzym ujący się górą przez la t pięć, 
podw oił też w różney proporcyi dóbr szacu
nek. Iiiczba konsum ujących, urodzaje zbóż, 
tych zagraniczna i zamorska potrzeba: zm niey- 
szają albo podwyższają in tra ty  gospodarza. 
Ilość cyrkulujących pieniędzy, tych bezpieczna 
albo trw ożliw a na procent lokata , stanow ią 
w alor majątków. Dla teg o , chociaż w  roku 
1811 przy powszechnym n ieurodzaju , nay- 
niźsza cena była zbóż; choć ta  zniżana łub
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podwyższana ledwo w  trzeciey części doró
w nywa cenie jaka była przez lat pięć do r. 
1810; dóbr jednak szacunek tenże sam pozostał, 
i  dziś j e s t , jaki się od r. iSo4 formować za
czął i sformował się. Natrętność przedającego, 
czy nagła kupującego potrzeba, całą stanowią 
różnicę szacunku majątków : a bezprzykładnie 
zagęszczone exdywizye zrobiły , źe t e n ,  co 
brał p rocen ta , sam je dziś płaci, choć niepo
trzebny kupując drożey ziemię, jak ta  w  nay- 
droźszych czasach była zapłacona. Com tu  
o szacunku ziemi napisał, tego wszystkie akta 
dowodzą.

Gdyby połowę summy za dziedzictwo daney 
nabywca był d łu ż n y ; byleby był rządny i 
oszczędny, jak w tym przypadku bydź nim 
koniecznie powinien, przy życiu pomiarko- 
wanie przystoynćm , w leciech 10, naydaley 
piętnastu, dług umorzyć może. Lecz kupiwszy 
pięć razy tyle osiadłey ziemi, ile jey oszczę
dność poprzednika zostaw iła; zapomniano li
czyć d ługów , a oddano się życiu które dóbr 
obszerności odpowiadało. Zaraz tedy nadto 
ludzi, koni albo psów , nadto gości albo wizyt 
W obce strony : wraz znudzenie gospodarza 
prowadzi go do miasta. Tam  co miesiąc trzeba 
wszystko odmieniać, aby w niczem źurnałom 
modnym niechybić. W ysoki pojazd trzeba 
zamienić na n isk i, a okrągły znowu przedać, 
aby kupić rogaty i wysoki. Mieszkanie po
winno bydź warte dostoyności, którą zyskał 
obszernych wsi właściciel. Pięknie żyjąc, po
trzebne są drogie m e b le , przyprawy i trunki 
zamorskie; potrzebne wszystko, co kon tra-
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btfndai „ nie dlatego źe smaczne, lecz źe się nie 
godzi. “ A kiedy te tak ważne objekta , wy
suszywszy obszernych wsi intraty, ostateczne 
najobfitsze źródło, kredyt, zatkały; celem za
radzenia niedostatkowi kassy, do n a jp e w n ie j
szego udano się sposobu, szukać litości1 fara
ona, albo losu w azardownym bostonie. T ym 
czasem kommisarze bezrządzili w  dobrach,a ple
nipotenci zapisywali ria blankietach Co ich 
łaska alb litość dyktowały, nietSprawujac się 
z tćgo przed pryncypalem , aby go bagatelą 
iliezaymować czy niezasmticić.

Te są jedyne przyczyny exdywizyy. P ra 
cuje człowiek, aby u ż y w a ł: używać, tym bar- 
dziey nadużywać niepowinien, kto niepracuje. 
Jeżli duze podatki można liczyć między przy— 
czyny do exdywizyy : podatki są powszechne, 
zatem i odłożenie się powszechne by bydź po- 
Winn'o. Owszem, mimo ciężkie podatki, mi
mo zatkane starostw rozdaw nic tw o, mimo 
wroynę 1812 ro k u ,  tysiące właścicieli u trzy
mało sytuacye : a inni przez uprawę ziemi i 
gospodarskie spekułacye, obszerne porobili 
m a ją tk i , choć pierwey m a ło , albo nic nie- 
mieli. Powszechne tedy exdywizyy przyczyny 
są : karty , bezrząd , i marnotrawstwo , oraz 
zaniedbanie prawa Ar. 98 R. 4 §6 :  bo za na
szych czasów nie pilnowały juryzdykeye praw  
exekucyi, kiedy zuchwałego debitora , nic już 
nicmającego, a jeszcze tworzącego inskrypeye, 
nie zmuszały do dania za dług poręki, albo go 
w  areszt nie sadzono, aby więcey nieszkodził. 
Są wprawdzie święte towarzystwa ofiary, 
których wponiżonym tym rzędzie pomieszczać
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liiegodzi się. Są czcigodni obyw atele, co 
wszystko oddając oyczyznie majątki uronili. 
Zaletne są patrystyczne cnoty: rządy im pro- 
tekcyą dają: aw ty m  rodzaju dłużnik, u c n o -  
tliwego wierzyciela tyle przynaymniey zyskać 
powinien w zględów , ile te zapewnić mogą 
przystoyny byt jego i jego familii.

6 . W  dawnych prawach litewskich niema 
Wyrazu exdywizyi. Za wieków Jagiellońskich 
haniebnego tego, rolnictwo ik ra y  niszczącego 
przedawania dóbr sposobu nieznano. Niżey 
się wspomni p ra w o , które dawało środki 
w  mieyscu exdywizyi. Konst. i5 8 8 r .  w ro s-  
prawie na miesiąc wrzesień słowami wypisana, 
ani bezpieczeństwa kredytorów, ani porządku 
ich lokowania z pewnością nieubezpiecza. P rzy
znanie czy aktykacya inskrypcyi w powiecie, 
gdzie dobra dłużnika leżą, robią pierwszość 
Z prawa inskrypcyi , wedle tey konstytucyi. 
Taż sama razem pisze: kto będzie mieć pierwszy 
z a p is  , tego będzie potioritas , choćby kto prze- 
zyski i possesyą za pośledniejszym zapisem 
otrzymał. Ar. 7  R. 7  zapisy przy świadkach 
na summy dane, choć nie przyznane , za wa
żne deklaruje.

Z dobrze osiadłymi dwoma szlachtą za pie- 
czętarzy piszącymi się zrobiony oblig, w  te r 
minie opłaty zrobiona w  aktach pilność, 
następuje manifest o nieoddanie, i o to  proces, 
tak  realizują inskrypcyą , z e ta  u każdego sądu 
przyjęta bydż musi. Tymczasem, poźnieyszy 
kredytor , potrzebnemu debitor o w 1 dodaje ka
pitału  nieinaczey, jak na zastawę d ó b r ,  robi 
do tych zeznaną intromissyą, i będąc środko-
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w ym  albo poz'nieyszym k re d y to re m , jeden 
■wyraz Kon. i588  na zysk własny nacią
g nąw szy , zaymuje fundusze n a i 5  i 2o p ro 
cent , wtenczas, kiedy aktom publicznym zna
jomi pierwsi k redy to row ie  , tęź konstytucyą i 
Ar. 7 . R . 7 . za sobą m a ją cy , od swoich ka
p ita łów  grosza w  zysku niemają.

K on. 1 588 nie zastępuję hipoteki gdziein- 
dziey prak tykow aney  : bo wedle tey  i innych 
p ra w  lit. zapisy na summę ze świadkami i bez 
zeznania  urzędowego, dobre  są i u każdego 
sądu przyym owane bydź mają. W  rosprawde 
zaś na miesiąc grudzień w  Dzienniku pom ie- 
»zczoney , g runtow nie  dowiedziono „  że in ta -  
bulacya czyli jawienie przed aktam i obligów, 
niezabezpieczy powszechnego k re d y tu ,  póki 
w  aktach niebędzie zapisane urzędow e każdego 
m ają tku  otaxowanie. “  T o  jedno będzie ska- 
zowką do jakiey proporcyi na m ajątek  poży
czać można , razem  będzie wędzidłem  na de- 
b i to ra  , aby większym ciężarem nie  obcięźał 
z i e m i , nad  jey isto tny  jirzez u rząd  zrobiony 
szacunek.

Reszta  p raw  nie posługuje exdywizyom. 
N a  służby ro ln icze , na g run ta ,  sianoźęci, lasy 
i  inne, szacunek położony w  Ar. g 8  R. 4  p rzy 
jęty dziś bydź niemoźe. Za życia naszego, 
w ażna  jak się w yżey  rz e k ło ,  ro lniczych pło
dów  i z ie m i , zrobiła się co do szacunku od
miana. N ierów nie większy bydź musi dziś 
szacunek , biorąc różnicę czasu od i588  roku  
w  którym  sta tu t dla L i tw y  potwierdzono.

7 . M em a  w  daw nych  praw ach lit. nic 
o exdy w iz jach . Były  tylko m ajątków  urzę-
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clowe z a długi eXekucye , na których przy urzę
dniku , w oźny ze s troną  szlachty kładł cenę 
na te szczegó ły , k tórych  S ta tu t  n ie o c e n ił : a 
w edług Ar. n  była  p raw dziw a odłuzo-
nego majątku licytacya. Słowa p r a w a : który  
ma większą summę . . .  będzie powinien drugiemu 
mmeyszą summę zapłacić. A  jeże liby  płacić 
niechciał, tedy ten kto m niejszą  summę ma , 
temu większą summę powinien zap łacić: albo 
obadwa to imienie inszemu w obojey summie za 
stawić , i te pieniądze m iędzy siebie według za 
pisów  rozdzielić.

W  tem ani w  żadnem innem p raw ie  w  po
moc exdywizyi wezwanem , myśli naw et niema, 
gdyby odłużoną wieś w  ogóle wziętą, cześto po
zbawioną wygód rolniczemu gospodarstwu po
trzebnych, można było dzielić na kilkadziesiąt 
m n iey  więcey kawałków czyli sched. P rz e 
ciwnie , w ezw ane  dopiero p r a w o , licytacyą 
m ajątku organizuje,przeznaczając„aby w iększy 
m nieyszego , albo ten  większego k redy to ra  
spłacił, albo oba to  imienie inszemu zastawili .li 
Podług tego p ra w a ,  k iedy  kilku k redy to rów  
czy obcych , zbiega się dla wzięcia odłużonego 
m ają tku  , p raw dziw a wtenczas robi się licy
tacya  , na k tó rey  za naywyższą cenę bierze 
m ajątek  , k to  więcey potrzebny z ie m i , albo 
koinu ona przylegleysza.

N im  samo z siebie okaże się, co w ierzycie
lom i dłużnikowi więcey uciążliwe: satysfakcya 
k redy to rów  przez exdyw izyą?  czy w yprze 
danie m ajątku przez licytacyą7 trzeba z bliska 
poznać nasze exdyw izye  , czy  moc prawa re
gularność ich opisać może ? i  co najbezpieczniej
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zastąpić ma praktykowane dotąd  ex d y w iz je ?
8. Gdyby exdywizye zostać m iały nadal,, 

jak dotąd były : zawsze one będą tern, czem. 
dziś są. Sama chyba detaxacya m ajątków  i 
in tabulacya  długów zaradzić tem u  może. W e 
dle p raw  o pierwszości zapisów stanowiących, 
jeźli jedna część kompletu exdyw izor. jest 
za  inskrypcyam i, pierwszość z p raw a  mającemi; 
d ruga  część kompletu utrzyrhnje inne, i z tarn- 
tem i  rów na k tóre  są z d a ty  pierwszemu D a -  
w nieysze t ry b u n a ły  , a po nich sądy głów ne 
przepisyw ały  zawsze sądom exdywizorskim re 
gu ły  zgodne z wyżery spomnionemi praw am i; 
reg u ły  ledwo nie wszystkie takie, jakie w pro
jekcie instrukcyi exdywizyom  na miesiąc w rz e 
sień w  dzienniku pomieszczono. Jednakże ró 
żnego nastania  k re d y to ró w ,  w  jeden rząd po
liczono , z tym  na uym ę p raw  żartem  ; że kto 
m iał  p ierwszy z p raw a  zapis , tego p ie rw ey  
do protokołu w  rekognicyi sum m  i do lokaty  
zapisywano, na jednostaynym  jednak  z innem i 
procencie , jaki z o g ó łu , siłą wyciągniętey  
massy, wystarczał. T a k  wygórow aney p raw a 
znajomości , czyli niedołężności urzędów  , za
radzić  może , porządne zapisywanie obligów 
w  akta  pow iatu  , gdzie fundusz deh ito ra  leży.

9. T ak i  jest p rzym io t e x d y w ia y i , że co
kolw iek mappy i sumaryusz geomtrów zaymują: 
g run ta ,  łąki, lasy, wody nie użyteczne, piaski 
od wieków nietknięte , bagna gniiizną z iew a
jące, ulice, przePędy, i t. d., wszystko to w  wrię- 
kszey lub mnieyszey taxie m iędzy kredy torów  
podziela. Z  tego źródła  w yp ływ ają  samowolne 
dla jednych dobrodzieystwa, nędza dla drugich.



Ceny ozhaczoney w  Ar. g8, R. 4 , cło niczego 
przystosować nie można.KLonstytucya 172G pi
sząca pietfWsza o exdywizyach, i ża nia dekreta 
trybunalskie i sadów głów nych, jednostayna 
oXdywizyoni przepisują; regułę : według dobroci 
gruntów, łąk, lasów, Wedhigintrat szacując i t.d'. 
Cck cławniey Woźny ze stroną szlachty łaskawie 
czy Uciążliwie w  eafeftircyi taxow ał; to dziś 
jest W mocy sądów exdy wizorskich , przez 
taxe zgubić d eb ito ta , czyjego k r edytorów .

iVierrta sprzeczki, że nikt darmo niepracuje, 
i  sąd powinien mieć nagrodę. Były sady exd‘y -  
wizorskie, w  których siedmiu, 5. albo trzech 
urzędników składało komplet. Dekreta w nay- 
większey proporcyi wyznaczały salaria, nie od 
rekognoskowanego lecz od ulokowanego ty
siąca złł., na sącl po złotych 20, na regentów  
i komorników złł. 12,. czyli na tych ostatnich 
i na utrzymanie całego aktu, drugie tyle, to 
jest złł. 20. W ogolę od ulokowanego tysiąca 
z ł ł . , regularny na ten przedmiot wypadał ex- 
pens, czwartemu procentowi dorównywajacy.

Chociaż konstytncya' 1726 r. naywyźszą 
nagrodę urzędnikowi złł. 5oo naznaczyła; są 
jednak exdywizye , na których w pięciokom- 
pletowym sadzie exdywdzorskim, biorąc na 
cały akt salaria, czwartemu procentowi od- 
powiedne , na każdego exdywizora , po tysiąc 
czerwnzłot., mniey więeey przypadało. Stąd 
powszechne skargi na exdywizye , że te kre- 
dytorom i debitorowi uciążliwe, dla samych 
tylko exdywizorów są zyskowne. I tak, gdyby 
wziąć całe salaria, na imaginaryynie pokaza
nym 5. czy 7. procencie, całą kredytorów
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masśę lokują. Tymczasem tak nazwani kapi
taliści albo lichw iarze , ubogi z włoki ziemi 
mieszkaniec , ekonom , czy dziećmi osadzony 
oyciec , od sum swoich, niemają czem opłacić 
sądowi exdywizorskiemu salariów ; przeto , 
w ydzieloną schedę bierze sąd do w ytrzym ania, 
dekretem  sobie przeznaczonych salariow , i 
choć aktow i exdywizorskiemu niezupełne na
leżą cztery procenta , choć te, w ierząc w  rze-r 
telność taxy , w pułroka, naydaley w  rok, sąd 
pow inien wybrać; często jednak dwa lata prze
dłuża się extenuacya dla te g o , źe nigdy zna
leźć się niemogący pokazano przez taxę procent. 
T oż  samo dzieje się z po szliną szóstego procentu 
skarbow i należną, którey rząd pretenduje, jak 
gdyby obywatel na widzialny procent kupo
w ał ziemię, którą mu exdywizye , w szacho
wnicach , bo inaczey bydź nie m oże, z urojo- 
nemi narzucają korzyściami.

Jeśli dotąd praktykow ane koszta exdywi- 
zyy , z ru iną dcbitora i kredytorów  massę ob
ciążały , tedy projekt w tym że na miesiąc 
wrzesień dzienniku „ o sprostowaniu exdywi- 
z y y  “ bez porównania byłby uciążliwszy. Na 
utrzymanie sądowego kompletu trzy  procenta ; 
dla regentów , komorników i woźnego trzy  pro
centa przeznaczyć należy: ja k o w y  dochód od 
sum rekognoskowanych kredytorowie płacić przed  
wydziałem sched obowiązani.

K iedy przez wszystkie rodzaje starań, pra
cuje urzędnik aby był na exdywizya zapisanym; 
W tenczas nie p y ta , jaka rnassa funduszu: bo 
podwojenie i potrojenie tego, od jego łaski za
leży ; lecz się pilnie wywiaduje , jaka massa
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d łu g ó w , od których on po 20 zł. od każdego 
tysiąca pobiera. Chociaż m ówią o zniżonym 
m ajątków szacunku , jednak exdywizye pod
noszą je. W  dzisieyszey modzie exdywizya 
na milion , jest nie wielka. h«a takie exdyw i-  
z y e , w  suppozycyi w ielu  ak tów  kalknlacyi , 
weryfikacyi czy inkwizycyi , pięciu urzędni
ków  n aznacza ją , k tó rym  ód miliona massy 
kredytorsk iey  , płacą sa larićw  wedle dek re tów  
trybunalskich i sądów głównych 20,000 zło
tych. Dobrze tedy  każdy z pięciu u rzędn i
ków  jest zapłacony; wziąwszy nagrody z ex -  
dyw izyi po 4,000 z ł . , chociaż za naywyższą 
u rzędn ika  o p ła tę ,  konst. 1726 r. z łotych 5oo 
przeznaczyła. Idąc zaś za wspom nionym  p ro 
jektem  , to  jest źe „ k o m p le t  exdyw izyi ze 
trzech  ma się składać , a w  nagrodę im t rz y  
p rocen ta  przeznaczyć należy “  żn iw o exdy-  
w izyy więcey jak podwoi się , a w  m iarę  tego, 
nędza debitora  i k redy to rów  doyrzeje. T y m  
sposobem od m iliona kredytorskiey m assy , 
w  powszechney stracie , zyszcze sąd 3o,ooo zł., 
a na kom plet ze t rzech  złożony , weźm ie każdy 
urzędnik  po 10,000 złotych. T o  nie  w ielka r ó 
żnica , tylko 20 razy t y l e , jak praw o w  nay -  
większey p ro p o rc j i  naznaczyło.

Można surowością p raw  korzyści u rzędów  
ograniczyć ; można pew ny i niew zruszony na 
znaczyć inskrypcyom  porządek.

10. Lecz dw ie  są w  exdywizyach śmiertel
ne  choroby , których zaród tak  daw ny jak same 
exdywizye , i k tóre  t rw ać  będą , póki moda ex- 
dy wizyy niezaginie , a k tó rym  p raw a  zaradzić 
nie  mogą.



.Zoo

a.) W  każdym m ajątku , w  ka.iidej wsi,, 
w  drobney własności w  okplicy mieszkającego 
z iem ianina , są grunta dobre , podłe , guoyne 
i  proste , są sianaźęci piękne alboymdłe , lasy, 
za ro ś le , b ło ta ,  bagna, dyrwany albo odłogi, 
piaski i wydmy nie użyte. W  każdym tedy 
m a ją tk u , naymniey ośm gatunków ziemi jest 
objekiem działu. Często tych gatunków znaleźć 
można 12 , i 5 i do dwudziestu. Nie można 
dadź jednemu same pognoje, przy nich sjano- 
zęci muróźne , bo w miarę tego , scheda d ru
giego kredytora byłaby podła : a gdyby i te 
robić niesprawiedliwość , dobrey schedzie trze
ba dodadź lasu, wody , staw czy młyn , kawał 
wygonu , połowę gumna , świrna, obory , czy 
domu mieszkalnego , a w  końcu wstęp do stu
d n i , wolny przepęd różnych żywiołów. T rze
ba podzielić wioskę , w połowie ciągłym rol
nikiem , a w drugiey połowie ziemianami i 
bojarami zamieszkałą. Zrobiłby sąd krzywdę, 
dając jednemu czynszowych lu d z i , a drugie
m u samych roboczych. T u  znowu trzeba zro
bić warcabnicę. Taki plan , o jakim w suppo- 
zycyi mowa, niebyt i nie mógł bydź wpraktyce. 
W zią ł kredy tor tyle kaw ałków , ile w  ogóle 
było gatunków z iem i, wziął w  kilkunastu 
szachownicach na wyrób dworny , a często ty 
leż w  posiadłościach wieśkowych.

Większy czy mnieyszy właściciel moźeź 
dobrze gospodarzyć ? posadzony na kilkunastu 
kawałkach , na których trzeba budować , prze
budować ; na kawałkach od w o d y , od paszy 
Często oddalonych ?

Prawo o normalnem rozgraniczeniu naka-
/
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7uje zamianę w  majątkach szachownic. W szyst
kie europeyskie prawa.zabraniają szachownic, 
-które są źródłem wieczney niespokoyności , 
•bezrządu w gospodarstwie , powodem dopro- 
,cedei-ów i do nieustannego pieniactwa. Jakąż 
sprzecznością utrzymywać można rodzay są
d ó w , który 'byłby niesprawiedlliwszy i gorszy 
jak dziś jest,'gdyby w rozdrobnionym majątków 
podziale, nie tworzył szachownic ? bo jednego 
kredytora musiałby posadzić na błocie, drugie
go na wydmach, trzeciego na zaroślach , tam
tego na borze , innego na gruncie dobrym al
bo pustym ; małą zaś summę mającego , można 
posadzić n a ‘jamach, nawałnością wód wybi
tych , albo wygodniey na dziedzińcu budowla
mi zajętym. 'Pozwoliwszy na dalsze ejsdywizyy 
istnienie , żadne prawa nieprzeszkodzą mno
żeniu się bez liozby szachownic ; zatem zatkać 
nie m o g ą  obfitego nieszczęść źródła , z którego 
nieskończone bezrządy, procedera i pienia- 
ctwo rodzą s-ię.

b.) Drugim śmiertełnym*oxdy wizy y jest de- 
fektem , taxa majątku. W tem zbytek czy nie
dostatek , sama nawet złość i przewrotność 
sądu , nie mogą bydź prawom poszukiwane ; 
bo niema, ani bydź może w prawie powszechnie 
położony szacunek na wszystkie szczegóły,,ogół. 
majątku ‘składające. Seym 1775 r. szukając 
proporcyi do podymnego podatku , jaki w pro- 
porcyi litewskie powiaty płacić miały, ogólną 
choć bez fundamentu naznaczył opłatę z dymu 
na rok od złotych czterech do 10. Mówię bez 
fundamentu: bo nędznych rolników poleskich, 
w  częściach powiatu pińskiego , dawnieyszega
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brzeskiego , Słonimskiego , mozyrskiśgo , rze- 
czyckiego , mińskiego i bobruyskiego , dziesię
ciu ledwo tyle zrobić mogą właścicielowi ko
rzyści , ile tey mieć można z jednego rolnika 
mieszkającego na Ż m udzi, w wiłkomierskim, 
brasławskim , upickim , w części powiatów 
wileńskiego, trockiego i kowieńskiego. W  je
dnym powiecie, taż konstytucya 1775 trzy 
klassy podymnego przeznacza: i w tern mała 
proporcya. Naywięcey w Litw ie jest powia
tó w , w których różnicę szacunku ziemi zna
leźć można , jak 1 do 10 i do i 5 , to je s t, są 
włoki osiadłe robocze , gdzie gospodarz ich 
dwie uprawiając, clileba nie ma ; a przeciwnie, 
ćwierć włoki dobrey ziemi zarabiającemu , na 
niczem niezbywa. Ogółem taxując , pierwsza 
nie warta na wieczność tysiąca złotych , kiedy 
za drugą płacą od 10 do i 5 tysięcy złotych. 
Podobna jest różnica , w różnych częściach 
kraju , dni rolnika roboczych, różnych od jego 
danin i płodów ziemnych. Takich szczegółów 
wyliczenie , jakkolwiek byłoby przeciągłe, jest 
jednak podobne.

Lecz niepodobna, aby prawodawstwo z pe
wnością przez szczegół powiedziało , że w tey 
prow incyi, w tym powiecie, w tey parafii i 
i w tym zakącie , taki kawał z iem i, sianoźęci, 
la su , błota , piasku ; dzień rolnika pieszy , 
uprzężny , cała od jego darina powinność , ma 
ten  a nie inny ostateczny szacunek. A gdyby 
rząd postanowił na to prawidła; tedy, ponieważ 
czas wszystko odmienia , i szacunek wszystkie
go zniża się albo się podwyższa; wypadłoby 
po pewnych latach znowu zacząć i nigdy nie
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k o ń czy ć , rów nie  ogrom nego i próżnego jak 
bezpo trzebnego  dzieła.

O cen ien ie  m ająlku  do ew ikcyi za d łn g i , 
n ie  m oże bydź takie , jakie się w exdyw izyach 
dośw iadcza. P ierw sze bydź pow inno rze te ln e , 
aby w p o trz e b ie , m ożna było w ziąć za m ają
tek  , jeżii nie w iększą, to  koniecznie taką  sum 
m ę, w  jakiey u rzędow nie  o taxow ano : inaczey , 
u rząd  taxę  rob iący  z własnego m ajątku  odpo
w iadać pow inien. Szacunek zaś przez exdy - 
w izye  rob iony  , że ani exdyw izorów  nie obo
w iązu je  , ani p raw am i nie jest i bydź nie mo
że opisany 5 b y ł , jest , i  zawsze będzie samo
w olny,

Z a te m , kiedy exdj'w izyy  regu larnego  by tu  
p raw em  opisać niepodobna ; kiedy one uciążają 
d łużn ika i w ie rz y c ie li; k iedy  w nich z konie
cznego m usu rodzą  się , bezrząd  , p rocedera  , 
niespokoyność i pieniactw o ; ktokolw iek p rze to  
jest rządny a w  m iarę pracy korzyści zbiera, 
i  w  m iarę korzyści w ydatkuje: ci wszyscy n iech  
zgodnem i zdaniam i przeniosą proźby  do dobro 
czynnego tro n u  , o w ieczne zatracen ie  sądów  
taxatorsko-exdyw izorskich.

11. Chociaż w  listach obyw atelskich w  pa
m iętn iku  w arszaw skim  na  październ ik  1816 r. 
w y ra ż o n o : lic y ta c ja  dóbr nie może bydź , ty lko  
wierzyciela zabójstwem  i trucizną dla ziemia~ 
nina d łużn ika ;  jednakże m ieysca exdyw izyy 
nic zastąpić n ie m oże , ty lko  sumo przez pu 
bliczny ta r g ,  odłużonego funduszu w y p rze 
danie.

a.) W  statucie lit. n iem a słow a o exdy w i
zy ach , a  tenże  s ta tu t w  a rt . 11. r . 7. naka- 

D z. wileń. T . F .  A . 28. 1817. 2 5
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żując aby kredytor jeden drugiego spłacił, albo 
komu obcemu majątek aby zas taw ili , w y ra 
źnie odłużonego funduszu licytacyą przezna
czył.

b.) L icy tacya  m niey  gubi d łużnika i k redy-  
to ró w  , jak exdywizya. K to  w edług  p raw a  
może żądać i mieć lokatę z exdy w iz y i , tćm że 
samem praw em  weźmie summę , z ogółu wzię
tego za sprzedany fundusz , w  m iarę swojey 
p re te n s y i ,  i w  m iarę  funduszu z licytacyi ze
branego , z tą  różnicą , źe sąd exdy wizorski, 
jego kancellarya , kom ornicy  z u trzym an iem , 
kosztowaliby od 4 do 5 procentów, poszlina od 
w ydzieloney  schedy 6 p ro ce n tó w , k ilkakro
tne  na ak ta  zjeżdżanie, poszliny  potoczne, ad
w okat do sześciu procentów. Z exdywizyi bie
rze  k red y to r  w  kilku kaw ałkach  n iez a b u d o 
w aną  ziemię, z k tó rey , nie licząc kosztów u rzą 
dzenia i b u d o w l i , często nie ma trzech  p ro 
cen tów  ; a dotknąć tey  opłakaney ziemi inaczey 
nie m oże , jak opłaciwszy koło siedmnastu p ro 
centów.

c.) K re d y to ra  wydatek sąd policzą i p rzy łą 
cza do jego pretensyi sum m ow ey i procentowey; 
a t ć m  s a m e m  siedmnastą blisko procentam i ob
c i ą ż ą  dłużnika i k redalną m assę , skąd inąd po- 
t róyn ie  nad szacunek obarczoną.

d.) L icy tacya  wedle  poniższego planu , 
w  szóstey ledwo części k redy to ra  kosztować 
może , tćm  samem ogół funduszu m niey obar
czony będzie. Z massy kredalney  w eydą  do 
u rzędu  trzy  procenta  (o czem niżey w  projek
cie) , k tó re  bez dalszego ciśnienia k redy to ra ,  
wystarczą, n a  s ą d ,  kancellarya i komorników*
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K rw a w y m  potem  grosz za rob iony oddawszy 
p ra co w n ik  , n ie  będzie się dręczyć, skądby do
sta ł te  siedmnaście p rocen tów  na zapłacenie, 
aby m u różnych  ko lo ró w  rozrzuconą  w yd z ie 
lo n o  z iem ię ; ty m  b a rd z ie y , n ie  będzie po
życza ł a n i s ił darem nie ta r g a ł, aby u rz ą d z ił 
i  zabudow ał tę z ie m ię , na k tó re y  roz rzu co - 
ney  , i  często bez źadney w yg o d y  , spokoynie 
i  dobrze pracow aćby n ie  m ógł.

e.) Jeśli d łu ż n ik  w  s topn iu  żony czy d z ie 
c i,  będzie m ieć u tw ie rd zo n e  p ra w o  w ziąć część 
zadłużonego m a ją tku  : z zebraney przez l ic y — 
tacyą  sum m y odb ierze satysfakcyą ró w n ą  z in 
nym i k re d y to ra m i. T y m  jedynym  sposobem od
b io rą  jednostay ną sp raw ied liw ość d łu ż n ik  i  jego 
w ie rzyc ie le .

f . j W  podobnych albo jednostaynych zda
rzen iach  , naybezpiecznieysze jest to  postępo
w a n ie  , jakiego się rząd trzym a . D z ie rżaw ca  
po b o ró w  tru n k o w y c h  n ie d o trzym a ł u m o w y , 
d łużnym  został rządowń. In n y  za d łu g  sk a r
b o w y  , a lbo w  e w ik c y i za kogo drug iego  , pod
d a ł sw óy fundusz na h ipo tekę  rządow i. P ie rw 
szy s k ry ł się przed  sp raw ied liw ośc ią  , a obu 
d łu żn ych  i  n ie w y p ła tn y c h  fundusze oddaje 
rząd  na w yprzedaż przez publiczną lic y ta cyą , 
k tó ra  n ie  może bydż szkod liw ą  m assie, ty lk o  
przez zbytn i pośpiech lic y to w a n ia  albo przez 
d ługą  adm in is tracyą .

12. Co ze szkodą d e b ito ra  i  k re d y to ró w  
b y ło  w adą exdy w iz y i , to  samo szkodzić bę
dzie  satysfakcyi k re d y to ró w  przez licy tacye . 
K to  m ają tek odda ł pod konku rs  w ie rz y c ie li,  
ten  do ostatn iey ro sp ra w y  , n ic dz ierżeć n ie

25  *
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może. Cokolwiek jest nie zajętem i possesye 
t radycyyne  , oddaje sąd w  opiekę k u ra to ra  czy 
a d m in is t ra to ra , z obowiązkiem nuy ściśle y.s ze go  
z  intrat wyliczenia sie. Często adm inistra tor 
zbierając obfite korzyści z kredaltiey massy, na  
la t  kilka przewleka doyście sądów exdyw izor-  
skich aby tem  samem zatrudnił  doyście p raw dy  
przez urzędow ą kalkulacyą. Przyszedł w  koń
cu czas , trzeba  się sądownie z adm inistracyy- 
nych in t ra t  wyliczyć. Z przyniesionych na czy
sto pięknych regestrów  , przez radę  p raw ną 
w idzianych  i popraw ionych , pokazuje się , ze  
opiekunow i m niey więcey dopłacić trzeba. T u  
hałas  na  r e g e s t ra : na  wsparcie zaś ich i na 
zniszczenie, następują: e x a m in a , inkwizycye 
i  weryfikacye z włościan , k tórzy nic n iew ie-  
dzqc , co przed rokiem  , a bardziey przed t rz e 
m a lub czterm a laty działo się, potrzebnego do 
kalkulacyi nie dają objaśnienia. Sąd jednak dw a 
i t rz y  tygodnie  tem się kłopoci ; czcze, bo bez- 
dowodne w tym  rodzaju  stron r e p l ik i , w  pro
tokół zap isu jąc , w  m ierney  kalkulacyi t rz y 
dzieści zapełnia  arkuszy ; w  końcu przy  rege
s trach  jako p rzy  dowodzie pisma , qui mentiri 
soletpeierare consvevit, adm in is tra to r  przysięga, 
i  rzecz o d z ie rźa , a  massa kreda lna  w ygryw a, 
jeśli za kilkoletnie korzystnych funduszów 
dzierżenie , m ało adm inis tra torow i dopłaci.

N ieupow ażnia  praw o tak  niemoralnego po
rządku, w  powszechne k rzyw dy i k rzyw oprzy
sięstwa płodnego , a jednemu tylko do niespra
w ied liw ych  posługującego korzyści. T u  znowu 
pow inna służyć droga od rządu  u to row ana . 
Za rem anen t  skarbowych podatków  , opieka
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pow iatow a p r z e d a je , co w  dom u dłużnika 
z n a y d z ie , a jeśli to zaległości n ieuspoka ja , 
m ają tek  wypuszcza się przez licytacyą w  dz ie r
żawę.

A rendow ny  possessor musi dobrze gospo
darzyć, aby daną na dzierżaw ę summę w ybra ł  i 
zarobił. K oszt  ciągnących budowli i  erekcyi 
nie robi , lecz nie zaniecha up raw y  roli , k tó ra  
m u  zysk lub s tra tę  przynosi. W  ręku  rząd n e 
go dz ie rżaw cy , rze te lny  m ajątku szacunek oka
że się. Obciążona massa każdoroczną mieć bę
dzie in tra tę  , z k tó rey  dług skarbowy naprzód, 
i  p ierwsi k redy torow ie  opłacać się b ęd ą ,  dla 
oswobodzenia choć cząstkowego massy. Ad
m in is tra to r  zaś czy k u ra to r  n ie  jest in te res-  
SOWany pomnożyć in tra tę . Jem u się za to  nic 
n ie  płaci. D obrze  czy źle gospodarzy, pokaże 
w  końcu in tra tę  według łaski i sumienia. O n  
sam tylko korzysta  z m ajątku , k tórego w artość  
często w  administracyi zniża się a zawsze jest 
p rzed  publicznością zakryta. Z a t e m , nigdy 
W a d m in is t ra c y e , lecz z publicznego ta rgu  
W dzierżaw ę, oddawać należy majątki, do ukoń
czenia wieczystey przedaży  przez licy tacyą.

§ HI-

Rozbiera jąc  powyższe szczegóły , razem  
się u ła tw i ł  p u n k t  trzeci pisma o exdyw izyach  
n a  miesiąc grudzień  w  dzieńniku pomieszczo
nego. Jednostaynie  adm in is tra to r  i  k u ra to r  
odłużoney  massie są n ieuży teczn i , często szko
dliw i : w  ich tnieysce , bespiecznieyszy i k ró t
szy sposób , wypuszczenie  majątków w dz ie r -
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żaw ę. N i e m a  z r e s z t ą ,  coby  te y  na m iesiąc  
g ru d z ie ń  ro z p ra w ie  zap rzeczyć  m ożna  było. 
O w szem , z w dzięcznośc ią  w yznaję  , ze do p ro 
j e k tu  , jaki pod o p in i ją  sądów  g łó w n y ch  i p rz e 
św ie tn y ch  zg rom adzeń  obyw ate lsk ich  p rz y n o 
szę • z t e y  ro z p ra w y  b io rę  m yśl o m łodych  d łu 
żn ik a c h  , i  ca łk iem  rzecz  o h ip o tece  k u r la n d z -  
k i e y , w e  w szys tk ich  częściach N iem iec  p ra k -  
ty k u jące y  5 w y b o rn ie  w  ty m  24  n um erze  
dz ienn ika  opisany,

§ iv.

C z w a r tą  w  ko le i  o ex.dywizyach ro sp ra w ę  
n a  m iesiąc styczeń 1817. r .  o b yw ate lska  d y k to 
w a ła  cno ta . D o b rz e  zna  a u to r  ex d y w iz y e ,  o p i
sując , jak im  sposobem  tw o rz ą  się u rz ę d y  ex -  
d v w izo rsk ie .  Jeden  w  ty m  obrzęd opuszczony. 
Ubogie e x d y w iz y e  d a rm o  się n a rzu ca ją  : za 
b o g a tą  t r z e b a  coś dadź  , czy  obiecać , co n a  
jed n o  w ychodzi .  Z e  w p ły w a ją  nawet do tego 
z w ią z k i  se jm ikowe ; w  in n e m  m iey scu  : źe p o -  
mnozone e x d y w izye  nietylko znaczne s t r a t y  p r z y 
noszą m ajętn ieyszey  klassie o b y w a te l i , ale p o 
g r ą ż a ją  w  upadek mniey dostatnich  , a nawet 
nieszczęśliwe w d o w y  i  sieroty do ostatniego p r z y 
p r o w a d za ją  ubóstwa : to  r z e te ln y  o b raz  w ie lu  
k r e d y to r ó w  , k tó ry ch  ogó lnem  n a z w a n ie m  k a 
p ita l is tam i , l ich w ia rzam i,  m ian u ją ,  k tó rz y  je 
d n a k  o k i ju  na  e x d y w iz y ą  p rzyszed łszy ,  z t o r -  
bą częstokroć są o d p ra w ien i .

N a  w szystko  zgoda , co ta  ro s p r a w a  obey-  
m u je  , od te y  jedney  ty lko  o dda lam  się m yśli,  
p rzyp ro w a d z ić  sądy  exdywizorskie do niechy-
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bnego wykonania prawideł prawami zakreślonych. 
Całe ninieysze moje pismo jest za ostatecznem  
sądów  exdywizorskich zniszczeniem. Ż adne  
p raw o  ich nieqpisało i opisać nie może, a gdyby 
z nayostrzeyszemi zakreśleniami podobnem by
ło opisać tego rodzaju  sądy ; n iepraktykow ane 
majątków rozdrobn ien ie  , i tworzenie  się czą- 
tskowych m iędzy małymi właścicielami szacho
w nic , wiecżnem będzie “źród łem  b e z iź ą d u , 
ubóstw a i p ien iac tw a w narodzie.

E xdyw izye zatem  pow inny  ustąpić m iey- 
sca sprzedaży m ajątków  przez publiczną licy— 
tacyą  , k tó ra  mim o urzędow e m ajątków  oce
n ien ie  , mimo in tabulacyą  d łu g ó w ,  zawsze się 
znaydzie  potrzebną. Długi od starszych i pa
nó w  należne służącym i u ległym  , pupillóm , 
synowcom , siostrzanóm , albo ekonomóm , lo
kajom, zarobnikom, przyjazne i pokrew ne d łu 
g i , przez niewiadomość , przez m enażow anie  
kosztu czy względów, nie są w  powiecie zapi
sane. T ak ie  długi nie przeszkodzą pełney  in 
tabu low anym  kredy toróm  sa tysfakcy i; lecz 
z zebraney  przez publiczną funduszów przedaż 
sum m y , po zaspokojeniu in tabulow anych k re -  
dy to rów  , ile się zostanie su m m y , t ą  w  p ro -  
po rcyą  rozdzielą się k redy to row ie  w  aktach 
nie zapisani.

Sądow ym  juryzdykcyom , szczególniey są
dom głów nym  cyw ilnym  i zgrom adzenióm  
obywatelskim  daję pod k ry tykę  plan, z k tórego  
w  tey  rzeczy , p o p raw n y  zform uje się projekt.

Z a p i s y  n a s u m m y .  

l .  N ik t  do skończonych ła t dwrudziestu ,p ie-
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niędzy pożyczać , ani zapisu na summę dadź 
n ie  może , chybaby się do inskrypcyi pisał za 
świadka o y c ie c , stryy , czy exekwujący opie
kun. &a obligiem od niepełnoletniego d łużnika  
w y d a n y m ,  an i  k redy to r  dopominać s ię ,  an i  
juryzdykcye sądzić n ie  mogą.

2. K ażdy  zapis między o b y w a te la m i,  po 
w inien  mieć dwóch pieczętarzy osiadłych. Ż y 
dow i służący zapis , pow inien  mieć trzech pie
czętarzy osiadłych , z funduszu dziedzicznego 
podatku  skarbowego naym niey  sto rub li  w  rok  
opłacających.

5 . Poźyczoney  sum m y ewikcya ma bydź 
w yraźn ie  i stale na pew nym  funduszu, na m ają
tku , na  z iem i czy n ad p m ach  opisana. E w ikcya  
ogólnie w yrażona  , albo na funduszach k tó rych  
d łużnik  w  ręk u  nie m a, a  k tórych  oczekuje, jest 
żadną.

4. K to  przez la t  dziesięć p rocen tów  od 
poźyczoney summ y nie b r a ł , i żadnego śladu 
dopom inania  się nie robił : jako w  rzeczy po- 
dey rzaney  wiecznie milczeć będzie , prócz 
w  małoletności b ę d ą cy c h , k tórzy  za doy -  
ściem l a t , u  d łużnika i opiekuna dopomnieć 
się mogą , byleby dziesięciu lat  nie p rzem il
czeli saini.

5. K upcy  jakiegokolwiek w yznan ia , za p a r 
tykularnemu regestrami, w  przeciągu trzech  lat  
zyskać pow inn i należne pieniądze , albo na
leżność przenieść na oblig. K upiec  ani k to
kolw iek do trzech lat bez obligu k redytow ać 
większey sum m y nie może , nad sto rubli. R e 
gestra  kupieckie w  oznaczonym czasie na  oblig
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nie zam ienione, albo sto rub li p rzen o szące , ża
dnego znaczenia nie m ają,

6. M ogą bydż w łasnoręczne bez p iecząta- 
rz y  inskrypcye , n ie  na większą sum m ę , jak 
n a  rub li i 5o  , i ty ch  nie w ięcey , jak za dw u
dz iestą  część całey  d łużn ika  massy.

7. P rzed  term inem  op łaty , k red y to r  dw u 
dziestą n iedzielam i n a y m n ie y , ostrzeże deb i- 
to ra  obwieszczeniem  , że op ła ty  sum m y po
trzebow ać  będzie. T ak ie  ostrzeżenie służy i  
deb ito row i. Inaczey , an i k red y to r op łaty  sum 
m y ż ą d a ć , an i d eb ito r opłacać nie będą m o
cni.

8. K ażdy w łaściciel sum m owego z a p isu , 
od da ty  inskrypcyi naydaley w pół roku , m a 
dadź do zapisania swoję inskrypcyą w  xiegę 
pow ia tu , gdzie leży fundusz , na k tó rym  ew ik - 
cya opisana. Po u p ły n ien iu  pół roku  przynie
siona inskrypcyą , gdyby by ła  nad u rzędow y 
m ajątku szacunek ; albo gdyby k red y to r nie 
poda ł inskrypcyi do zapisania w  xięgę ; p re -  
tensyą swoją nie m oże przeszkodzić satysfakcyi 
k red y to ró w  w  porze zapisanych , z m ajątku 
ew ikcyi u leg łe g o , lecz za sum m ę sw oję szu
kać będzie nag rody  z innych  funduszów  d łu 
żnika.

9. K to b y  u  kupca n a b ra ł to w aró w  , m ając 
gotow em i z a p ła c ić , a potem  chciałby za n ie  
d łużnym  zostać, a kupiecby się na to  n ie  zgodził; 
każda policya , w  m iasteczkach k lu cz w o y t, za 
p ierw szą  od kupca sk a rg ą , takow ego kupują
cego to w ar bez p ien iędzy  , m a zatrzym ać , ode
b rać  to w a r  , i  jeśliby te n  by ł uszkodzony czy 
z m a rn o w a n y , n ie  w ypuszczając z m iasta  , ze



3 0 3

szczątków ruchomych f i lu ta , winni są zrobić 
dla kupca satysfakcyą.

10. Po deklarowanym kredytorów konkur
sie , wydane inskrypcye , czterem pierwszym 
rodzajom kredytorów satysfakcyi nie przeszka
dzają ; lecz są na sumieniu i możności debi- 
tora.

r-

M ajątków  ocenienie i  intabulacya zapisów.

1. K to  potrzebuje kredytu , chce go dostać 
praw nie i bez oszukania 5 ze szlacheckiey po- 
w iatow ey opieki powinien uzyskać kommis- 
syą taxatorską do ocenienia lezącego majątku.

2. Nie może bydż do taxatorskiey kom- 
missyi wyznaczony, kto na dziedziczney ziemi 
nie jest gospodarzem ; kto z dziedzictwa poda
tku  skarbowego , prócz ziemskich powinności, 
naym niey sta rubli nie p łac i, i czyy majątek 
dla kredytorów deklarowany.

3 . Kommissya taxatorska ze trzech złożo
na , kosztem właściciela do majątku zeb ra n a , 
szacunek i intratę majątku wyciągnie, wszyst
kiego zrobi inw entarz , zapisując krótko, bu
dowle murowane czy drew niane , stare czy 
n o w e ,  jak duże; liczbą folwarcznych żywio
łów ; liczbę morgów i beczek wysiewu ozimego 
i jarego zboża;ile poletkówr,sianoźęci wygonów, 
i ich gatunki; ile lasów , jakich, i na co zda
tnych ; jakie wody , rzeki , młyny , machiny 
czy rękodzielnie in tratę robiące ; ile wiosek , 
a w tych gospodarzy roboczych i czynszowych, 
ile na tydzień pańszczyzny , a w rok dani wło
ściańskich i gotowego grosza ; jaka obszerność
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m ają tku?  Z tego się zrobi summ ary u sz czystey 
i n t r a ty ,  jak do dzie rżaw y , biorąc proporcyą 
ze 3 , z sześciu albo z dziesięciu lat.

4. Takiego inw en ta rza  kopiią , kommis- 
sya za swoim podpisem zostawi w m ajątku, 
au ten tyk  odda do arch iw um  szlacheckiey opie
k i  , k tó ra  z summ aryusza in tra ty  , w  m iarę 
piątego procentu  , oznaczy summę szacunkową 
m ajątku.

•5. Opieka  szlachecka sporządzi xięgę sznu
ro w ą  przez się podp isaną , w  niey na jedney 
karcie prezes opieki zapisze i podpisze , mają
t e k 1, w łaścic ie la , i szacunek przez kommissa- 
rz y  N. N. położony.

6. Pod  tak iem  na m ajątek szacunku zapi
saniem , żona właściciela majątku , czy k re -  
d y to r  przynoszący inskrypcyą z ewikcyą do 
tegoż m ajątku , zapisze summę na tym  m ajątku 
o p a r tą ,  datę i właściciela inskrypcyi. Urzędnik  
xięgę u t rz y m u ją c y , jakim jest pisarz ziemski 
powiatow y, zakonnotuje i podpisze obtig, z w y 
rażen iem  daty  zapisania jego w  xięgę. P rz y 
chodzący następnie  k redy to row ie  pisać się 
będą.

7 . G dyby  k redy to row ie  przynosili do za
pisania  inskrypcye , u rzędow y m ajątku szacu
nek  p rzenoszące , i tych  poźnieyszych k redy -  
to ró w  zapisać; jednak oni p ierwszym  k redy -  
toróm  pełney satyfakcyi nie przeszkodzą ; w ez
m ą satysfakcyą w  m iarę  tego , co od zaspoko
jen ia  pierwszych k redy to rów  zostanie.

8. D łużn ik  zyszcze czy nie zyszcze u rzę 
dow e m ajątku o c e n ie n ie ; jednak k redy to r  in 
skrypcyą swoję dadź pow inien do zapisania
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w  xi<zS? powiatową. Szlachecka opieka na czy- 
stey xięgi karcie, zapisze zgóry właściciela,ma
ją tek  , i liczbę d u sz , zostawi mieysce na za
pisanie tem u m ajątkowi szacunku, niźey k re- 
dytora imie położy , i we trzech dniach kom- 
missyą taxatorską wyznaczy do m ajątku , na 
ktprym  ewikcya w xiedze zapisana.

9. K to  ma ziem ię, pałac , kam ienicę, czy 
domy w m ieście, lub inną nieruchom ą w ła
sność , którąby chciał przedać ; pierw ey trz e 
m a laty powinien zyskać urzędow e własności 
ocenienie , mieyskich funduszów w m agistra
tach , a ziemskich w opiece szlacheckiey , i to 
ocenienie w xięgach mieć zapisane, mieć ta k ie  
zapisanych kredytorów  na oceniony m ajątek. 
Nowy m ajątku nabyw ca nie jest obowiązany 
płacić d ługów , tylko te , jakie w  xiędze po- 
w iatow ey czy w  m agistracie na tym  m ajątku 
są opisane. Nie zapisani w xiędze k redytoro- 
w ie , now em u nabywcy szkodzić nie m ogą, 
lecz na inszych funduszach debitora będą szu
kać satysfakcyi.

10. D ebitor w ykupiony oblig , z zapisanym 
na nim kw item  , przekreślony czy rozdarty  , 
okaże u rzęd n ik o w i, xiege intabulacyi u trzy
mującemu, który natychm iast, jednem  pocią- 
gnieniem pióra , wyinaźe dług w  xiedze zapi
sany , datę kassacyi położy , i podpisze.

11. K ilka majątków w jednym pow iecie, 
do jednego właściciela należnych , mogą bydż 
razem  , na jedney karcie , w xiędze pow iato- 
Wey zapisane i ocenione.

12. Podstępne jest ocenienie m ajątku , jeśli 
ten  przez publiczną przedaż nie może bydż
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sprzedany w  cenie , jak u rzędow ie  otaxowafiy., 
D la  tego , W proporcyą tylko czystey i pew ney  
in tra ty  , cenić m ajątek należy '• a gdzieby kom - 
missya taxatorska , laką złożyła m ajątku cenę, 
k tó reyby  przez porządną licytacyą wziąć nie 
m o ż n a : deficit- na sprzedaży m ajątku , ma bydź 
zyskane z m ajątków kom m issa rzy , i ich n a 
stępców.

13. Urzędnik  xięgę u trzy m u jący , po trze
bnym dawać będzie św iadectwa z w łasnym  pod 
pisem  i skarbową pieczęcią , jaki w  xiędze ma
ją tku  szacunek zapisany , kio i jak w iele na  
ten  majątek długów intabulow ał. Gdyby u rzę 
dnik fałszywe o tern dał św iadec tw o , albo bez 
wykupionego obligu , zapisany dług gdyby w y 
kasował i adnotow ał; taki urzędnik  t rac i  cześć, 
szlachectwo i wolność. K om plet  szlacheckiey 
opieki akcyą oznacza , całą czynność opisuje, 
i  uwięzionego do departam entu  kryminalnego 
odsyła , gdzie po rozebraniu  we dwróch tygo
dniach spraw y , winny na robotę  do N crczyń -  
ska do śmierci odsyła się. Z m ajątku p rze 
stępnego robi się nagroda oszukanym k redy -  
toróm. Dla t e g o , jeśli oskarżony znaydzie się 
w in n y m , opieka majątek jego natychm iast 
obeymie , przez licytacyą w  arendę puści ■, na
przód ruchomości w  gospodarstwie n iepotrze
bne , a w  końcu i sam majątek na wieczność 
przez licytacyą sprzeda , zbierając stąd lu n -  
dusz dla nagrodzenia  złą w ia rą  ukrzyw dzo- 
nym.

14. W  czasie powiatow ych kon trak tów , 
i w  czasie Sessyy sądów ziemskich, xiega po
w ia tow a  detaxacyi m aiątków  i inlabulacyi d łu -
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gów , przy pisarzu ziemskim będąca , każde
m u  proszącemu do przeyrzenia wolna będzie. 
Urzędowe z ney świadectwa odmawiane <bydź 
nie mogą.

i 5. Od zapisania Ceny majątku, od każdych 
10,000 złł. nie intraty lecz w alo ru , urzędni
kowi xięgę utrzym ującem u, właściciel ma
jątków po rublu srebrnym zapłaci. K redytor 
przynoszący inskrypcyą do zapisania w xięgę, 
jezli ją ma na prostym papierze pisaną , po- 
szliny  skarbowe za papier zapłaci, i wpisując 
się w xięgę, za oblig do 5oo złł., zapłaci urzę
dnikowi xięgę utrzymującemu złoty. i ; za 
oblig od 5oo do 5,000 złotych , opłaci złotych 
5; od ]o,ooo złotych, opłaci rubli sr, 3; i cla- 
ley od każdych 10,000 złł. po rubli sr. 5, czyli 
od 55ooo do 60,000 złł., rubli sr. 18; od i o 5,ooo 
złł. rubli sr. 33, i wtey proporcyi od nay wię- 
kszey summy urzędnikowi opłata się należy. 
Z a  wydanie urzędowego świadectwa, od ca- 
łey szacunkowey za majątek summy, od loooo 
ził. po półrubla , i od całego zapisanego na 
tym majątku długu, równie od każdych i o,ooo 
złł. po półrubla urzędnikowi opłaty należy s ię ,  
prócz papieru herbów ego, pisania i pieczętne- 
go, co rckwirent oddzielnie opłaci. Komplet 
szlacheckiey opieki pilnow'ac ma aby więcey 
niew'ymagano. Depaktujący urzędnik od zdol
ności obywatelskich do śmierci odsądzony zo
stanie.

Sposob sa tysfakcji z majątku odłuzonego.

i .  K redytor  szukający opłaty danych pie
niędzy , pierwrey dwudziestą niedzielami o od-
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danie summ y rekw irow ać będzie. Za nieopła
ceniem pozwie dłużnika. Sąd kap ita ł  z p ro 
centem  i expensem prawnym przysądzi,w przy
padku  nieopłacenia z inekw itacyą do m ają tku  
ewikcyi u leg łego , na k tórym  dług in tabu lo
w any .

2 . Exekucya dekre tu  i za nim podanie ma
jątku , nie inszą taxą ma bydź ro b io n e ,  tylko 
jak ten  przez kommissyą urzędow ie  oceniony 
został. Niemożna tradow ać  samych lu d z i , bo 
dla braku rąk  reszta m ają tku  staje się n ieu 
żyteczna. M nieyszym kredytorom  poda u rzę 
dnik gotowy grosz z czynszów lub arend. Zria- 
cznieyszy ki e d y to r ,  d o t rz e c ie y  części m ają
tk u  ewikcyi uległego mogący form ować p r e -  
tensyą ;  weźm ie w  części grunta  i łąki, w  części 
ro b o tn ik a ,  do up raw y  tych potrzebnego: za
wsze jeJnak  exekucya stosować się będzie do 
urzędowego majątku ocenienia. Dla tego kom - 
m unikacya taxatorskiego inw en ta rza  z opieki, 
u rzędnikow i na tradycyą  jadącemu jest wolna.

3. D ek re ta  n iestanne niemogą ani pow inny  
bydź terrń inow ane od woli piszących. W  n ich  
k a p i t a ł ,  p rocent i expens p r a w n y ,  sp raw ie
dliwie i w edług  p raw a  liczone bydź mają. 
Tego naczelnik kancellaryi i dekret podpisu
jący pilnować , i za to odpowiadać powinni.

4. G dyby jeden k redy to r  o s ia d ły , a  tem  
bardziey  kilku k redy lorów  pozwali d łużnika  
o nieopłacony p ro ce n t ,  albo gdyby k redy to r  
zapisujący służącą sobie inskrypcyą w  p ow ia
tow ą x i ę g ę , z n a laz ł ,  źe dług jemu należny 
jest nad cenę m ajątku w xiędze położoną, i  
o oddanie  summy pozw ałby  dłużnika: wtenczas
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8ąd ziemski na pierwszym, naydaley najdfugim 
term inie , do m ajątków , z których procenta 
nieopłacone , albo na których długi intabulo
w ane, są wyższe nad detaxacyą ; wyznaczy 
i  wyszle dobrze osiadłego rządnego obywa
te la  na kommisarza , i doda przysięgłego geo
m etrę.

5. Jeźli m ajątek dłużnika jest w  kilku po
w iatach , w tedy kredy tor owie udadzą się do 
sądu głównego tey gubernii, gdzie większość 
dóbr dłużnika. W  tem  zdarzeniu sąd główny 
jedney g u b e r n ii ,  z r o b i k o m m u n ik a c y ą  z sądem 
głównym  drugiey gubernii, aby przez pośre
dnictw o sądów ziemskich , do wszystkich 
odłużonego funduszów, byli wysłani oddzielni 
z rządnych i osiadłych obywateli kommisarze 
i  przysięgli komornicy.

6 . Kommisarz z komornikiem , w e czterech, 
naydaley w sześciu tygodniach, zrobią w ma
jątku inw entarz w szystkiego, cokolwiek robić 
może in tratę , oraz wszelkich żywiołów, koni, 
sprzętów, pojazdów , ruchomości, bielizny, i 
co w tym  majątku znayduje się.

7 . Równo z przybyciem kommisarza, w ła
ściciel m ajątku przestaje nim rządzić i użytko- 
wać;niemoźe już w naymnieyszey części cokol
w iek uronić z tego, co do kredytorskiey massy 
należy. Obywatel kommisarz ze swojey ręki 
rządcę m ajątku w yznacza, a kom ornik przy
stępuje do w ym ierzenia m ajątku , i do opisa
nia jego przez szczegóły.

8 . Rów no z wysłaniem komm isarza, sądy 
ziemskie przez kursoryą na pow iat, i przez ga- 
z e ty , ogłoszą majątki do dzierżaw y arendo-
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w n e y , naznaczając do licytacyi term in , ilp 
m ożna ten  sam , na którey kommisarz , wygo
tow any m ajątku in w e n ta rz , W sądzie ziem 
skim złożyć może.

g. W zględnie pow iatów  , choćby 1 z przy
ległych, zbierze sąd kredytorów , którzy z po- 
srodka siebie przez sekretne w ota w ybiprą 
trzech, a ci będą formować kom itet k redytor- 
_ski, k tóry w m ateryach ekonomicznych massy 
łącznie z debitorem  , należeć będzie do sądu 
ziemskiego,dla definiowania w  tychże ekonomi* 
cznych m ateryach większością głosów.

10. Na 1. 2. 3. term inie licy tacy i, zm ie
szanym kompletem definiować b ędą: a) jeźli 
przychodzącem u kontrahentow i za ofiarow aną 
summę można m ajątek zadzierźawić. b) Jakie 
będą Łermina opłaty arendow ney summy, 
k tó rey  trzecią część przynaym niey opłacać 
z góry należy, c) Summy za dzierżaw ę w ziętey 
jaki ma bydź obrót, i do kogo wnaszana bydź 
pow inna. Z niey naypierw ey umarzać zaległe 
podatki i dług skarbow y, jeźli jest. Zaspaka
jać zastawnych i naypierw ey hipotekow anych 
k redy to rów , albo wszystkim pew ne procenta, 
czy c?ęść kapitałów  opłacać, d) Co z inw en
ta rza  przyniesionego przpz kommisarza , zo
stawić należy na gospodarstwo majątku , a co 
przez licytacyą natychm iast przedadź, i obrot 
summy jak się rzekło przeznaczyć, e) Razem  
też decydować będą co do term inu i w arun
ków kontraktu arendow nego, jaką część z u- 
m ówioney summy , albo z płodów ziemnych, 
na jaki ob jek t, dzierżawca eXpensowac może. 
f) Czy z lasu albo handlu niemoże bydź pewny 

Di. wileń T. F, N. 28. 18x7. 26
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i'bezpieczny zysk dla massy, g) Zaopiniują ko - 
'mornicze mappy i inwentarze , jeźli są dokła
dne i na tych przestać można , albo w  jakiey 
części weryfikacyą na komorniczą robotę ze
słać. h )  Podział dóbr wielkich na folwarki 
nienowe lecz dawne,gdyby każdy z tych w w ła
ściwych i z mieyscem zgodnych był wygodach. 
1) Oznaczą mieysce i trzy term ina na wie
czystą przez publiczną licytacyą majątków prze- 
daź. k) W licy tacy i większością zdań zadefi- 
niują, jezli można przestać na ofiarowaney za 
wieczność summie , i przyjąć kondycye, przy 
umowach o wieczność zdarzające się. 1) Na 
przypadek iliedoyścia w  trzech terminach wie- 
cżystey przedaży, mieszanym kompletem prze
ciąż majątków na rok późniey odłożą, i nowe 
trzy  term ina naznaczą, a tem samem , summę 
za arendę majątku należną, wedle powyższey 
detenninacyi , obrócić zalecą, ł) Summa za 
dziedzictwo ofiarowana jeśli uznana będzie 
niedostateczną; tedy pięć razy, przez pięć lat, 
odkładana bydź może wieczysta z publicznego 
targu przedaz majątku. W  tym jednak czasie, 
naydaley przy końcu piątego roku,licząc od za
częcia wieczystey licytacyi, majątek przedany, 
i kredytorowie zaspokojeni bydź powinni.

11. W  czasie kiedy wyznaczeni komornicy 
robią pomiary m ajątków , i tych szczegółowe 
inw en ta rze ; jeżeli fundusze dłużnika są w  kil
ku pow ia tach , sąd główny cyw ilny; jeźli 
w  jednym powiecie, sąd powiatowy ziemski 
bez komitetu kredytorskiego i bez debitora, 
robią kognicyą summ do massy przyniesionych. 
K redytorow ie Szukają funduszów na debilo-
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rze , i u kogo te  bydź mogą. D ebitor składa 
i oprzysięga regestra komportacyi, ze wszystko 
złożyły i na szkodę kredytorów  nic nie zataił: 
a gdy by kredytor brał większy, nad zwyczayny 
siódmy p ro cen t, co dłużnik i kredytorow ie 
dowodzić mogą , i toby się pokazało ; w tedy 
ile procentu przebrał, tyle na rzecz massy sąd 
na  kredytorze wskaże i z summy w ytrąci.

12. Summ przetensyynych cztery rodzaje 
bydź może. W  pierwszym rzędzie są summy 
w  porze intabulow ane , aż do zrów nania sza
cunku zapisanego. Takim  summom naypierwsza 
i pełna satysfakcya ma bydź robiona: w  drugim  
rzędzie są summy, po obciążeniu całego sza
cunku na majątek położonego , do wpisania 
w  xięgę przyniesione, i od czasu zrów nania 
massy długów , z szacunkiem m ajątku , przez 
półroka zapisywane. Bo po obciążeniu przez 
intabulacyą całego szacunku majątku, urzędnik 
xięgę utrzym ujący , przyym ować będzie in- 
skrypcye do zapisania w xięgę przez półroka, 
po którego upłynieniu , xięgę intabulacyi do 
odłużonego m ajątku zamknie i podpisze. 
W  trzecim  rzędzie są inskrypcye rów nie for
malne jak pierw sze, z osiadłymi pieczętarzami 
w ydane, lecz w  xięgę intabulacyi niezapisane. 
Do czwartego rzędu należą własnoręczne bez 
pieczętarzy karty  , i pretensye za regestrami, 
jako o zapisach w punkcie 5 wyrażono.

10. Mieszać k red y to ró w , w robieniu im 
satysfakcyi, niegodzi się. T ę naypierw ey pełną 
odbiorą w pierwszym rzędzie pomieszczeni. 
Następnie kredytorow ie drugiego rzędu po
dług w ystarczenia funduszu , którego resztą

a 6 *
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dzielą się kredytorow ie trzeciego rzędu: a gdy
by się co zostało , to na czwarty rzęd spada.

i 4. W  jakimkolwiek czasie odłuźony 
m ajątek oddany będzie W dzierżaw ę , koniec 
każdoroczney takiey dzierżaw y , naznaczy się 
stosownie do zwyczaju w  prow incyi praktyko
wanego, to jest do 12 kw ietnia, do 12 czerwca 
i t .  d. T ym  porządkiem term ina na w ieczystą 
licytacyą wyznaczone zostaną , aby kupujący 
wieczność właściciel, w  powyższych term inach 
m ajątek obiął.

i 5. J e ż e l i  fundusze debitora w  jednym po
w iecie, w tedy przy sądzie ziemskim kom itet 
kredytorski ze trzech się składa ; jeżeli w  kil
ku pow iatach, tedy  przy sądzie głównym cy
wilnym , kom itet z p ięc iu ; jeżelij w  dwóch 
albo więcy gubernijach , wówczas przy sądzie 
głów nym  kom itet składa się z siedmiu kredy- 
torów , trzech pierwszych rzędów  , między n i
mi sam ym i, większością zdań obranych. B rak 
kredytora w  komitecie, rozpoczętey czynności 
niew strzym uje byleby w zmieszanym komple
cie było pięć osob.

16.Skarga na dzierżaw cę o zniszczenie ma
jątku , ma bydź przynoszona do sądu ziem
skiego który  natychm iast wyznaczy kredytora 
czy innego obyw ate la , dla spraw dzenia na 
g runcie , dla zrobienia ukrzyw dzonym  satys- 
fakcyi, dla zwrócenia dzierżaw cy do obrębów 
słuszności, i dla w yexekwowania na nim , choć
by pośrednictwem  p o licy i, co od niego na
leży. N iepoprawnego dzierżawcę przez nową 
do arendy licytacyą, sąd w zmieszanym kom
plecie odmienić może.
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17. P raw a reform acyyne , zastawno doży

w otne , i zas taw n e , zonom , krew nym  czy 
obcym dane, jak każda inrskypcya, intabulo
w ane bydź mają. Inaczey w  pierwszym kre- 
dy torów  rzędzie pomieszczone niebędą. P rzy
niesiony do intabulacyi zap is , w  jedney go
dzinie w  xięgę zapisanym zostanie.

18. Dający summę na zastaw  m ajątku, na 
k tórym  choć jeden dług w  xiędze zapisany; 
lubo swoję zastaw  zaintabuluje i  do p ie r
wszego rzędu kredytorów  należeć będzie, je
dnak w  zdarzonym  konkursie schodzi z zasta- 
w ney  possesyi. Kom m isarz obeymuje dobra 
dłużnika, sporządza inw en tarz : a) zastaw ney 
possesyi; b) possesyy tradycyynych; c) i wszyst
kiego co wolne znaydzie w ręk u  tegoż dłuźni- 
ka.W szystko idzie przez licytacyą w  d z ie r ż a w y  
arendow ne, jako o tern wyźey.

ig . W  przeciągu roku jednego, naydaley we 
dwóch latach, kom ornicy wygotowane mappy 
i inw entarze , do sądu głównego czy do ziem- 
s tw a , jak kredalny m ajątek leży , przynieść 
p o w in n i, pod karą odsądzenia na zawsze i 
zw rotem  kosztów. ‘ Sąd z kom itetem  kredytor- 
skim , przy debitorze lub od niego praw nie 
umocowanym , m appy i inw entarze przeyrzy, 
i przed 12 kw ietnia albo przed 12 czerwca 
trzy  term ina do wieczystey majątków licytacyi 
przeznaczy , i o tem wcześnie przez kursorye 
i  przez gazety ogłosi. Od tego term inu po
cząwszy , co rok wieczystą pow tarzać licy
tacyą aż do wzięcia summy , którą w zmiesza
nym  komplecie , większością zdań , uznają za 
dostateczną za w alor majątku. Jednakże, w pię-



ciu latach naydaley majątki przedane i k redy- 
torowie uspokojeni bydź p o w in n , chybaby 
większa liczba kredytorów, przyniosła prozbę
0 odłożenie nadal wieczystey licytacyi. \ y  tem 
zdarzeniu jeszcze ją na rok odłożyć m ożna, a 
potem wszystko już kończyć należy.

20. Sąd główny, i sąd ziemski, choćby który 
z członków jego , albo i wszyscy z urzędo
w ania w yszli, raz zaczętym-kompletem sądzą
1 kończą zaczęte przez się dzieło. Summa za 
dziedzictwo ofiarowana, w  zmieszanym kom
plecie skoro się uzna z a  dostateczną , i opła- 
ta  jey pewną i bespieczną; w  lenczas sąd pi
sze dekret wymieniając nabywcę, jakiemi sum- 
mami , jaką ziemię , folwark , wioski , i t. d., 
kupił , wszystko przez szczegóły wymienia, 
ogół summy i majątku obszerność pokazuje, 
mappy i inwentarze przez się konnotowane, 
nabywcy oddaje. Taki dekret wyjęty , i za 
nim intromissya , nadają niesprzeczne nowe
mu waścicielowi dziedzictwo , od którego on 
w  przeciągu półroka, poszliny skarbowe o- 
płacić obowiązany , a o tych ilości, sąd da 
wiedzieć do kaznaczeystwa. T ą  koleją stałe 
fundusze oddzielnemi folwarkami sąd na 
wieczność przeda , summą z licytacyi zebraną 
zaspokoi kredytorów pierwszego rzędu nay- 
pierwey 5 coby zaś zostało , tem obdzieli k re
dytorów drugiego rzędu, i następnych podług 
wystarczania.

2 1. K redytorów  2. 3 . i 4 . rzędu którym nie- 
stanie do zapłacenia funduszu , z rekognosko- 
wanemi i satysfakcyi nie mającemi summa- 
mi, sąd w dekrecie wyrazi, i ad bona rejieri-
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l i l ia , tojest do funduszów znaleźć, się i oka
zać się mogących , odeszle. , . . , ,

2 2 . Komornik robiący mappę i inw enta
rze z ap likantem , sługą i dworną. końmi, l a 
dzie utrzym any przez dzierżawcę, a ludzie do 
pomocy komornika z tegoż majątku będą do
dani. O koszt na to przy kontrakcie arendo- 
wnym , robi się z dzierżawcą układ. K ommi- 
sarz o b e y m u ją c y  .majątek na kredytorów, ro 
biący inwentarz do dzierżawy, i zjeżdżający 
poźniey dla sprzedania przez licytacyą mniey 
potrzebnych do gospodarstwa szczegółów, któ
re  zmieszanym kompletem do sprzedania prze
znaczone będą; z dwoma końmi i naywięcey 
czterma końmi, będzie utrzym ywany kosztem 
m ajątku , który opisuje.

25. Z pierwszoletniey'za dzierżawę intraty, 
sąd zatrzyma jeden p ro c e n t , liczony od całey 
kredytorskiey massy : toż uczyni w drugim i 
trzecim roku. Z tych trzech procentów od 
całey massy kredytorskiey wyliczonych , a 
z summy za dzierżawę opłacaney wziętych, 
sąd massą kredalną trudniący się : a) zabonifi- 
kuje komisarza ; b) opłaci kom orn ika, czy 
w proporcyi włok, czy w miarę summy pom ie
ścić się mającey na ziemi przez niego w y- 
mierzoney i opisaney ; c) reszta służy zasa-  
laria sądowi i jego kancellaryi. Komitet kre- 
dytorski spólnego interesu p ilnujący , może 
żądać pomocy od kredytorów  na expensa po
dróży , i choć na krótkie przy sądzie p rzeby
wanie; do salariow jednak z powyższych trze ch 
procentów nienaleźy.

24. Jeżeliby z summy na arendę opłaco-
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jiey broniło ŝię co przez niedożor sądu z ko
mitetem złączonego , wtedy samę iściznę , i 
drugie tyle na rzecz massy winni zapłacą : a 
z uszkadzającym przez złą wiarę postępować 
jak w poprzedzającym oddziale pod liczbą 1$  
powiedziano.

2 5. Ponieważ z ninieyszemi prawidłami 
ńiezgadzają się praktykowane dotąd w exdy- 
•fćizyach ; a zatem sądy znane pod nazwaniem 
taxatorsko-exdywizorskich, dla żadney strony 
niekorzystne , dłużników i wierżycielów ni
szczące , żadnem prawem nieopisane , a za
mieszanie tylko i pieniactwa rodżące , na za
wsze powinny bydź skasowane, tak, iżby od
tąd nigdy wznawiane ani praktykowanie nie-* 
były. Co się zaś tycze dawnieyśżych w tym 
rodzaju zapadłych dekretów , tych krótszą i 
bezpiecznieyszą urządzając exekucya, moźna- 
by zrobić takie jak następuje, lub podobne 
temu postanowienie.

P r a w i d ł a  d o c z e s n e .
1. Administracya odłuźonych i w exdywi- 

zyi będących majątków natychmiast ustaje. 
Sądy ziemskie względnie powiatow zaymą je 
w swoje wiedzę , i przez dzierżawców z pu- 
bliczney licytacyi ustanowionych rządzić nie
mi będą aż do wieczystey przez licytacyą tak
że, przedaży. Też sądy dawnych administra
torów obliczą, należne dochody od nich przyy- 
mą i w miarę intrat przez dzierżawców wna- 
pzanych, wypełniać będą wyżey podane prze- 
pisy.

2. Ponieważ dotąd ani taxy majątków ani
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intabulacyi dług^W niebyło, zatćm sądy uczy
n ią  naprzód klassyfikacyą wierzycieli w  kon
kursie zostających. A w  tey  klassyfikacyi skła
dać m a ją : a) rzęd pierwszy posessorowie za
staw ni za praw atni przyznanem i albo przy- 
naym niey za introm issyą zeznaną , będącemi 
w  ejcekucyi od la t pięciu 5 w ierzyciele m ają- 
iy  obligi w aktach oblatoWaJne , albo za któ-' 
rem i zaszła u sądu konWikcya, a prżynaym niey 
robiona pilność o zaliczenie summy czy ma
nifest o nieoddanie , słowem w ierzyciele któ
rych bytu naymnieyszy ślad znayduje się w a- 
k tach publicznych : a takich! wszystkich fiay- 
p ierw ey i całkowicie zaśpokajać należy, b) 
R zęd drugi, w ierzyciele mający forntalne ob
ligi z dwóma, a lepiey jeszcze z trzem a osia
dłym i pieczętafzaifii. Ci w ierzyciele biorą 
satysfakcyą -a tegó co po Zaspokojeniu; w ierzy- 
cielów pierwszego rzędu zostanie się. c) Rząd  
trzeci, mający karty  własnoręczne bez pieczę- 
tarzy  lub z pieczętarzami nieosiadłym i, a tak
że kupcy przychodzący po należność za rege
stram i. Ci otrzym ują tyle ile w ystarczy fun
dusz po zaspokojeniu w ierzycielów  dwóch 
pierwszych rzędów, albo odsyłają się ad bona 
reperibilia d łużnika i do jego sum ienia Z re 
sztą we wszystkiem podług powyższych prze
pisów , sądy główne i sądy ziemskie postępo
wać mają : same tylko w  nam owie będące ex- 
dywizye , daw nym  porządkiem sądownictwo 
kończyć mogą.

*  *  *

W szystko com tu  w yraził, nie jest goto
wym  do ustaw y projektćm  , ale raczey ze-
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b ran iem  ty lko  m yśli do pro jek tu  k tó ry  sądy 
głów ne i zgrom adzenia szlacheckie m ogą u ło 
żyć i w yźszey w ładzy  przedstaw ić. Św iatłe  
zdanie w  D zienn iku  w ileńskim  na  miesiąc 
styczeń ro k u  1817 pom ieszczone, i  w te m  n a  
szczególnieyszą zasługuje uw agę , ze w yśw ie
ca ważność tego przedm iotu  , jako on w szyst
k ich  m ieszkańców  kraju  o b ch o d z i, a zatem  
n ay p iln iey  pow in ien  b y d i roztrząsany  z obm y
śleniem  środków  skutecznego m u zaradzen ia . 
W ięcey  do tego m ają p o b u d e k  sami o b y w a 
te le  , jak s ą d o w e  ju ryzdykcye. O statn ie  bo
w iem  , po obaleniu d a w n e g o , a za ustano
w ien iem  nowego rzeczy  p o rz ą d k u , u tra c ą  
dość szacow ny p rzyw iley  tvyorzenia sędziów  
exdyw izorskich. k o m u  dozw alają  p raw a , 
n iech  w  ty m  zaw odzie  zechce bydż czynnym ; 
a  czyje p rzedstaw ien ia  będą tra fn e  i sk u te 
czne , ten  stan ie  się celem  pow szechnego u-’
w ie lb ien ia  i wdzięczności.

O npO W IE D Ź  NA LIST J W .  W lERZEYSKIEGO.

(Ob. wyzev słr. 220).

JM ieścić się w rzędzie pism literackich, wciskać 
się do dzieła poświęconego zbiorowi płodów  
geniuszów lub szczególnieyszych d ow cip ów , 
tem u tylko jest przyzw oitą , kto naukom cią
gle oddany , owocem pracy' swojey dążąc do 
rozszerzenia światła narodowego, jednym daje
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potrzebne oświecenie , drugim  przyjemną roz
ryw kę przynosi , a nie odbiegając od właści
wego celu , wszystkim czytelnikom sprawuje 
pożytek i podobać się umie.

Gdyby każdy porywający się lekko do szuka
n ia  dla siebie sławy z pióra, poradził się wprzó
dy danego z przyrodzenia człowiekowi rozsąd
ku , a ścisłą uw agą zastanowił się nad mocą 
swojego um ysłu , nad przedsiębiorącą się m a- 
te ry ą  do pisania i nad praw dą wyżey wskazaną; 
pew nieby nie jeden wstrzym ał się od zaym o- 
w ania w ninieyszym Dzienniku kart uczonym 
zostaw ionych, pew nieby płaskością stylu swo
jego nie odw ażył się trudzić czytających.

Jeźeliż m niey w y p r a c o w a n e  pisma nie czy- 
niące zaszczytu l i t e r a t u r z e  n a s z e y , m i e y s c a  
tu  mieć nie powinny; jakiemże okiem przebie
gać będzie baczny czytelnik ów listek , smakiem 
praw niczych manifestów tchnący, bo zm ie- 
rzany do wymienionych osób; lis te k , z takiego 
przedm iotu do żadnego rzędu nauk nie należą
cy; listek ,k tóry  nie tylko w tem  pięknem dziele 
peryodycznem, nie tylko w przydatku do p ro
jektu praw a nie właściwie położony, ale naw et 
w  dodatku do gazety mieściłby się n ieprzy
zwoicie. T aki listek pewnie dla piszącćgo ne
krologu nie zjedna , a podającemu go do druku 
sław y nie pomnoży.

D otknienie osób cóż rodzi ? Oto , zniewala 
je że milczeć nie mogą : a tymże orężem, jakim 
niesłusznie uderzone , odbijając pocisk , m ię- f 
dzy uczone pisma obronę swoję kłaśdź muszą.

Przebacz łaskawy czytelniku , że odważy
łem się w rzuceniem  w to dzieło kilkudziesiąt
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w ierszy odwrócić myśl twoję na m om ent od 
rozwagi nad czytaniem  słodkich płodów poe
z j i  oraz uczonych rozpraw  w  rozm aitych m a- 
teryach. Zadany r.az niechętną, ręką , gdy do
tkliw ą boleść niewinnym  osobom sp raw u je ; 
racz poświęcić nieco cierpliwości dla p rzey- 
rzen ia  uspraw iedliw ienia się onycli.

JW . A. W ierzeyski b. marsz, nowogródzki, 
pod pozorem prawodaW czey in tencyi , ogłosił 
w  Dzienniku wileńskim na miesiąc m arzec w y
danym ,  list swóy do JW . Chodźki pisany pod 
d. 29. grudnia roku zeszłego 1816. N ieśm iał- 
bym nigdy nieudolnego pióra mojego podnieść 
przeciw ko tak pow ainey  osob ie, a duchem  
zawsze obywatelskim  pow odowany um iałbym  
czuć i wielbić gorliw e jego chęci o dobro p u 
bliczne ; lecz gdy starzec pow agą 841etnią 
przybrany  , zapom niawszy na to  : źe zasady 
praw odaw cze nie pozwalają mieć na celu w i- 
dokow  osobistych , a praw idła obyczayności 
tow arzyskiey przeciw ią się w ytykaniu w  szcze
gólności osób przez przym ówki w  pismach pu
blicznych , upodobał sobie jak na w zgardę w y
m ienić sąd kommissyi za naywyźszym im ien
nym monarszym ukazem w dobrach Upnikach 
exystujacey , na sprawcę JW W . Hrabiów N ie
siołowskich z ich w ierzycielam i i debitoram i 
postanowioney; będąc przeto na czele tego sądu 
nie mogę rzuconey nierozmyślnie obelgi m il
czeniem utw ierdzać , nie przeto abym w adzie 
starości nie um iał przebaczyć , ale dla tego, źe 
D ziennik wileński chodząc: po całym kraju 
gdzie tylko język polski s ięga , nieznajom ym  
osobóm rozm aite w yobrażenia o nas przy po-
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w adze świadectwa sędziwego w ieku , bez obja
śnienia tw orzyć pozw oliłby.

Mijam to, że JW . W ierzeyski więcey szacu
jąc swóy w orek niż dobro ogólne kraju (jakby 
na  praw odaw cę przystało) nie zgadza się na 
opłatę jednego procentu  do skarbu stosownie 
do konstytucyi 1776 od obiaty obligów , i na 
żadne praw o którekolwiek tylko w ydatek za 
sobą pociąga nie pozwala : choćby zdaje się 
nie szkodziło aby się panowie kapitaliści,jakim 
kolwiek udziałem  do dźwigania ciężarów, k tó- 
rem i ziemia jedna jest obarczona,przyłożyli, mi
jam wszystkie inne w  duchu pożytecznym  czy
nione uwagi, gdyż nie zam ierzyłem  w  tem  pi
śmie rozbioru m ateryi o popraw ie sądów ex- 
dywizorskich ; ale przystępuję do rzeczy.

JW . W ierzeyski przedsięwziąwszy mówić 
w  ogólności o złoużyciach zdarzających się na  
exdyw izyach, o wzbogacaniach się exdyw i- 
zo^ów i t .  d . , uniósł się naynieuw ażniey , kie
dy chcąc dadź obraz tych bezpraw iów ,w ystaw ił 
na przykład sąd kommissyi upnickiey. „D otąd , 
„  mówi on , przeznaczano pospolicie na sąd , 
,, kancellaryą i komorników w ogóle 22 złotych 
,, od tysiąca , a i tak  wzbogacali się exdyw i- 
,, zorowie. Rzadka exdywizya żeby za kilko- 
„ tygodniow ą pracę exdywizor nie wziął 20 
„  tysięcy. O to przykład z exdy w izyi N iesio- 
,, łowskich. Przeznaczona jest opłata taka,jakem  
„  w yraził, a i tak każdy exdywizor weźm ie w ię- 
„  cey 20 tysięcy złotych za kilkotygodni ową 
„  lekką pracę. “

Praw dziw ie , w zm ieniona nieuwaga JW . 
W ierzeyskiego godna jest po litow ania; zapo-
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m ina  bowiem ze  osoby składające ten  sąd przez 
samychźe k re d y to ró w , m iędzy k tó rym i i JW . 
W ie rzeysk i  mieści się, zgodnie w zyw ane  , za
praszane  i w ybrane , nie mogły myślić o żadnych 
zyskach i wzbogaceniach, zwłaszcza, źe każda 
z n ichsw óy  własny po przodkach , n ie zbiorowy 
m ają tek  posiada , nie spodziewały sie tym bar-  
dziey  aby  za przyjęty  na się t ru d  zasłużyły  w  pu- 
blicznem piśmie na  podziękow anie  JW . W ie -  
rzeyskiego t a k i e , jakie się w  dawnieyszych 
czasach zwykło  daw ać rzem ieś ln ikom : dobrze 
luaści za  te lekką pracę zapłacono : w  te rażn iey -  
szyrn bowiem  w ieku każdy człowiek uw ażany  
za  ró w n e g o ,  za b ra ta  , g rzeczniey się traktuje.

Chociaż JW . W ie rzey sk i  dzisieyszy by ły  
marszałek n ow ogródzk i,  z szczupłego fu n d u 
szu po sw ym  p rz o d k u ,  sam przez się i p rzez  
swą pracę , będąc w przód  lat kilkadziesiąt r e 
gentem  , poźniey przez długi czas pisarzem  
grodzkim  za kredensem  przez zeszłego woje
w odę nowogrodzkiego Niesiołowskiego w y d a-  
n y m ? i tak  daley idąc przez inne  stopnie po tra 
fił w  ciągu długiego życia  swego samą cnotą 
i poczciwością rządzony, zgromadzić m ilionowy 
m ają tek  , k tórego  teraz  jest panem  ; nie pow i-  
nienby jednakże złem okiem patrzeć, kiedy u rz ę 
dnikom  praw em  dozwolone dochodzą salaria, 
zw łaszcza, gdy na pierwszym  zjeżdzie kom - 
m issyi w  Upnikach roku przeszłego 1816 dnia  
20 maja pod prezydencyą J W . Kazim ierza Su- 
listrowskiego  teraźnieyszego guberna to ra  miń
skiego , zagajoney , sam wyższe salaria ofiaro
wał. Dowodzą tego wypisujące się tu  słowna 
dekretu: „Z a  staw aniem  od JW .W ierzeysk iego
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„  i dalszych przez p lenipotenta W JP .A n t .  Spie- 
„  halskiego , o przeznaczenie dla w iadom o- 
„  ści samych kredy to rów  pew nych salariów, 
„ o św ia d c z a ją c ,  ze na  te  salaria od każdego 
„  tysiąca z łotych dla sądu po czer. zł. i  , d la  
„  kancellaryi po zł. 8 , a  dla kom orników  od 
„  włoki po rub lu  s rebrnym  , ciż kredy to r  owie 
,, zgodzili się i tey  op ła ty  upew nien ia  ż ą d a l i : a  

JW - genera ł  Niesiołowski przy  wzięciu dnia  
„ 2 3  maja w  nam ow ę podał submissyą , p rzez 
„  k tó rą  na  salaria dla sądu od każdego tysiąca 
„  po zł. 12 , na  kancellaryą po rub lu  srebrnym , 
,, a na  kom orników  po pół rubla  zgodził się. “  
K om m issya w  dn iu  2 5 maja tak i  ogłosiła w y 
rok  : „  Iż gdy tak  k redy torow ie  jakoteż Niesio- 
„  łowski podali obustronne żądania z oznacze

n iem  różney  ilości salariów , p rzeto  w  s to 
sunku submissyi JW . Niesiołowskiego u k ład  

”  przez niego podany przyym uje. “
Nie szukała więc kommissya w zbogacenia 

s ię ,  kiedy ofiarowane przez samego J W . W i e -  
rzeyskiego wyższe salaria  o d rz u c i ła , a m niey- 
sze przyjęła. Za cóż z przekąsem ten  p raw ny  
dochód sędziowski ogłasza i poniesionego n a  
to  w yda tku  zdaje się niejako żałow ać , a k tó ry  
m u już przez Niesiołowskiego jak się poniżey 
okaże w  zupełności powrócony został.

W  podanym  projekcie przez JW . W ie rz e y -  
skiego d o p r a w a ,  względem  w yboru  sędziów 
n a  exdy wizye , punk t p ią ty  , gdy poleca osoby 
mające w ieku lat 4o skończonych , m niem ać 
każe , że pod hasłem  p rzyk ładu  wyż cy tow a
nego kommissyi upnickiey , znowu niektórym  
osobom sąd ten  składającym, przym awia. W  n a -
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sić bowiem nie m ogę, aby JW . W ierzeyski 
m ów ił to przeciwko praw óm  naszym któreśmy 
święcie szanować i  ocalać pow inni , a k tóre 
ła t u3 skończonych za pełne do posiadania u rzę
du  zważając , cnotę ty lk o , poczciwość i zna
jomość praw , za zdo biące przym ioty mieć urzę
dnikom przeznaczają.. G dyby wszakże prze
ciwko szczególnym osobom w rażenia mylnego 
n ie  zostawić ; muszę odkryć , że trzech nas do 
tey  kommissyi, niedoszłych jeszcze do la t 4o, 
kredytorow ie jednomyślnie zaprosili, to je s t : 
JW . Sułistrowskiego , mnie niżey piszącego się, 
i  W . Dowgiałłę. JW . Sulistrowski prezesem 
te y  kommissyi obrany nie długo ten  urząd pia
stow ał , bo m ądry nasz M o n a r c h a  nie zważa
jąc na la t 4o, ale na charakter duszy, pow ierzył 
m u w im ieniu swojem rządy gubernii mińskiey. 

iL itw a w id z i, słyszy i głośno się cieszy, że jey 
w spółrodak wielkiem u w ezw aniu M o n a r c h y  
chw alebnie odpowiada. Ja sobie mam za nay- 
większą chlubę , że po tak godnym mężu do
stało mi się zaymować krzesło prezesa w kom
missyi. Co zaś do uspraw iedliw ienia przed 
św iatem  mojey nieletności przeciw  zarzutow i 
JW . W ierzeyskiego , to tylko niech mi wolno 
pow iedzieć, że od r. 1800 aż do tąd , n ieprze
rw anie jestem w urzędow aniu , w ciągu ja
kiego czasu , miałem honor bydź prezydentem  
sądu głównego lat dziesięć. Nie do mnie należy 
mówić jakem się spraw ow ał, ale w  sum ieniu 
m ajem  spokoyny jestem. W JP . W incenty  Dow- 
giałło prezydent ziemski zawileyski , odrzu
ciwszy tę  tylko wadę , że jeszcze nie dożył do 
la t4 o , jest wreszcie poważany nie tylko w w ła-
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snym powiecie , ale i od wszystkich którzy go 
znają kochany, jest sędzią takim jakiego nass 
S tatut mieć chce.

Próżno JW . P raw odaw ca, kończąc swoj®
listowną dyssertacyą, rzuca się do wykrzykni
ków : „ O to  ja nieszczęśliwy ! zgubiony! oto 
„ 15o familiy, ba co mówię i więcey ginie w wyż 

wzmiankowaney exdyw izyi! “  W strzym ay 
się poważny w eteranie ! oto , kilką jeszcze 
słowami ośmielam się szanownym tw ym  ustom 
zaprzeczyć. Niech świat słucha praw dy i o lu
dziach sądzi.

JW . W ierzeyski stosownie do pozwolenia 
przez naywyźsze ukazy danego , zaw arł umo
wę z JW . Niesiołowskim, a zliczy wszy wszyst
kie swoje pretensye 4go,ooo zł. poi. wynoszą
ce , nabył piękny folwark w powiecie nowo
grodzkim. Zaw artą umowę stosownie do woli 
ukazu rządzącego senatu przyznał i do potw ier
dzenia przed sąd kommissyi przyniósł. Nie mo
gę tego utaić źe W . Brochocki za ten folwarkj 
20 tysięcy zł. JW . W ierzeyskiem u wyżey ofia
row ał i odstąpienia prosił.

Mieć tedy całą należność zaspokojoną , po
siadać za nią ziemię walorowi odpow iednią, 
ba co mówię ! oczywisty zysk przyrioszącą , i 
przy tem jeszcze narzekać , jest to samo co 
bić kogoś i gwałtu krzyczeć.

Sześćdziesiąt kategoryy podobnymźe spo
sobem uspokojonych , reszta spokoynie ocze
kuje sprawiedliwego w ydziału zrnassy dosta- 
teczney , przez wyrok kom m issyi: gdzież tu  
i 5o familiy i wijbcey przez exdyWizyą zgubio- 

Dz. wileń. T . "p, j\. 28. 1817. 27
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nych ? gdzież te nieszczęścia , te  to rby  , o któ
rych JW . W ierzeyski świadczy?

Myśli JW . W ierzeyskiego podane do p ra
w a , mogą bydź naypięknieysze , ale nie na
leżało poczciwych ludzi zarów no  zw inow ay- 
cami potępiać. T rzeba ich było rozróżnić. 
K.to m arnotraw ców , z uległym upadkowi przez 
źmianjr krajowe lub posługi dla oyczyzny czy
nione porównywa , i na jednę szalę n iew in
ność z występkiem kładąc , dla dogodzenia ty l
ko w łasney chęci każe debitora więzić, obna
żyć , umorzyć ; ten zdaje się dłuźey niż 84 la t 
żyje : bo przekonaniem nielitościwem daw niey- 
szych wieków sięga , a z sędziwości swojey 
przykładu dobrego , dla mających oczekiwać 
na czterdziestoletnich urzędników , nie daje.

Przekonay się więc rozsądny czytelniku , 
ie  w  obronie honoru każdemu m iłego , zmu
szony byłem przynieść żal słuszny przed oczy 
twoje i usprawiedliwić się. Gdyby zaś pismu 
mojemu mieysce właściwe w tern dziele na raz 
tylko jeden p rzeznaczyć, sprawiony dyalog 
przez JW . W Jerzeyskiego , pozwól nowym 
rodzajem dzieł dramatycznych mianować,z któ
rego ta konkluzja wywiązać się powinna, że 
odtąd na podobne pisma nikt nikogo narażać 
nie zechce. D nia 6 kw ietnia 1817. zU pnik.

M ichał M o ME  l i  Radca stanu, ord.
św. Anny  2. kl. Kawaler.



O  UŻYCIU k a p i t a ł ó w  n a  z a k ł a d  k r a j o w i  p o 

m o c n y c h  A  W Ł A Ś C IC IE L O W I PO ŻY TECZN Y CH  I  

N A D E R  KORZY STN Y CH  FA BR Y K .

~ W " k r a j u  naszym tak  jak i w e  wszystkich 
innych, znaydują się obyw atele  d o s ta tn i , k tó
rzy unikając za trudn ień  i k łopotów  gospodar
skich , tiiechcą. mieć m ajątków z ie m n y c h , a 
w  zamiarze swobodnego i spokoynego życia 
oddają kapita ły  swoje na p r o c e n t , ze wszelką 
n a  pozór ostrożnością ich upew nien ia  na  m a
jątkach  wystarczających odpowiedzi : ale smu
tn e  , osobliwie w naszych czasach , dośw iad
czenie zagęszczonych exdywizyy, każdego p rze
konać powinno , jak jest nie pew ny  los kapi
ta łów  takim sposobem na obcych m ajątkach  
umieszczanych. K upiec  posyłający na  m orze  
ok rę t  bogatym ładunkiem  napełniony, m n iey -  
szemu mojem zdaniem  ulega n iebezp ieczeń
stwu , a  niżeli u  nas obywatel oddający teraz  
kap ita ł  swóy na p r o c e n t , kiedy pomimo ob
szernych włości pożyczającego , nikt nie może 
wiedzieć jakie są poprzedzające jego d ł u g i , i 
jakie zaciągnione na  tenże majątek ciężary. Jest 
w praw dzie  zbawienne p r a w o , obowiązujące 
do zapisywania w  aktach publicznych, w y d a 
nych  obligow : ale kiedy w  żadney k ra jow ey  
juryzdykcyi nie ma na to osobney x ię g i , a 
obligi w  pospolity ak tow y protokół czasem się 
wpisują , a częściey i nie bywają w pisyw ane; 
w  tak im  więc składzie , oddający na procen t
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swoje pieniądze , o isto tnym  stanie majątku 
pożyczającego , nie może mieć potrzebney w ia
domości , a tak  kapita ł swóy puszcza n a  los 
całkiem nie pewny. Nie potrzeba ażebym w tey  
m ate ry i  p o w ta r z a ł , co już kilku światłych tey  
prowincyi o b y w a te l i , w  gruntow nych pismach 
swoich publiczności ogłosili, i zbawienne w  tey  
m ierze podali myśli. Day JBoże aby ich cno
tliw e usiłowania pomyślny i koniecznie potrze
bny przyniosły skutek.

Nie zaprzeczona jest p r a w d a , że k redy t  
w  każdym  k ra ju ,  nieodbicie jest potrzebnym , 
i  bez niego ani ha n d e l ,  k tó ry  jest źródłem  
bogactw a k ra jo w eg o , ani ulepszenie ekonomii 
rolniczey , k tó ra  wiele nakładów  potrzebuje , 
obeyśdź się nigdy nie mogą. Z pewnością zatem  
spodziewać się należy , że m ądry  i troskliw y 
o powszechne dobro rząd  obmyśli skuteczne 
środki zapobieżenia zagęszczonemu teraz 
w  kraju  naszym bankruc tw u. Nim zaś to  na
stąpi , nie od rzeczy będzie obywatelom m ają
cym  kapita ły , podadź lepszy, łączący się razem  
z ogólnem dobrem,sposób,pewnieyszego ich u lo
kowania, i większego an iże li  z p rocentów  zysKu: 
a  tym lepszym sposobem wedle zdania mojego, 
jest zakład fabryk istotnie potrzebnych z m ate -  
ryału  krajowego to w a ró w , k tóre te raz  nayn ie-  
przyzw oic iey  z za granicy sprow adzam y i d ro 
go opłacać musimy.

P ra w d a  , że .kray nasz , w  m iarę  obszerno- 
ści z i e m i , nie ludny , p ierwsze i szczególne 
staranie  swoje obrócić powinien na up raw ę  roli, 
i w ydobyw anie  z niey płodów jakie otia w y 
dawać może : po miastach jednak i miasteczkach

i
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mamy dosyć próżniaków , szczególniey z na
rodu żydowskiego , nieumiejących nawet za
robić sobie na wyżywienie , ktorzyby w fa
brykach nielicznych pożytecznie mogli bydź 
użytymi.

Mieliśmy dawniey w kraju naszym zapro
wadzone niektóre fabryki, jakoto : w Grodnie 
sukienną i jedwabną , a w Słucku bogatych 
złotolitych pasów : lecz te jako mniey do kraju 
stosowne, poupadały. Mamy jednak przedmiot 
fabryk z materyału krajowego nieodbicie po
trzebnych, które z wielkim pożytkiem założyć- 
by można i należy , jakoto : fabrykę płócien , 
bielizny stołowey , blech do wybielania ich , 
i papiernię.

Fabryki płótna i blech, są wielkim przed
miotem zyskownego rachunku. Ivray nasz od 
dawna jest sławny wydawaniem wybornego 
lnu a szczególniey niektóre mieysca powia
tów : wiłkomierskiego , upitskiego , brasław- 
skiego , szawelskiego , telszewskiego , rosień— 
skiego, i t. d . , gdzie się rodzi w obfitości i 
jest głównym przedmiotem handlu, z pobliż- 
szemi morskiemi portami. Obywatele tych 
powiatów, produkt ten , poczytywali zawsze 
i teraz podobno poczytują, za szczególne źró
dło dochodów z ziemi. Jeżeli więc surowo 
wyprzedawany, był i jest uważany za nayu- 
źytecznieyszą z ziemi korzyść ; tedy wyrobio
ny na płótno , stałby się bez porównania ko- 

) rzystnieyszym. Kamień lnu dobrze wyrobio
nego , pospolicie przedawał się dawniey na 
Żmudzi , do Kłaypedy i Lipawy, ceną średnią 
po dwa talary hollenderskie , co można liczyć



za czerwony złoty jeden. Kam ień zaw iera 
czterdzieści funtów. W iadom o jest , ze talka 
prżądzy między bardzo cienką a grubszą, w azy 
ćwietć funta , a wydaje łokieć płótna ; z funta 
w ięc lnu , czyli ze czterech talek otrzymuje' 
się cztery łokcie ; a zatem z piętnastu funtów , 
wychodzi sztuka płótna od łokci sześciudziesiąt. 
Z kam ienia przeto ln u , powinno bydź dwie 
sz tu k i, sześćdziesiąt łokciowe i łokci czterdzie
ści. K obieta jedna na kołow rotku zwyczay- 
ń y m , powinna wyprząśdź na dzień dwie ta lk i 
łokciowe , a biorąc po groszy piętnaście za w y
przedzenie ta lk i , zarobi na dzień złoty jeden. 
Przędza więc na sztukę płótna kosztować bę
dzie złotych trzydzieści (co jest bardzo wysoktf 
szacowano). Tkaczowi odw-ytkania takiey sztu
ki , płaci się pospolicie złotych dwadzieścia. 
Cały zatem  w ydatek na sztukę płótna , nie li
cząc w ypraw y lnu , wynosić m oże:

Za piętnaście funtów  lnu  li- ‘
cząc kamień po złot. 2 0 , czyni zł. 7. gr. i5 . 

W yprzedzenie talek 60, po i5 .
groszy c z y n i ......................... zL 3o>

I k a ć ż ............................... zł. 20.
Sum m a. . . zł. 5y. gr. i5~.

Nie wiem  w ieleby blech kosztował ale 
gdyby była blecharnia chemiczna ; powinien 
bydź w ydatek na to wcale mały.

Taka sztuka płótna wybielona i wymaglo- 
w ana, przychodząca do nas ze Śląska, z Hollan- 
dyi, Irlandyi,Szkocyi, i innych krajów; kosztuje 
od dziesięcin do dw udziestu , a czasem iw ię -  
cey czerwonych złotych , w m iarę swojey cien- 
kości. P łótno to  k tóre m y tak drogo opła-
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cam y , po w iększey  części z naszego krajow ego  
lnu  jest w yrobione. B y ł przykład przed kil— 
konastą la ty  zd arzon y , że ś. p. Z ab ie łłow a  
ło w czy n a  litew ska w yp rzed aw szy  kilkanaście  
sztuk  p łótna surow ego , w  dom u w y tk a n eg o ; 
po dw óch latach  kupiła w  kram ach sztukę , na  
którey  znalazł się zn a k , przez tkacza jey  do
m o w eg o  p o łożony  , za którą w yb ielon ą  tylko  
i  w ym aglowaną, za granicą , p raw ie d ziesięć  
razy  p ierw iastk ow y w alor jey zap łaciła  ( i) .

P rzy fabryce p łó c ie n n e y , potrzebna jest 
nieodbicie fabryka b lechow a , i m agiel dosko
n a ły  czy li kalander z m etallow ym  stołem  , i  
tak iem iż wałkam i , d la dania w yb ielon em u  
p łó tn u  doskonałey , tak iey  jak za granicą dają 
u p ra w y  i glansu.

l i )  Irlandya zyskuje z faliryk sw oich płóciennych corocznie
’ 2.000,000 funtów  sterlingów , co czyni 4 ,000,000 cze r

w onych z ło ty c h : a Szkocya z takiehże fabryk  , o trzy 
m uje corocznie 750,000 funtów  sterling., czyli i ,5oo.ooo 
czćrw onych złotych. Sum m a ogrom na w krajach m niey 
urodzaynych  od naszego, zyskiw ana. Ob. G eo g ra p h ic  
m o d e rn e  p a r  J. P in k e r to n  , tr a d u i te  en J r a n ę a is  
p a r  C. A . W a lc k c n a e r . P a r is .  180-i. T . 1. p a g e  292. 
et 4oo.

W  Szląsku około w y rab ian ia  p łó tna , p racu je  4o ,6o3 ludzi. 
T o z  sa m o  d z ie ło  w to m ie  3. n a  k a rc ie  3o.

W  Czechach w yrab iają  corocznie znaczną liczhę p łó tna tak  
ze lnu  krajow ego 1 ikoteż ze sprow adzonego z M oraw y. 
A żeby m ieć w yobrażen ie  do jakiego stopnia  p rzem ysł 
ten  w kraju  Czeskim został d o p ro w ad zo n y , dosyć b ę 
dzie  p rzcy rzeć  tablicę w yrobku  płócien i p ien iędzy  za 
n ie  w eszłych w  jedneui ty lko  m ieście T r a n te n a u  od 
r. 180Ó do 1809.
W  r. 1800, p rzed , sztuk Golokc. 19,571, za firan. 821,061.
 1806 — — — 23,643 — 920,446.
-7 1807 — — — 27,338 — i , i 35,4 i 8.
 1808 — — — 27,448 — i ,3 i 8,o58.
 1 8 0 9  —  —  —  4 4 ,421  —  2 , 8 2 3 , 0 6 1 .

Ob. V o ya g e  d a n s  F E m p ir e  d ’A u tr ic h e  p a r  M r . M a rc e l  
d e  Seyre. P a r is .  i 8 i 4. T . I I I .  p  _85.



Bez fabryki naw e t  p łócienney, fabryka ble- 
chowa i kalandrow a , mogłaby się u  nas z w ie l
kim dla jey właściciela pożytkiem  utrzym ywać. 
M am y u  nas n iem ałą  liczbę tkaczów pojedyn
czo osiadłych , do którycli obyw atele  dla w y 
rob ien ia  na płótno , albo bieliznę stołową, od
dają talki w  dom u wyprzędzone. Takow e p łó 
tna  bywają częstokroć naywybornieysze , sam 
tylko niedostatek doskonałego w ybie len ia  i 
w ygładzenia  , odeymuje im szacunek i cenę. 
Sposób naszego domowego płócien bielenia, 
p rzez  sarnę tylko wilgoć i działanie kwasoro- 
du  w  pow ie trzu  się znaydu jącego , za po- 
mocą prom ieni s łonecznych , jest bardzo n ie 
doskonały , i przez długie w  wilgoci u t rz y 
m yw an ie  , w ystaw uje  p łó tno  na zwątlenie. 
T e ra z  , dzięki n iespracow anym  p rzy rodzen ia  
badaczom , wynaleziony jest sposób ła tw y  
wybielania p łó tna  w  krótkim  przeciągu cza- 
6u , za pomocą nadkwasu solnego [acidiim mu- 
riaticum oxygenatum), albo za pomocą p a ry  (2 ): 
ale do tego potrzeba naczyń i z a k ła d u , co 
w  p ryw a tnym  d o m u , na malepką cząstkę m a-  
te ry a łu  , t rudnoby  uskutecznić. Założenie 
chemicznego bleehu , nie potrzebuje  wielkich 
bardzo  nak ładów  , dw a albo t rz y  kotły  cy
now e lub fajansowe , ap p a ra t  W irtfa  z kil
k u  sztuk szkła z ło ż o n y ,  sól zwyczayna ku 
chenna , m inera ł  m anganezu , i kwas siarcza- 
ny  , nie w iele kosztujące , cały stanowią za-

(2) Ob. Essai sar łe B lanchhnent, par R. 0're illy • Paris 
1801. in  8.
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kład. Magiel także czyli kalander raz spo
rządzony nazawsze trwać będzie. Wszystko 
to  wymaga pewnego kapitału , ale ten kapi
ta ł miasto siedmiu od sta zwyczayney pro- 
w iz y i , może wydadź piędziesiąt i więcey, 
bez naymnieyszey szkody płacących , a z wiel
kim pożytkiem dla właściciela i dla kraju.

Porządna i na sposób zagraniczny urzą
dzona papiernia , powinna bydź uważana z!a 
nayobfitsze źródło naypewnieyszey i stałey 
korzyści , z wyłożonego na jey zakład kapi
tału. Nie licząc konsumpcyi papieru w obszer- 
ności całego naszego kraju , samo miasto W il
no , stolica p row incyi, bardzo wiele jego po
trzebuje i często cierpi nawet niedostatek. 
Pięć drukarni ciągłe utrzymujących prasy i za
wsze mających robotę, rząd guberski, izba skar
bowa , z licznemi kancellaryami, uniwersytet i 
gimnazyum, sądy główne, powiatowe, miey- 
skie i t, d. każdorocznie mnóstwa papieru po
trzebują , a znaydujące się teraz w prowin
cyi naszey kilka nikczemnych pap ie rn i, le
dwo w setney części tę potrzebę załatwiać 
mogą. Gdyby wdęc kto z kapitalistów , oży- 
w'iony duchem obywatelstwa i znajomością 
własnego osobistego poży tku , chciał założyć 
w  bliskości W ilna  porządną na wzór zagra
nicznych urządzoną papiernię i w niey w y
rabiać różnego gatunku p a p ie r , zacząwszy 
od prostego bibułow ego, aż do naydoskonal- 
szego welinu ; rzecz jest naypewnieysza, iż
by w  krótkim przeciągu czasu, kapitał na 
to łożony , we dwoje pomnożył, jak się to 
V niżey położonego rachunku okaże.



M atny na  około W iln a  w iele niieysc obfi
tu jących w w odę , zdolną poruszać nay większe 
m achyny. M iasto nasze i okolice je g o , są 
p raw ie  n ie tk n ię te  Co do zb ioru  pap ierow ych  
m aterya łów  ze starych  p ła tk ó w : a w reszcie 
sztuka w y rab ian ia  pap ie ru  , do tego już te 
raz  posunięta jest stopn ia  , że n iep o trzeb u - 
jąc płóciennych s ta rz y z n , z surow ego lnu , 
konopi i innych  roślinnych w łók ien  z sam ey 
n a w e t słom y i ko ry  d rzew ney  , może dobry  
w yrab iać  papier.

C ała rzecz zaw isła na tera  , żeby p ry w atn y  
o b y w a te l, chcący założyć fabrykę pap ierow ą, 
n ieża łow ał na p ierw iastkow y jey  zakład  fun
duszu , żeby n ierob ił pospolitey m achyny 
s tę p o ro w e y , ale porządną z w ałkam i sta lo - 
w e m i, do m ielen ia  m a te ry a łó w , z p iecam i 
do ogrzew ania k a d z i , z ko tłam i i innem i po
trz e  bnemi n a rz ę d z ia m i, żeby sprow adził z za
granicy  , znającego się na tern doskonałego 
m a y s tra , dostarczy ł m u zdolney czeladzi , i 
liczbę ludzi do posługi po trzebną , o raz  ażeby 
w ystaw ił po rządne fabryczne zab u d o w an ia , 
k tó re  m uszą bydż dosyć obszerne. N akład 
n a  to  nie m oże bydż m a ły , ale też korzyść 
z niego jest ogrom na.

O to  jest w y rachow an ie  p rzychodu z je -  
dney kadzi m aterya łu  , na p ap ie r o rd y n ary y - 
n y , stosow nie do dośw iadczeń n iestrońn ie  
opisanych uczynione. D zień p racy  w fabryce 
p a p ie ro w e y , składa się z dw óch dni n a tu ra l
nych , c o , n iew yłączając naw et ś w ią t , czy
ni w  ro k u  d n i sto o śin d z iesią t, z k tó ry ch
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to d n i , m ayśter Z swoją, czeladzią , powinien 
się z dozorcą fabryki rachow ać, i t a k :

1. Papiernik swoją osobą przez taki dzień, 
w ydadź może papieru klejowego , Z dobrego 
m a te ry ah i, liber sto pięćdziesiąt, a z trZema 
czeladnikami i dwoma chłopcami , liber sześć
set : libra po złotemu , czyni złotych sześć
set a za tern w  roku y ze stu ośmirtdziesiąt’ 
dni składającym się , złoży summę Sto ośm 
tysięcy złotych.

2. Jeżeli nie będzie m iał dobrego m ate- 
r y a łu , ale tylko służący na prosty Wodny, 
drukarski papier 5 Wtedy może z niego wy
robić na dzień fabryczny , liber sto  dziew ię- 
dziesiąt d w ie , a z czeładką w yda liber siedm- 
set sześćdziesiąt ośm, czyli rez trzydzieści dwie. 
L ibra po groszy dw adzieścia, czyli reza po 
złotych szesnaście, uczyni złotych pięćset 
dw anaście: więc w roku złoży summę dzie- 
w iędziesiąt dwa ty s iące , sto sześćdziesiąt zł.

3 . Z naypodleyszego m ateryału robiąc pa
pier zupełnie p ro s ty , do zawijania tow aru  
s łużący , lub samę bibułę , w yrobi sam na 
dzień liber trzysta , a z czeładką rez pię- 
dziesiąt. L ibra  po groszy dziesięć, czyli re 
za po złotych ośm , ogół czyni złotych czte
rysta  : więc w  całym roku złoży summę siedm- 
dziesiąt dwa tysiące.

Gdy w yrabianie samego prostego papieru  
tak  wielką obiecuje korzyść, przeto śmiało 
tw ierdzić m ożna , że fabryka porządnie u -  
rząd zo n a , w  któreyby różne gatunki papie
ru  były  robione , jakoto : tak nazwanego po
cztowego , regałowego w różnym rozm iarze,
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służącego na wybijanie rycin , i welinowego, 
w e dwoje więcey przynieść może dochodu, nad 
t e n , jaki tu  jest wyrachowany.

T e myśli moie przesyłam  do D zieńni- 
k a , dla podania ich uwadze obywateli po
siadających k ap ita ły , a szczególniey zgroma
dzeń duchow nych, mających fundusze swoje 
oparte na summach p ieniężnych, k tóre te
raz  na procenta lokowane , podpadają zagi- 
n ie n iu , albo znacznemu przez exdywizye 
zmnieyszeniu , a które na zakład fabryki u - 
źy te, w krótkim  czasie mogłyby bydź podwo- 
jonemi. W  krajach zagranicznych , a szcze
gólniey we F rancyi i we W łoszech , kościo
ły  , szpitale i rozm aite pobożne tow arzy
stw a , pospolicie na zaprowadzonych różnych 
fabrykach , dochód swóy m iały opart}rm : ro 
zum iem p rz e to , że i u nas nie mogą przy- 
zwoięiey , pew niey i korzystniey , summ 
funduszowych użyć , iak na ten  przedm iot.

31. D.
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K A L E N D A R Z  F L O R Y  W I L E Ń S K I E Y  

p r z e z  Józefą  J a n k o w s k i e g o .

Tantare licet.

I £ t o  przekonany jest wyźszem  oświeceniem 
ze k ray  nasz w istotney znayduje się po trze
bie ulepszenia ekonomiki wieyskiey i wszel
kiego rodzaju  p rzem ysłu ;  ten  uzna za rzecz 
n iew ątp liw ą  , że tey  po trzeby  inaczey zała
tw ić  n ie m o ż n a , jak tylko nabyciem u p rze 
dnio g run tow ney  znajomości tegoż kraju , a  to  
w  wielorakich względach. K u  tem u  zdaje się 
celowi prow adzą Instrukcye do czynienia zap i
sów w przedmiotach różnych nauk , ogłaszane 
w  Dzienniku w ileńskim , a gimnazyom  i szko
łom  do w ypełn ien ia  podane. Zaprow adzen ie  
to , czyli raczey przezorne  udoskonalenie da -  
wnieyszych w  tey  m ierze przepisów , kiedy 
choć w  części zamierzony otrzym a skutek; 
w  ten czas da się poznać każdem u ważność je
go i przypom inać będzie p raw dz iw ie  troskli
w e  o dobro ogólne kraju u rzędow anie  prze
szłego m in is tra  oświecenia Hrabiego Razum ow - 
sk iego , którego imie i zkądinąd historya nauk  
a m ianowicie umiejętności przyrodzonych na -  
zawsze zachowa.

Czytaliśmy daw niey  w  tym że D zienniku 
(^1) że przez takie w łaśn ie  sposoby dążono

(i) T. III. su . 464.
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w  Anglii do wydoskonalenia rolnictw a , i głó
w ne tam  rolnicze towarzystwo przez Synklera 
wymyślone a przez rząd utw ierdzone i w spar
te , od zebrania wiadomości w edług podobnych 
jak nasze instrukcyy roboty swoje zaczynało. 
W szakże, te nasze insłrukcye daleko rozle- 
gleyszy mają ob ręb , mieszcząc w sobie i tego 
ostatniego rodzaju przedm ioty : a jeżeli z taką 
troskliwością będą w ykonane, jak ważność 
rzeczy zasługuje, tedy niepospolitych stąd dla 
kraju spodziewać się trzeba pożytków.

To co w  s z c z e g ó l n y m  p r z e d m i o c i e  usku
tecznia główne towarzystwo w  A nglii, to w o- 
brębie nierównie więcey względów obeymu- 
jącym wykonywać u nas maią uniw ersytety, 
p rzy  których jest stćr i przewodnictwo całey 
tęy  ważney roboty. G imnazya i szkoły po
w iatow e mają zgrom adzać, przygotowywać, 
częściami obrabiać i dostarczać materyałów. 
Lecz w  proporeyą rozległości w ydziału w i
leńskiego, liczba tych gymnazyów i szkół jest 
niewielka, a w  nich zgromadzenia nauczycie
lowi nieliczne. niemożna zatem obiecywać 
wielkiego pospiechu, na same tylko spuszcza
jąc się też zgromadzenia. Zdaje się przeto, 
że wszyscy krajow i życzliwi obywatele, w mia
rę  oświecenia i sposobności powinniby się do 
tak  pożytecznego przykładać dzieła.

Tem i uwagami powodowany ośmielam się 
tym czasową próbkę mojey pracy drobney 
w  pierwiastkowym ułożeniu Kalendarza flo ry  
wileńskiey ogłaszać. Pisma takie zaprow a
dzone są we w'szystkich oświeconych krajach, 
a nieśm iertelny Linneusz naypierwszym  ich
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by ł w ynalazcą i wzorem. „ K a le n d a rz e  flory, 
pow iada on (2), corocznie robić należy w każdey 
p row incy i  , podług rozw ijania  się , kw itn ie 
n ia  , owocow ania  i l istopadowania drzew, ze 
■względem na k l im a t ,  aby ztąd znaczna była  
różność s tre f  i okolic. “

Pożytk i z takich kalendarzów w ielorakie  
bydź m o g ą , a  mianowicie , są one p rzyda
tn e  poświęcającym się b o ta n ic e , lub poczy
nającym  chodzić około tey  n a u k i , tudzież  
entomologom , f iz y k o m , i  zaymującym się czę
ścią ekonomiczną ; ale do wydoskonalenia swe
go potrzebują  i długiego czasu i połączonych 
usiłowań. K ra y  nasz m ało jeszcze do tego za
sobnych posiada m ateryałów . D aw niey , Cie~ 
chanowiec , Grodno, i W ilno  , t rz y  tylko by ły  
główne mieysca w  k tórych  praw dziw i botan i
cy , K luk , G ilibert, i Jundziłł, pracowali: t e 
raz  przybył Krzemieniec a w  nim gorliwie p r a 
cujący botanik, doktor i nauczyciel tam eczne
go gimnazyum  Besser. Inne  okolice w ydzia łu  
wileńskiego chyba przypadkow ie  przez n a tu -  
ralistów nayrzane  , za nieznajom e ledwo nie 
całkiem poczytywać się mogą-

Okolice W iln a  odznaczają się szczególniey- 
szą obfitością rozm aitych  rodzajów i ga tun 
ków  ro ś l in , a między niem i bardzo rzadkich 
i pięknych. Po wileńskich kłaść można oko
lice Kowna , ale te  osta tn ie  ledwo widziane i

(2) C cilendaria  f lo r a e  q u o ta n n is  c o n fid c r id a  r u n t  i n  
q u a v is  p r o v in c ia ,  se c u n d u m  fr o n d e s c e n t ia m , e ffio -  
re sc en tia m  , f r u c te s c e n t ia m  , d e fo l ia tiu n e m , obser- 
va to  s im u l c lim a te  , u t  in d u  co n ste t d iv e r s i/a s  re 
g io n  am  in te r  se, P tilo so p h ia  Bot. Bcfol. j |Bq.
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p raw ie  z powieść* tylko znajome w  tym  wzglę
dzie , bo tam  żaden botanik na pilney lierbo- 
ryzacyi niebawił.

Co się tycze samych okolic W iln a ,  te  lu
bo z uczonych prac Giliberta i Jundzilla , nay -  
lepiey we względzie botanicznym są znajome 
i  opisane; z tern wszystkiem jako w przedm io
cie zaw ierającym  w  sobie niemało trudności, 
długo jeszcze okazywać się będzie wiele po- 
t rzebn 3rch rzeczy do p rzy d a n ia ,  sprawdzenia 
i  u z u p e łn ien ia ; nietylko bowiem  w  klassie 
skrytopłciowey lekko praw ie dotknioney, ale 
i w  innych  klassach natrafiają się niekiedy ro
śliny niezadeterm inow ane, inne niedostate
cznie opisane: a co do wszystkich , pożądane 
są w  wielorakich względach postrzeżenia. Jak 
bow iem  te  względy są bardzo rozm a ite ,  tak 
an i  od razu  wszystkie ani przez jednę osobę 
d o s trzeżone , objęte i sprawdzone bydź nie 
mogą. Czyniącemu ścisłe w t e y  mierze po
s trzeżen ia ,  po zadeterm inow aniu  rośliny u -  
ważać trzeba  i zap isyw ać , te głównieysze o- 
koliczności : i )  rok, miesiąc, d z ie ń ,  kwitnie
nia  rośliny ; 2 ) położenie m iejsca  , na górze, 
rów nin ie  , na  łące , roli up raw ney  , odłogu, 
w  lasach, b o ra c h ,  zaroślach; na gruncie gli
niastym , piasczystym, w apiennym , torfowym, 
lub na  czarnoz iem iu ; na b ło ta c h , bagnach, 
t rzę saw icach , w  wodzie zanurzone albo p ły
wające ; 3 )  trwałość, czy jest roczna © annua, 
dw ule tn ia  <? biennis, długo t rw a ła  % perennis, 
zielna herbacea , cebulkow a bulbosa , t r a w ia 
sta graminea, k rzew ina  j r u te x , d rzew o arbor; 
4_) u ż y te k , czy są używ ane  i jakie ich części
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w medycynie,* ekonómice i rękodziełach};5j) ja
kie zachody odmiany, z jakifch prźyczyh; 
ęzem się różnią: a także, jakie i w jakim czą-* 
sie znaydować się zwykły ońudy , na liściach* 
kwiatach , korzeniach;, i> t. d. ,o ,r J

Ninieyszy K-alendarz jest całkowitym i pra
wie wyciągiem z d z ie ł;' proiessora j/t4nfe#V/a 
(3), którego dawniey jako uczeń , herboryzując 
w  okolicach wileńskich,łaśkńwfey doznawałem 
przychylności w  doświadczeniem przęwhdni- 
Otwie i światłych radach, w.tem /YyssptkiąjłbiCft 
mnie samemu z więcey interesujących w tey 
mierze przedmiotów zdarzyło się natrafiać. 
Przeniósłszy się poźniey -w inne strony,(4 ), 
W  drobney ninieyszey pracy .znayduję teraz 
miłe przypomnienie, iłaskawęy przychylności 
szanownego W umiejętnościach przyrodzonych 
przewodnika, i pięknych a darami Flory bo-» 
gatych okolic wileńskich, Obręb ich zaymu-i 
ję na mil cztery około' Wilna „ a kładąc .ro
śliny miesiącami w tyjn porządku jak według 
dotychczasowych postrzezeń , staley jedne po 
drugich prędzey lub poźniey (niektóre i ra
zem j  rozkwitają ( 5) :  przy tych ćo były lub

(5 ) Opisanie roślin w  p row incy i  W .  X .  L it .  Ed. t . r o k u  
1791, 2ga roku  1811.

(4) Autor  Dok to r  m edycyny , mieszka teraz  w  Lidzie  i 
jest powiatowym urzędnikiem  zdrowia. (R.)

(£>) Jednakże kwitn ienia  roślin zwłaszcza wiosennych, n i 
g d y  zupełnie pew ney  p o ry  ani stałego czasu ozna
czyć niepodobna: gdyż pominąwszy mieyscowe po ło
żenie  i różność klimatu, nadto  w  każdym roku  m niey  
lub w ięcey  ciężkie albo lekkie zimy wypadają, a wcze
sne lub późne wiosny bardzo wielką czynią różnicę. 
T ak  np. w  Niemczech (Ob. H oppe, B o ta n  T a sch en b . 
1796 i 1797) ro k u  1790 żadney praw ie  niedoświad-

Dz. wileń T. F<]S. 28.1817. 28

i
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są używane w  m edycynie, w yrażam  , ja
ka część brać się zw y k ła , to jest; czy kwia
ty  v/7or, , liście fa l. ,  ziele hb. , korzenierad., 
oraz czy powszechnie są używane, czy rzad
ko, czyliteź całkiem zaniedbane, i to zna
czą liczby kościelne położone przy pierw 
szych I, przy drugich II, przy trzecich III.

S t y c z e ń .

W  tym  miesiącu zdaje «ię bydź natura w kli
macie naszym zupełnie uśpioną , gdyż całą 
powierzchnię z ie ln i, śnieg zewsząd okrywaj 
stąd zadney praw ie rośliny kw itnącey w sta 
nie naturalnym  n iem am y, wyjąwszy mchy i 
porosty, z jakowych n iek tó re , prócz w egeta- 
c y i , może i kw iaty wydają, nad czćm się do
tąd u  nas , jak się zdaje , niebardzo zastana
w iano : są przecież rośliny chociaż krainie 
naszey obce , które w podobnych klimatach do 
naszego rosnąc, i w  tym  miesiącu kw itnąć zwy- 
k ły , jak np . Galanthus nivalis i Helleborus ni- 
ger w  Niemczech.

czano zim y, stąd przez rok niemal cały rośliny tam  
w  pełnym  stały kw iecie. Podobneż dochodziły w ia
domości jeszcze w r. 1789 grudnia 29 za  Szw ecyi j 
z Londynu pod datą i 5 stycznia następującego roku, 
że starcy zgrzybiałego nawet wieku nicpam iętali tale
lekkiey zim y i żeby już w  tcy porze wiosenne kw i
t ły  roślin y , a krzew y i drzewa zupełnie zieleniały. 
R óże nawet m iały już jak donaszano zawięzie kwia
tow e w  znacznych pączkach; w  Danii rozkwitały w sty 
czniu roku 1795 i 1796 Violet tr ico lo r  i C urylus Avcl~ 
la n a  , kiedy pom iecione rośliny zwyczaynie kwiaty  
swe w kw ietniu 1 maju tam rozw*ijać zw ykły. 
W  Szw ecyi m ówi H a fn  wydobyto duży zaniedbany 
kam ień , na którym w yryty  znaleziono nap is, jako 
nadzwyczayną wyrażający osobliwość iż w  r. 1696 
drzewa w  lutym  rozpuszczać poczynały. . f
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o' ' ' , ;• 11! Ł  tplTlFłi^t V,' ó ł ol* : ląnri
t i . ;noi;v»iii;i co k j'jr j i  oihuYra o n n y sąp id o b  

! I  do  teg o  m iesiąca  to, sig. ,'pc» większfey Czę
śc i Stosować :tnoźe, co po w id z ia n o ,  o .popfzjf- 
dza jącym . Jed n a k że , .k jedyi p rz y  k o ń c ip ln te - 
g o , p ro m ien ie  s ło n eczn e  ciąg le o g rzew ając  
z iem ię , n a tu rę  ożyw iać zaczy n a ją  ; ro ś lin y  te ż  
w  m ia rę  teg o , zw łaszcza  'SkTytopłeiow e , t o t ~ 

w ija ją  k w ia to s tan  sw óy  w id o czn ie . Z  liczby  ta 
k ich  są: .unslfavA inlyioD .1 BtaCI

.Viv’Ji .1 ■-■los&I/i o.i i, lt . . .  
Bortera ciliaris. R tih l i t ig . Ilićhfeil ■ Prunastri v  -Eyernia 
Cenomyce sylvatica.itohl. Pruttastri. R o h l. III.- . 
Hypnura triquetrum. IIIi -£. . Puliftoiiarius V Sticta 

A fu s c . to t . pulibonacea. l t ó h l .  II..
I.ichen aphthosus v Peltidea . '  . ' Pyjridatus P Can&myce 

aphthosa.iia/;/.II[.«tg-u to ta . pyxidata. R o h l . 1. . .
. . botrites V Cenojuycć bo. , . ran^iferinus p  Cęnojmyce

trytes. R o h l . 1 ranniteruia. R o h l.
. . caninus v Peltidea cani* . VqsSitartiłi* v Parmelia sa

na. Riihl. ill. alga tota. xatilis. R óhl. III. alga.tota.
. . islandicus v C ctraria . . Politrichum comruuue.

jslandica. R o h l. I. III. muSC. fo e r ń .
. . Parietinus v Parmelia . . Ramalina fraxinea. .

Parietina. R óhl. • R ohl. '■!
. . Plieatus v Usnea , . Corylus Avillana. .

Plicata. R ohl. alga tota. ■ i.

L eszczy n a  ściśle b io rąc , m ieć  p o czy n a  za 
w iez ie  k w ia to w e  w  je s ie n i , a  szczegó ln iey  
sa m c z e , lecz p ra w d z iw e  ro z k w ita n ie  n a  w io 
snę n as tęp o w ać  z w y k ło , jak  ty lk o  co k o lw iek  
c iep ło  bydź zaczn ie.

M a r z e c .

W ztlasza jąće  się w  te j '1 p o rz e  ro k u  co raz  
W yżey s łońce, dzie ln ieysze i m ociliey  ju ż  d o 
g rzew ające  rzu ca jąc  p ro m ien ie , w y w a b ia  z ło 
n a  z iem i o b u m arłe  d o tą d  ro ś lin k i w io sen n e  
k tó r^  ją  u k w iecan iem  b arw ić  i zdobić zaczy -

28  *
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n a j ą : a l e  t o  w  ty i r h  ity lk d E  m i e y s c a c h  , g d z i e  
d o b r o c z y n n e  ś w i a t ł o  i  c i e p ł o ,  ś n i e g i e m  o k r y 
t ą  i  a ló d o w a c ia j ł ą ^ z ie ih i ę  o g r z e w a ją c ! ,  n a p r z ó d  
d t i ś i ę g a .  J e d n a k i e  t y q h  r o ś l i n  l i c z b a  b a r d z o  
j e ś t  ;u  n a s  o g r a n i t f z o t td .  ( 6 )  -

Corylus Avellana t . i .: ,,
iy J  / rrii-*o-. ; .n y ,v n s \ bel • •.-n/Jim
• i ;J i .. o i i ' i jfT^TTTJrT f ] \ :• ’ \  •; r \>r' ‘, ’

t$ak«zy*tktertA v‘r.itLjcyirf’ j-Sł^Tewitly’ ju i W marew 
Dnia 4. Corylus Avellana.
. . . Daphne Mezereum. I. Cort.

ł-:f. ■; F«riophqrpm: vaginatum,
. . Hi Alnus glutinpąa, , " ,
. . 10. Anemone Plepatięa. III, hb . . , ,, j 
. .. !i5. .. . . . . . . .  pałiOjns.

®9^ « o  . Tussijago Farfara. a i j j f
. . . Alsinp media.,

V.jn.. 17; ,Viola; odovata/.1 . .
. . . Chryso-plenauw-; alternifoliura. j

- .4 t .  20. Asamm europa.euni.i . ,
. t a o  1.1.' i  . June us pfltettm.' 1 ,  r .y A ł. .
• suiju ittP" Lamium purpureunn .•

. . . Lathraea Sepuraaria.

. j  ■ j Popnlus Łretuula. . , .

. . . Pulmonaria angnstifolia. r\-\\
.  . ,v V iola trłoolor. .11. iV. lo t,
. . 21. Anemone Pulsatilla. ..
. . . Draba verna. . .

22. M dfeuriatfc jierenliii. III. hb. . i
. '2'4. Holcus odoratus s Avena odorata.
. 26. Anemone raniinculńides.

. v 28. Andromeda calycdlata lia' roifc w itaniu,

. . . Em petrum  nigrum-i

. , 2g. Anemone Hcpatica florę albo. III. hb. c . f le r .
. . . Oxycoccos palustris. I, boccae.
. . . Popnlus alba. III. gemmae.
. . . Tussilago .JĘetąsites. U l. rad .
. . 3 i. Anemone nemorosa.
. . . F icaria verna s K anunculusF icaria.. III. rad.
. . . Pulm onaria officinalis. II, hb.
. Sisymbrium arenośum.
Z  k lassy  skrytnpłciow ey kw itły  w tym zc m iesiącu:

Dnia 3i. Buxbaumia aphyila s. Hippopodium apbyllum.
. . . Helvetia cocc.inea,. ,

esculenta.
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\  K W 1 E  C I E  N. -3n sttomviA
. ' u sJi.q

Lubo samo tego miesiąca nazwanie, zda
je się wskazywać, iz w  nim liczne rozwijają 
się kwiaty, jednakże yv klimacie naszym, jak 
doświadczamy , dosyć ich ograniczona bywa 
lic z b a , a te są:
Adoxa moschatellina. Alyssum montanpip.
Alnus glulinosa. Andromeda calyęulątą (7).

incana. Anemone H epatica . III. H erb ,
Alśine media. III. p la n ta  to la . / l o r .

. . . L ichen coccineus. III, ię>t. Lich.

. . . . , ' .  pyxidatus. _

. . . Parmelia Parietjna s. Lichen Parietinus. I. lo t.
L ich . ?-t

W  k w i e t n i u .
Dnia 6. Ornithogalum luteum.

Salix alba.
’ ’ , Seneęio vulgaris.

Odtąd nastałe zimna i m rozy do 6° dochodzące,’ sloty 1 
śn iegi naprżemian z momentalny pogodą trwające aź do 16 
tegoż miesiąca, całą wegetacyą wstrzym ały. Poźniey, tojest 
dnia 19 okazały się na nowo kw itnące:

Ficaria verna.
Draba vcrna i dalsze już wym ienione rośliny'.

Oraz
Caltha palostris.
Potentilla verna.
Adoxa moschatellina. i t. d.

(Nota udzielona przez Professora W olfgAuca.)
(7) Krzewina ło k c io w a , gałęzista ; liście  trwałe , skórko* 

wate , rdzawo-zielone , krótko-ogonkowate jajowo- 
lancetow ate, tę p e , na brzegach zagięte, nie wyra
źnie pilkowane , z obustron pyłkiem luszczkowatym, 
białym , osypane; grona wierzchołkowe, jednostronne, 
listkami jajowatemi przerosłe ; kw iaty białe , m iędzy- 
listne (axillares) , pojedyncze , krótko-szypułkowate , 
pochyle, jednostronne ; kielich głęboko-plęciod z ie lny , 
zewnątrz dwoma jajowatemi listkami opasany; korona 
biała , jajowata , pięciodzielna , mało otwarta ; g łów ki
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A nem one n em orosj. -i j  ■,
. . . patens.
• ; • .ranunculoides.
Asalofim eurepaeuni. I I .ra d . fal,

cort.
* • fru tićosa .
C althą palustris.mĘm. 1 ■

• niontana. 
p raecox.

• /  pultfĄfWs.
C a rp inns' B etulus.
Cor.rgi him arvense. 
C hrisospleniuru altern ifo lium . 
C orydalis bulbosa. I I I .  ra d .
...................  d ig ita ta ,
C ory lus Avellana.
D aphne M ezereum . I. cort. 
D raba m uralis.
. V. y e rn a .
E q u isetu m  arvensc. H l . f r o n s .  
. . . . . . .  palustre.
F rax in u s excelsior. I I I .  cort.

sem .
H olcus odoratus s. avena ado- 

ra ta  (8).
Juncus cam pestris.
. . . . .  pilosus.
Ju n ip e ru s com m unis. I. lign .

cort. baccae.
Łam iurn pu rp u reu m .
L ath raea  Squam aria. 
L eontodon  T araxacum . I. herb. 

ra d .

M ercnria lis  perenn is III. h l .  
U rm thogalum  luteuni.

. U robus vernus. 
Parisa juadrifb lia  m  h a cca ^  
Polypodm m  vulgare  I. ra d .  
ro p u lu s  alba. III . gem m ,

. . nięra. III. g em m .
. trem ula.

Po ten tilla  verna.
P rim ula  elatior. III.^ /or* .
 officinalis, I I I  . f l o r ,
Pulm onaria  angustifolia.
...................... o fficinalis. I I . herb .
R anunculus F icaria . 111. hb .rad . 
Salix  alba I. cort.

• am ygdąlina I. co rt.
. aquatica.
. au rita .
. C aprea . •
- frag ilis I .  c o r t .  ■
• H elix . . . .
• incubacea.
■ p u rp u rea .
. rosm arin ifo lia .
. tr ia n d ra  I. cort.

vim inalis.
Senecio vulgaris. I I I .  p la n ta  

tu ta .
Sisym brium  N astu rtium . I. hb. 
S te lla ria  neuiorum .
T lilaspi arvepse  III . sem .
■ ■ • . . B ursa pastoris. III .A i. 
Tussilaga F arfara  I. herb.
• i . . . . Petasites. I I I .  ra d . 

herb .

pyłkow e p o d lu g o w a tę , d w u d z ie ln e , kasztanow ate, 
łtzad k a  ta północnych krajdw  roślina w roku 1810 na 
bagnach to rfow ych  w pow iecie w ilkom ierskim  , w  sta 
ro s tw ie  kuk uciskiem  .p o s trz e ż o n a  , w roku  1816 zna
lezioną została p rzez P. M ic h a ła  P o p u w sk ieg o  , s tu 
den ta  u n iw ersy te tu , blisko W iln a ,  na podobnóm że ba
gn ie  po lew ey strom e drogi ze S n ip is ze k  <To K a łw a - 
p -r le z ą c e m  ^O porna p ie lęg n o w an iu , z w ielką tru d n o , 
scią do ogrodow  przenosić i u trzym yw ać się daje. (N ota 
udzielona przez Prof. J u n d z i ł ł a ) .

(8) T en  gatunek ze w szystkich tra w  leśnych u  nas znajo
m ych n a y raw e y  kw itn ie .



Ulmus campestris. I.cort.in ter. Veronica vcrna.
Veronica agrestis. Viola hirta. . . . .
. . . . . .  hederaefolia. Viola odorata I. coroll. f lo r .
. . . . . .  triphyllos. Viscum album I, p i. tot.

M  A Y.

W  tym miesiącu liczba roślin kwitnących  
u  nas juz się znacznie powiększa. D o tych na
leżą następujące :
Acer platanoides.
Acorus Calamus I. rad. 
Adoxa Moschatellina. 
Agrostemma Githago.
Ajuga pyramidalis III. herb. 
. . . .  reptans.
Alchemilla vulgaris III. herb. 
Alsine media. III. p la n ta  tota. 
Anchusa officinalis. II. rad. 
Andromeda polifolia. 
Anemone Hepatica III. herb. 

f lo r .
.................nemorosa.
.................patens.
................pratensis. III. herb.

f lo r .
. . . . . .  ranunculoides.
................ syluestris.
Anthemis cotula.
Anthoxantum odoratum. 
Aquilegia vulgaris. III. f lo r .

sem.
Arabis arenoss.
. . . .  Thaliana.
A rbutus Uva-ursi. I. fo l .  
Asarum curopaeum I I .rad .fo l. 
Avcna elatior.
Ballota nigra.
Berberis vulgaris. I. baccae. 
Brassica campestris.
Briza media.
Bromus mollis.
. . . . . sterilis.
Bryonia alba. II. rad. 
Callitriche verna.
Caltba palustris.

Cardamine am,ar*.
. . . hirsuta.
. . . pratensis. I I I .J lo r . 

Carduus oleracieus.
Carex alba.

• acuta.
. ampullaci a.

brizoides..
• cespitosa.
• d jg i ta ta .  

d io ica .  
d is tans .

- fijiformis, 
flava.

. hirta.
• leporina.
. limosą.
. montana.
■ muricata.
. paludosa.
. panicea.
, pilulifera.,
. praecox.
. pseudo-cyperus.
. pulicaris.
. remota.
. sylvatica.
. vesicaria.
. vulpina.

Carpinus Betulus.
Carum Carvi. I. sem. 
Centaurea Cyanus. II. J lo r . 
Cbaerophyllum sylvestrc. II. b. 
Ghelidonium maius. II. herb. 

rad.
Chrysósplcnium alternifoliunl•
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Convallaria bifolia. .
.....................majalis. II . f lo r .
• mnltiflora.
• • A o \ . . L’olygonatum  H E

rad.
Convolvulus arvensis. 
Corydalis bulbosa. I l l ,  rad. 
Crataegus monogina.
• • . . Ox vacantha.
(Jrepis tęctorum .
Cuciib.ilus Be,ben. III. rad. 
Cyib bid 11 tii Corallorhizav
Cynoglossum officinale. III. 

rad.
Cypripedinni Calceolus, 
Dianthus (1 el 1(lilies.
I^vaba ijemorallis.,
• • • verna,
D ra c o c e p h a lu in  R u y s c h ia n a ,  
E c h iu m  vulga  re.
E m p e t r u m  nijjrum.
Epipactis co ria ta .
. . . .  nidys a r i3.
• • •  . o v a ta .
Equisetum arvense. IW .fro n s  
Eriophorum vaginatnm. 
Erysimum Alliaria. III. herb.,
..................B srbarea. III. herb.
Evoiiymus Europaeus.
...................verrucosus.
Eestuca f lu i tam s .
Ficaria vein.a. III. rad, 
Fragaria vcsa .U l.baccae .rad . 

fo l .
Fraxinus excęlsior. II I. corf, 

sem.
Galeobdolon vulgare.
Galium palustrć.

. . . uliginosum.
Geranium columbinum.
..................... rotundifolium
................... sanguineuni.
Geum rivale. III. rad.
. . . urbanum . I. rad .
Glecoma bederaqea. I. herb. 
Gnaphalium dioicum. 
H erniaria glabra..; 
jlieracium  Pilosella. II. herb.
.................. praemorsum.
H y o s c y a m u s  ruger.  I. fo l .  sen}.

Hypacbaerfs. maculata.
Juncus campestris.
. . . -pilosua. . . . . .
Juniperuscoium pnis. lign.cort 

Baccae.
Lamium album. \ l f l 0r.
A . . .  hirsutum .
. ■. . maculatum.
. . . purpureuin.
Lathraea Sqiiamaria. 
Leontodon Taraxacum. I .herb, 

rad.
Lithospermum arvense. 
Lolium perenne. I 
Eonicera Xylost'eum.
Lichnis Flos-cuculi.

Viscaria.
I.ycopsis arvensis.
Lisyniachia tbyrsiflora.
• • • . . vulgaris.
Malaxis Loeselii.
, - . Monophyllos.
Malva rotundifolia. I. fo l .  
M atricaria Cliamomilla. I. f lo r .  
Melampyrum arvense.
 ..................... nemorosum. III.

herb.
Melica nutans.
Menyanthps trifoliate. I  f o l .  . 
M ercurialis perennis. 
Myoąotis arvensis. 
i • . . Lappula.
• • . . Scorpioides. 
Myosurus minimus.
Nardus stricfa.
Neottia repens.
O rchis bifolia I. rad .
. . . latifolia.
• - • masęjila I. rad .
• ■ . m ijitaris. I. rad .
• • . Morio I. ra d .
• . . ustulata.
Ornithogaluni luteum.
• • . . umbellatum.
Orobus tuberosus.

vernus.
Osmunda Lunaria. III. p la n ta . 

to la .
Oxalis Acetosella. I I .p i .  tot. 
Paris quadrifolia. III. baccae.



4 0 9

Pedicularis palustris. III. herb. 
Phyteum a spicata.
Pinus Abies. I. turionem- .

. sylvest ris. I. tu r ion fs. 
Plantago Isnceolata. III- herb, 
... . . . mai.or. II I. herb, rad,

, . media.
Polygala aniara. I. herb. ra d .
. . . . vulgaris.
Polygonum aviculare.III.^j/a^. 

ta  tot.
. . , . ._ Ristorta. II. rpd.
Potentilla verna.
P rim ula officinalis. III. f lo r .  
Prunella vulgaris. III. hb. c.-fl. 
. . . . grandiflora. 111.
Prunus I’adus. I . cart.f lo r .  
Pulm onaria angustifolia.
.....................officinalis, Yl.herb.
Pyrethrum  Parthenium . 11. f \ ,  
Pyrus communis.
. . Malus sylvesfris. II. J ru ę t. 
Quercus Robur. \. fo l .g la n d .  
Ranunculus acris. II I. herb.

. . . auricomus.
. . . .  bulbosus.
. . . . cassubicus.
Ranupculus Flammula.

hetepophyllus.
.  lanugiuosus.

polyanthemos.
reptaus.

Rhamnus cątharticus. II. hoc.
. . Frangula. III. cort. 

Ribes nigrum.
. . . rubrum.
Rosa canina.
Rubus caesius.
. . . fruticosus. III. Baccae. 
. . . idaeus I. Baccac.
Rumex Acelosa. II I . r a d .fo l. 
Salix alba. I. cort.
• • • araygdalina. II. cort.
. . . fragilis. I. cort.
. . . pentandra. II . cort.
. . . purpurea.
Sanicula europaea.III.yb/. rad.

Saponaria officinalis. li herb.
rad . . . . .

Saxifraga granulata. III., rad .
sub nom. sem . . .

. . tridacLilitfcs.
Scirpus lacustris.
. . . . palnstris.
Scorzonera humilis. I I  r a d . 
Scutellaria galericulata.
Ljpdmn ?cre. I I .p la n t, tot.
. . . Telephium. III. rad . 
Senecio vulgaris. IJI. p i. to t. 
Sisymbrium N asturtium . I.

herb- , .
Solanum nigrum. III. hb. 
Sorbus aucuparia. III. baccae, 
Steljaria Alsine.
. . . graminea.
. . . .  holostea.

. . .  nemorum.

. . . palustris.
Symphitum officinale. I. rad . 
Thalictrum  angustifolium.

, aquilegifolium. 
Tbesium linophyllum.
Thlaspi arvense. i l l .  sem.

. . Bursa pastori;. III.AS.
Thymus Serpyllum. I. hb. 
Tragopogon pratenso (9). 
T rientalis europaea. 
Trifolium  arvense.
. . . , repens. W l.flo r .
. . . . spadiceum.
Triticum  repens. I. rad. 
Trollius europaeus.
T urritis  glabra.
Tussilago petasitis. III. rad . 

herb.
U rtica urens. III. hb. rad . sem. 
Vaccinium myrtillus. III. bac

cae.
Oxycoccos.I baccae, 

,  V itis idaea. III. bac~ 
cae.

Verbascum nigruni.Il/-fit/./Vor.
. Thapsus. I  . f lo r .  

Veronica aciniiolia.

(9) Rośnie około W aki grodzieńskiey pod W ilnem .
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Veronica *gr«»tis. Viola canina.
. . Anagallis. . . hirta.

• arvensis.
. Beccabunga. III. hb.

Chamaedrys. III. hb.

mirabilij.
rnontana.
odorata. I. e or oil. f lo r .

Viburnum opulus. . . tricolor. I .p l.flo re n a .
Vicia lathyroides. Viscum album ( 10). lign. io l.
Viola arveasis.

C z e r w i e c .

Miesiąc ten nayobfitszy jest; w  rośliny kwi-» 
tn ące, do których należą:
Achillea Millefolium. I .hb.flor. Alopecurus pratensis.

Ptarmica 111, p i. f lo r .  Alsine media. III. p la n /, lot. 
Acorus Calamus. I. ra d . Alyssum incanum.
Adoxa moscbatellina. Anagallis ąryensis. II. p i. tot.
Aegopodium podagraria.III.AA. Anchusa angustifolia.
Aethusa Cynapium. officinalis. IllI r a d .fk
Agrostemma Gitbago. Andromeda polifoliia.
Agrostis arundinacea. Anemone nemorosa.

canina. patens.
Spica venti, ranunculoides.
v olgaris. sylvestris.

Aira aquatica. Angelica Archangelica. I. m et.
canescens. sylvelstris. 111. ra d .
cespitosa. Anthemis arvensis.

Ajuga reńtans. III. hb . Cotula.
Alchemilla vulgaris. III. hb* tinctoria. 111.
Alapecurus geniculatus.

(lo j Co się tycze czasu kw itnienia tey  około W ilna dosyć 
rzaakiey rośliny , znaydującey się wszelako w puszczy 
ław aryskiey , dotąd wątpliwości podlega : bo chociaż 
we florach krajow ych, naznacza się miesiąc m arzec , 
kwiecień i m ay, jednak gdy jagody doyrzałe (bo kwi- 
tuącey nie zdarzyło mi się w idzieć) , zawsze znaydo- 
wałera na niey w lutym , wnieśćby można , iż kw itnąć 
musi w  styczn iu , albo na początku po nim następują
cego m iesiąća; co jeszcze śeiśleyszych obserwacyy i 
sprawdzenia potrzebuje. Wszakże i niemieckich flor 
autorowie w tem się niezgadzają, gdyż jedni naznaczają 
czas kwitnienia Jem ioły w lutym i m arcu, drudzy 
w marcu i kwietniu , inni nawet w maju i czerwcu , 
a Rholing w  Iwszcy edycyi powiedziawszy , iż w mar
cu i kw ietniu wydaje kw iaty , w drugićtn swey flory 
w ydaniu , luty i marzec wskazuje.



Anthoxanthtfm odóratulii. 
Anthriscus vulgaris.
Antbyllis V ulneraria. 111. f l ■ 
A ptirhinum Linaria. III. Flor. 
Aquilegia vulgaris. II I. Flor.

Sem.
Arabis arenosa.

Thaliana.
A renaria rubra.

se rp y llifo lia .
Aristolochia C le m a titis . III. 

R a d .
A rnica m o n ta n a . I. Fol. R ad . 

Flor.
A sclcp ias V in c c to x ic u m . 111. 

R a f .
Asparagus officinalis,
Aspcrugo procunibens. 
Astragalus arenarius.

Glycyphyllos. 
Onobrychis. 

A triplex hastata.
h o r te n s is .
procumbent.

Avena elatior.
odorata. .
pratensis.
pubescens.

Ballota nigra.
Betonica officinalis. III. Fol. 
Brassica campestris.
Broraus arvcnsis.

tectorum .
Calendula officinalis. III. Flor. 
Calla palpstris.
Campanula C crvicaria.

glonierata. 
patula II. Flor. 
persicifolia. 
rapunculoides. 
rotundifolia. 
Trachelium. 

Cardamine amara.
hirsuta.
pratensis. III. FI. 

C arduus acanthoides. 
arvensis. 
lanceolatus. 
nutans, 
oleracewk.

Carduus palustris.
Carex acuta.

ampulacea.
brizoides,
cespitosa.
distans.
flavą.
liirta.
limosa.
niuricata,
paludosa.
panicea. ,
rem ota.
yulpina.

Carum Carvi. I. Sem.
Centaurea Cyanus. II. Flor.
Cerastium arvense.

semidecandrum.
vulgatum.

Ceratopliylluni demersum.
Chelidoniunt maius. II, hb■ r.
Chenopodium album.

glaucum.
hybriclum.
mu rale.
polysperntum,
urbicuni.
v iride,

Cherophyllum satiyum . 
temulum. 

Chrysanthemum inodorum.
Łeucantbe-

nium.
Cichorium Intybus.
Cicuta virosa. II. hb. rad.
Circaea alpina.

lutetiana,
Cistus Helianthemum.
Clematis recta. III. Ful.
Comarum palustre.
Conium maculatum. I  hb.
Convallaria bifolia.

majalis. III. Flor. 
niultiflor^.
Polygouatum. III, 

R a d .
Convolvulus arvensis.

sepium.
Cornui sanguinea.
Crataegus monogyns.



C repis biennis. .
tec tórum .

C ucubalus bacciferus.
Behen. I I I .  ra d .  

Cym bidium  Corallorhiza. 
Cynoglossum  officinale. I I I  

R a d .  F I.
C ynosurus c rystatus. 
C y p rip ed iu m  Calceolus. 
D acty lis glom erata.
D a tu ra  S tram onium . 
D elph in ium  Cónsolida. 
D ian thus deltoidąs.

superbus. 
D racocephalum  R uyschiana. 
'E chium  vulgare.
E ń ip e tru iu  n igrum .
E p ip actis  cordata.

n idus avis, 
ova ta .

E rig e ro n  ac re , 
firio p h o ru ra  vaginalum  ( u )  

vu lg are . - '  
E p iloh ium  angustifo lium . 

roseutn.
E ro d iu m  cicu tarium . I I I ,  hb. 
E 'rvum  h irsu tum .

' te trasperrnum . 
E rysim um  B arbarea . II . hb.

officinale. I I I .  hb. 
p arv iflo rum . 

E u p h o rb ia  belioscopia. I I I .  
p l a n t .  to t .

E vonym us europaeus.
verrucosus.

Festuca du riuscu la . 
e la tio r. 
flu itans,

Fnm aria  officinalis. I. I ie rb .  
G aledbdolon vulgare, 
Galeepsis Ladanum .

bchroleuca.
T e trah jt.

G alium  A p arine . 111. p l.  t. 
borcalo.

G alium  M o llu g o . 
p a lustre . 
sylvaticum . 
wliginosub}.

, V erum , IJ I . fo t.
. G eran ium  colum binum .

dissectum .
m olle.
p a lustre .

■ p ra tenśe . 
puailluni. 
ro b erlian u m . IIL  

H erb . 
ro tund ifo lium . 
sanguineum . 
sy lvaticum .

G eum  riv a le . I I I .  R a d .  
u rbanum  I. R a d .

G ladiolus com m uuis. I I I .  ra d .
Glecom a hęderaęea. I. H b.
G naphalium  a ren ariu m . l l l . f l ,  

arvense.
G ypsophila  fastig iata .

m uralis.
E le rn ia ria  glabra. I I .  P ia n i ,  

to t.
H ierac iu m  A uricula.

dubium .
m urorum .
paludosum .
praem orsum .
Pilosella. I I . I lb .
sabaudum .

H o tton ia  palustris.
H um ulus L upulus. IT. FI. R ,
Hyoscyam us u iger. l . f o l .  Sem ,
H y pericum  perforatum . II. F I.

quadrangulare.
H ypochaeris m aculata.
Iasiona m ontana.
Im patiens n o lita ijgere.
Inu la  H elenium . I: ra d .
Ir is  pseud-A corus. f l .  ra d .

Sem .
L actuca  sativa.

X 11)  Roślina ta zdajo się dęyrzewać właściwie Yf  czerwcu.
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Ł actuca Seafiol'a. I . hb. O pfiioglossum  vulgatum . l i f t
L am ium  album. II; F lo t ,  p l a n t .  to t.

■ am p lex ib au le . • • O rc h is  b ifo lh t. I I .  R a d .
hirsUtltnr. ' ' ćonop

tiamium rtiaćuldtum. latifolia. , ' £
pnrjm reum . . maćulkta. -----

L athyrus prateńsis. maseula. I. R a d ,  ,r
Ledutó palustrc. II . Ful. inilitaris; II. J ia d .
Łeontodon Tara&acum.I. A J. t .  • M orio I; Rad,'*  0 - 1
Leonurn's Cardiaca. ustalata.
Lepidium  ruderale. I I . hb. Orobanclie majotf. ’
L ilium  Martagon. Oróbus lUteuS.
L inaria vulgaris. III. F lor. fliger: ’ ‘
Linuni cathaHibuiii. Oxycttcttfs palustrfo •

usitatisśithniij. I. Sent. Panicurti CluS g(ajli.
Lithosperm um arvense. glaucttju.
Lolium perenne. miliabćdm.
Lotus corniculatus. vertidillitunv.
Lychnis dioica alba. III. rud: PapiVbi1 dublum.
Lysimachia nununularia. III. Rhbaas: I. Flor.

hb. >■' 4 so'ńmiłe?um. I. Caps.
tliyrsiflora. Sem.
vulgaris. Pedicularis palustris. 1)1.hb.

L ythrum  Salicaria. II. H b. Sceptum Carblinum
Malaxis Loeseli. " Pmltaphyllilm

monophyllos. Phalangiun* ratti'os'urii. '' •'<*•
Malva rotundifolia. I. hb. f i t  Phalaris arundiiydtia.

sylvestris. I l l  Fol. PhellandrtUm a^uatlciMÓ. 1. S .
M atricaria Chamomillą. I. FI. Phleunt nodosutó: 1 "
Mcdicago falcata. •" >3 ; p a c h tu :

lupulina'. . Phyteum a spjc'Stif.' ,
Mclampyrum arvcnse. ' ■ Plnipiiibllh bigta. I I . fi'aif:

• \ nemórosum. Saxifraga. I. rad .
Melilotus officihalis. I; hb. f t t  Planiagó la,nceolata‘. II I. fo l .

polonica; II. Hb. f l .  ' liłaior. II I . R b . R-
Mentha aquatib'a. III. hb. ■ , ,  media.

arvdnsis. * ' " Poaanguśtifolia.
sylvestris. II. R b. snhna.

Milium clfusum. aquatida.

l ł r ^ « 5 g S Ł  •  B B S -  ■ ' ' ' '

Nardus stridta. Polemoniutn coerulśum.
K eottia repens. Polygala atnara. 1. R b. R n d ^
Nepeta Cataria. III. hb'. 'vulgaris.
Nyniphaea alba. III. f l - r a d . '  Polygonum asie ula re1. III. p i .  
O dontites' rubra. tu t. " . .. ■ *
Oenanthe fisfulbsa. ?. • Bistórta. II. radt,
Oenothera bienńib: CoHvOliftiltft! ‘ ‘ ’
Onopordon Acanthium; IIP. Potamogetou glaniineum.

F ol. ; < iiatans.;

\
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Potentilla Anserina. III. Hb, Scirpus-Sylvatitfhg.

argentea. Sclerąnthus annuus.
recta. . Scorzonera humilis. IE  rad

Prenanthes 'mural^s. Scrophularia a q ^ t ic i . m herb
Prunella grandiflora. Scutellaria galcricutatai '
•p a  v u]gai'is.,.Il.. h b . Jl.  Sedum  acre. I I .p l a n t .  to / .  r

umbellate. II. fo l .  Senecfo Jacobaea. "

Hanun c ^ c r i ,  J I , .  Hb. S e r a p l a s ^ l i , 1^ ^ ^
au n co m u s. rubra,
bu lbosus. S d en e  arm eria.
I; lam m ula. nutans.

... Iluviatdis. otites
h etero p b y llu ,. S ;napis arv ę‘n sis.

revens' S isjm briunr JVJasturtium. ll.hb,
"•> • ■" ’ S o p h ia .

5rei t ‘an>‘ S iu lu  angustilo lm m .. . sceleratus. latifolium.
R apistrum  paniculatum. nodiflorum.
S S a i S ? ' -  a ." '- .,, ,

m inor Q , WŁ hb. lac .
R osa canina. l l l . f r .  S° nchuS
R ubus daesius. J  o leraceuV

fruticosus. III. laccae. . Palustrl3‘> .
saxatjlis. Spergula arvensis.

Rumex Acetósa. l i i .  rad.Jol. Suiraea i t t
„ a s ą - a a . ;  S r " ' “  vv tS ! t tĆ :
acutus. II. rad. Stachys annua.

.11 X ,“ (luatlcus- n .  rad. recta.
h T ^  xr ^  \  sylvatica.Hydrolapatnm. IL rad. Stellaria Holostea.

Sambucus nigra. I. bac. f l . c ó r t .  gramiue*.
camcula europaea. l l l j o l . r a d .
Saponaria officinalis. l.U .rad . palustris.
Saiynum  Epipogium. Svmnl, t„ ullS?"°.sa- y ,

Monorchia. Eh* fit offlc“ la^  I- rad.. . .  1 hallctrum niaius.c viride.
Scatlosa aiycnsis. # 1 . h e r l.f i;  Thlaspi Bur.a% «“ oris. III. hb.

s ? ~ n « « “ -  rm. J : ;  T f i f  "-
Scirpui lacustris. Torm entilla ercctafI. rad .

maritifiiui. T rientalis europaea.
palu itril. Trifolium  agrarium.
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T rifolium  tilpestre.

arvense.
h y b r id u m .
jnontanum.
pratense.
repens. III. f lo r .
rubens.

T riglochin palustre.
T riticum  repens. X. rad.stolon. 
T u rritis  glabra.

hirsuta.
U rtica dioica. II. hb. rad. scm.

urens. II. hb. 
U tricu laria  inmor.

vulgaris. 5
Vaccinium myrtillus. III. bac. 
Valeriana officinalis. I. rad.hb. 
Yerbascum nigrum. I l l  r. hb.

Xhapsus. I. f  I.herb.

Veronica Beccabunga. H I, hb 
Chamaedrys. 
latifolia. 
maritima. 
officinalis. II. fo l .  
serpylifolia. 
spicata.

V spuria.
V icia Cracca.

la th y ro id e s .
sepiuni. , ,
sylvatica.

Vincetoxicum vulgare. 111.rad.
Viola arvensis. 

canina. 
hirta.
tricolor. I. p la n t.t/ lo t.

X anthium  strumarium.

L  i P  I E C.

I ten miesiąc niemniey od poprzedzającego 
obfituje w rośliny kwitnące. 1

Achillea M ille fo liu m . I. h b .fl .
Ptarmica. I. hb, rad. 

Aegbpodium Hodagraria.lI./i6. 
Aeihusa Cynapium.
Agriuionia Kupatoria. II. hb. 
Agrostis arundinacea.

Spica venti.
Aira cespitosa.
Aiuga reptans. III. hb.
Alisma Plantago.
Allium arenarium.
Alopecurus gcniculatus.

p ra tcn sis .
Alsine media. III.  plant,, tot. 
Alyssum incanum.
Ainaranthu6 Blitum 
Anagallis arvensis. I. hb. c .f l .  
Anchusa officinalis.II.rad .flo r . 
Andromeda polifolia.
Anethum graveolens. III. sem, 
Angelica Archangelica. I. rad.

sylvestris. 11. rad . 
Anthemis arvensis.

Anthemis Cotula. III. hb.c.ft.
tinctoria .Ijl f lo r .

, Anthyllis V ulneraria.U l. h . f l .  
Apargia autumnalis.

hispida. ,
Aquilegia vulgaris. I I I . / / ,  sem. 
Arctium Bardana. I. rad. 

Lappa. I. rad. 
tomentosum.

Arenaria rubra.
serpyllifolia.

Arnica montana l .rad .fo l.flo r . 
A rtem isia Absinthium. 1. fo l ,  

p la n t, flo re n  s.
campestris. 
vulgaris. II. herb, y 

Arur.do Calamagrostis. 
epigejos.
Phragmites.

Astragalus arenarius.
glycyphyllos.
Onobrychis.
pilosus.
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^iźhaidinta G ervaria . I I I .  '■ad., 
O reoselinum .III.A6, 

A trip lex  hastata.
horteusis.

: probum bena.
Avena e la tio r.
Ballota nigra..
B eton ica  officinalis. I I I  . f o l .
B idens cernua. 0

tr ip a r tita .
Brassica cam pestris. 

oleracea. 
o rien ta lis .
R apa..

B ry o n ia  alba. I I I .  ra d .  
B u to m u s  u m b e l la tu s .  . 
C alendula o iiic in a lis. Wl.J'lor, 
C a ila  p a lu s t r i s .
C am elina sativa.
C am panula cerv ica ria .

g lom erata. 
patu la . 11 . f l o r . '  
persicifo lia .

( p [ fcanunijulojctes.
ro tundifo lia . 
T rachelium . 

C a rd u u j acantjioides.
-* ‘■ •atvensis'.

■ J ■ 1 Idrispus.
• • lariceoiatus.

nutaiis. 
oleraceus.

•! l Z  '■ pAlttstris.
C arlina abadlis. 111. raa?.*• 

Vulgaris. 111. ra d .  
C arum  CaVdi: I; s’em  
C aucalis A nthrisciis.1 
C cn tau rea  C yanui. 1. f lo r .

A.. JA dea.’
' ‘ V -I ■ pain c ulata.

P hryg ia :
ScabioSg. 

C eriistłuni a rvense.
śbtnidecandrum .
vulgatum.

C eratophy lhun  embrsum. 
C hara  vulgaris.

C henopodium  hybrid  uni, 
m urale. 
polyspcrm um . 
urbicum . 

C herophyllum  t>ulbosum.lll.A6. 
sativum , 
tqm ulum  

C hrysanthem um  inodórum .
. L eucantheipum . 

C ichorium  Intybus.l. herl\ j-a d . 
C icuta v irosa . W .r a tfi fu l.  
C in e ra ria  palustris- , j
C ircaea alpiua.

lute.tiana.. > ■ : I
C linopodiuiu vulgare.
Cochlea ria  A rm oracia. 1 ra d ,  
C onium  m aculatuni \ . f o l ,  
C onvolvulus arvensis.
  sepiitui.
C rep is biennis'.

. tec torum .
Cucubafus bacciferus.

Bchen. ill. ra d ,  
Cuscuta vulgaris. 111. p la n t./o f.

. D ą tu ra  S tram onium . 1.. J 'o fs e m .  
D elphinium  ConsoYidi. ill . f lo r .  
D ian thus deltoides.

stfperbus.
D igita lis ochroleuoa.- 
D rosera  ro tundifo lia. 111.p i lo t .  
E ch ium  vulgare, 

t E p ilobium  angustifolium . 
h irsu tum ; 
palUstire. 
roseum . 
spićatum .

E p ipactis ovata.
E rica  vulgaris. 111. hb.
E rigero ii acre.

carladense. 111. herb. 
L rridium  cibu tarium . 111. hb. 
E rv u m  tetraspcrm um . 
E ry n g iu m  canipestre. 
E rysim um  Officinale 111. hb.

parv iflo run i. 
E ry th ra ea  C entau rium .l. h b .fl ,  
E u p ato riu m  caunabinum .lll.hb:

C helidohium  niajus. 11. hb. ra d . E u p h o rb ia  H elioscopia. 
C henopodium ' album . E uphrasia  officinalis.lll.pAyVor,

glaucum . E vonym us europaeus.



fevonymus verrucosus.  
Fes tuca  fluitans.
Fu m a r ia  officinalis. 1. hb. 
Galeopsis LadanUm.

ochroleuca.
T e t rah i t .

G a l iu m  Apaline .  I I I .  p i- tot, 
b or  tale.
JVlollu^o. 
pallustre .  
s j i  vatic um.
u l i g i u o s u m .
v e r u m .  11. lib . f l o r .  

G e n t ia n a  c ru c ia ta .  Ill . k b
F neui i ionan the . l l l .  hb. 

G e r a n i u m  co lu m b in u u i .  
d i3 sec tum . 
molle .
£«dustre.
pratcnsei
pusillunn
robe rtia num. 111. lib. 
rotundifoliuiu.  
sanguineum 
sylvaticum 

Gladiolus communis 111. ra d . 
Glecoma bederacea 1 h erb . 
Gnaphalium arenarium . lll.jTA 

a rvense .  
uliginosum. 

I le l ianthem um  vulgare. 
Herac leum  angustifoliuid.

. Sphondy lium. 111. 
r a d . herbi 

H ie rac iu m  Auricula.
cyntosum.
dubium.
m urorum .
paludosum.
pilosella .  11. h .c . r.
U m bella tum .
sabaudum.

H o lc u s  lariatuSi 
mollis.

H otton ia  palustris.
I lum ulus  Lupulus.  11 . f lo r .

H ydrocharis  morsus Ranae.
H y oscyfui us piger. 
H y p e r icu m  perfora tum .i lJ lo r . 

h e rb .
H yper icum  quad ransułare.  
Hypochaeris  radicata.
Jasione mon ta na 
Im paticns  nolli tangere.
•Inula Helenium. 1. ra d .  

hirta-. 
pulioaria. 
salici na.

Juncus aquaticus.  
bulbosus. 
c o n g lo m e ra te ,  
effusus.  
jglaucus 
sqtiarrosus.

Lactuća sativa.
Scanola .  I. sent, herb. 
v irosa .  I. hb.

Lamiuni p u rpureum  
l.apsand comniunis. 
L .iserpit inm UtifdliUm. lU .rad. 
L a tby rus  paluslrts;

pratensis.
Sylvestr is .

Ledum palustre. ll. f ul.
Lenina ni nor 

t risulea
Leohtodon Taraxacum. I. hb. r .  
L eo n u ru s  Cardiacs III hb. 
Lep id ium  ruderale.  U. hb. 
I / ina r ia  vulgaris.
L inum  usitatissimuni. I. s e m . 
Lo lium  perenne.

temulentura.
Lotus corniculiitus,
L ychnis  dioica alba. 111. r a d .  

rubra.
Łycopodiunl  ćoinplanatum.

Selago (12) ll. hb. 
Lycopus vulgarise 
Lysiinachia Nunimularia. Ili, 

hb.
Vulgaris.

( 12 ) W ła śc iw ie  k w itn ie  na p o c io tk u  w io sn y .
JJz .wi le tu  T.  ly. A .  a 3.  1 8 1 7 .



L y łh ru m  Salicaria . 111. H b. 
M alva ro tundifo lia . 1. F o l.

sylvestris.
M a tr ic a r ia  Cham om illa. 1 . f i  
M edicago falcata.

lupulina. 
M elam pyrum  nem orosum . 111.

H b. c. F lor.
M elilo tus officinalis. 1. Hb. 

cu m  F lo r .
polonica.

M entha arvensis.
aquatica . 111. H b. 

M ilium  effusum.
M onotropa H ypopithys. 
M yosotis Scorpioides. 
M y r i o p h y l l u m  s p i c a t u m .

v ertic illa tum . 
N epeta  C ataria. 1. H b. 
N ym phaea alba. 111. H a d .

lu tea. I I I .  ra d .  
O don tites ru b ra .
O enan the  fistulosa.
O en o th era  biennis.
O nopordon  Acanthiuiu. 111.

F o l.
O p h ry s cordata.
O rch is conopsea.
O rch is cucullata. 

m aculata. 
u stu lata .

O ryganum  vulgare . I. H b. c . / l .  
O robanche m aior.
O robus lu teus.

m ger.
O xytrop is pilosa.
Panicum  C rus galli.

glaucuni.
P ap av er dubium .

R hoeas. 1. F lor. 
som niferum  I. C aps. 

P ed icu la ris  palustris. 11].h e rb .
b cep lru m  C a ro li. 

num .
P entaphyllum  L u p inaste r. 
Peucedaiium  officinale. Ill .ra d . 
P he llan d riu m  aquaticum . I.

Sem .
Phleum  nodosum , 

pratense .

Phalangium  ramosuhl.
P ic n s  h ieracioidcs.
P im pm ella  nigra. U. ra d .

' ^ axifraga. 1. R a d .
Plantago arena ria.

lanceolata. Ill F o l. 
m aior. 111. F o l . 
m edia. 111. F o l.

• Poa annua, 
aquatica. 
p ratensis.

Polem onium  cocruleum . 
Polygala am ara. 1. H b . R a d .

vulgaris.
Polygonum  am phibiuni.

a v i c u l a r e .  111.
P la n t ,  to t. 

C onvolvulus. 
H y d rop iper. 11].

H erb. 
P ersicaria . 111. hb. 

P o lypodium  F ilix  Mas. 1. R a d .  
P o ten tilla  A nserina. 111. H b.

argen tea . 111. H b . 
rep tans. 111. H b. 

P ren an th es m uralis.
P ru n e lla  grandifiora. 111. h b . f l .

■ vulgaris. 11. h b . f l u r . 
P y re th ru m  P arthen ium . 11. 

F lor.
P y ro la  um bellata. 11. F o l. 
R anunculus acris. 111. H b .

H am inula . 
lingua, 
repens, 
rep tans. 
sceleratus. 

R aphanus R aphanistrum . 
R ap istrum  paniculatum . 
R ham nus F rangula. 111. Cort. 
R hinan thus C rista  galli.

m inoę.
R um ex acetosa 111. F o l.

Acetosella. 111. F o l. 
acutus. 11. R a d .  
aquaticus. 11. R a d .  

Sagina procum bens.
S ag itta ria  sagittaefolia  
Saponaria  officinalis. I .  F ol. 

R a d .



S a ty riu m  A ntropophora.
E pipogium .
M onorchis.
n ig rum .
v ir id e .

Scabiosa arvensis M* 
colum baria, 
ochroleuca.
Succisa. Ul- H a d . 

S cheucbzeria  palustris. 
S cirpus acicularis, 

m aritim us. 
ovatus. 
setaceus. 

Sem perv ivum  globiferum . 
Senecio Lacobaea.

paludosus.
sy lvaticus.
yiscosus.
vu lgaris. 111. p i .  lot.  

Serap ias ensifolia.
latifo lia.
pallens.
palustris.
ru b ra .

S ilcnc arm  t r ia .
S inap is arvensis. 11 sem.  
S isym brium  ampbabiuni.

S o p h ia ,  111, f o l .
sem.

sylvestre.
Scium  angustiioliuin. 

^atifolium . 
nodiflorum .

Solanum  D ulcam ara. 1. st ip .
nigrum . 111. hb. 

Solidago V irg au rea . 111. hb. 
Sonchus a rvensis .

oleraceus. 
pa lustris . 

Spargan ium  natans.
ram osum .
sim plex.

Spergula arvensis.
nodosa.

S p iraea  F ilipendu la . 11. ra d ,  
S tacbys annua.

palustris.

Stachys recta.
sy lvatica.

S tra tio tes  aloides.
T anace tum  vu lgare . I I .  kb.  

f l o r .  sem .
T h lasp i B ursa p as to n s . I I I .  

hb.
T hym us Acynos.
T ilia  europaea. I. f l o r .
T o rm en tilla  erecta. I. ra d .
T rifo liu m  ag rarium .

a lp estre .
a rvense .
hybridum .
m ontanum .
pratense ,
repens. I I I .  f l o r .
rubens.
spadiceum .

T rig loch in  paiustre .
T ritic u m  repens. I. stol.
T u r r i t i s  glabra.

h irsu ta.
T ypha  angustifolia. 

latifolia.
U rtica  dioca. I I .  hb. ra d .  

sem.
urens. I I .  hb.

V aleriana  dioica.
V erbascum  n igrum . III . r . f l .

T hapsus. I. f l o r . 
herb.

V eronica  Anagallis.
Beccabunga. I I . hb*
n i a r i t i m a .
officinalis. II . hbl
spicata.
spuria .

V ic ia  cassubica.
C racca.
dum etoruni.
saliva.
sepium .
sylvatica.

V incetox icum  vulgare. ITI. r .
V io la  arvensis.

trico lo r. I. p i .  j l o r e n s .
Xanthium  Strumarium. l l l .h b .
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S i e r p i e ń .

W  tym miesiącu liczba roślin kwitnących 
znacznie się juz zmniejszać poczyna.
Achillea m illefolium  I. hb. f l ,  C en taurea  Cyanus. If . F lo r .

Ptąrm ica. I I I  hb r  
A grim onia E u p a to ria . I I . hb. 
A ira  coorulea ,

cespitosa.
A iuga repta tis , I I I .  hb. 
A lopecurus geniculatus, 
A lsine m edia. UL p l. lo t. 
Alyssum  incannm .|
Anchusa offięiualis II. r. j Fl.

lacea, 
pan icu lata. 
phrygia.
Scabiosa. 

C crastium  arvense. 
ovale.
sem idecandrum . 
yulgatum . 

C eratophyllun i deraersum . ------- , - -  • • • J  - • u c i a i o p i i j n u i i i  U '

A nethum  graveolens. I I I .  sern. C hara vulgaris.
A nthem is aryensis. Chelidonium  m aias. I. hb. r a d

C otula. I I I .  f l o r .  C henopodium  album , 
t iu c to r ia . I I I .  f l. glaucum .

herb. hybridum ,
Apargia autum nalis. m urale.

h isp id ą , polysperm um .
A quilegia vulgayis. ł l j . f l .  sem . u rbicum .
A rctium  Lappa. I. ra d .  C hrysan tlun inm  L eucanthe- 

tom  en to su in . X. rad*  m uni,
A ren aria  ru b ra . C iohorhim  in tybns I. ra d .
A rnica  m ontana. X. ra d . f o l .  fh  Cicuta, v irosa . II . hb. 
Artemisia. A bsinthium , l .h b .fl^  C in era ria  palustris.

cam pestris 
vulgaris. I. hb 

A vena e la tio r.
B allota n ig ra. III ', hb.
B idens cernua,

tr ip a r tita .
Brassica cam pestris.
B ryon ia  alba II .R a d .  
C alendula officinalis I I .  F lor.
Calla palustris.
Cam panula C erv icaria . 

glom erate, 
rapunculoides.

C ardus acanthoides. 
arve.nsis. 
crispus. 
lanceolatus. 
nutans, 
palustris- 

C arlina  acaulis. I I I .  rad. 
v u /^ a r is .

C linopndium  vulgare. 
C onvolvulus aryensis.
C repis, bienijis, 

tec lornm .
C ucubalus Bchen. I I I .  ra d .
B  e I ph i 11 i u ni. Co nso lida.il . f l o r .  

se/n.
D ianthus delto ides. 

superbus.
E chium  vulgare.
E rica  vulgaris. I I I .  hb. 
E rig e ro n  acre .

canadense. I I I .  hb. 
E ro d iu m  C icu tarium . (II. hb. 
E rysim um  A lliaria. I I I  hb.

officinale. III.A 6. t .  
E ry th ra e a  ccntaurium . I. h b  f l .  
E u p ato riu m  c a n n a b in u m ll./ i6 . 
E u p h o rb ia  Helioscopia. 
E uphrasia  officinalis. I I I . hb. 
Festuca  fluitans.
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F um aria  officinalis. I. hb*
Galium Spa r ine .

boreale.
Mollugo. 
pa lustre, 
sylvaticum. 
uliginosum. 
verum  HI* hb.

C entiana  Amarella. IT. hb. 
oampestris.  
cruciata. IT. ra d . 
Pneum onanthe  ill.A

G e r a n i u m  c o l u m b i n u m .  
dissect um. 
prtlustre. 
pratense.  
pusillum. 
robert ianum . 
r o t  undi folium.

Clecoma hederacea.  I.  hb.
Qnapbdlium arvensc.
C y p s o p h y l l a  f a s U g ia ta .  

m u rails.
H e l ia nthemum vulgare,
H e r n i a r u  glabra. I l l  hb.
Il ic i 'aciuin Auricula.

c jnipsuin. 
dubium. 
rourorutn.
Pilosella. II. hb. rad. 
unibellatuni.

H am ulus  Lupulus foemin. I. 
ra d . f i l l .

I lyd rocbar is  Morsus ranae.
I lyoscyamus nigęr, \ f o b s  cm.
H y p er icu m  perfora tum. II .  

hb. j l o r .  
quadfaugulare .

la  sione montana.
Inula brittanica.

dissenteria. 
Helenium. I. rad. 
hirta .  
pulicaria. 
salicina.

Lactuca virosa. I- hb.
Lamium amplexicaule. 

purpureum.
I.apsana com munis.
L a th y  rus sylvestris .

Leontodon Taraxacum .I  hb. r. 
L eonurus  Cardiaca. 111. hb. 
L ina r ia  vulgaris.  111. f l o r .  
L o lium  perenne.
L o tus  corniculatus.
L ychnis  dioica alba. 111. ra d . 

rubra.
Lyeopodium  clavatum. 1. hb. s. 
Lycopus  vulgaris.
Lysimachia.  vulgaris.  111. hb. 
L y thrun i  Salicaria. 111. hb. 
M alya  Alcęa.

rotundifolia. 11. hb. 
Matricaria  Chamomilla.  1 . f l o r .  
Medicago falcata.

lupulina.
Melilotus officinalis. X .fl.h erb .

polonica. 
M yr iophyllum  spicatum.

ycrtic i l la tum . 
N cpcla  Cataria.  11 herb. 
Oenothera  biennis.
Odontites rubra .
Onopordon Acanthium. Ill. f o l .  
Orchis cuculfata.

tnaculat3.
O riganum  vulgare. V h b f l  sem . 
Pąnicum Crus galli.

glaucum.
P a p ay cr  Bhoeas. 1. f l o r .

somniferum. 1. C aps.s. 
Parnassia palustris 11 f lo r .  
Pedicularis  Sceptrum  Caroli- 

n u m .
Pentaphyllum L upinaste r .  
Phaseolus vulgaris. 
Phellandriura  aquaticum.l.je/rc. 
Phleuin nodosum.

pratense.
P ic r is  hicracioides.
Plantago lanceolata.  Ill. j l o r .  

maior. WX.flor. 
media. Ill . f l o r .

Po a annua.
Polemonium coeruleuni. 
Polygala amara. 1. h b .r a d .

vulgaris.
Polygonum a v ic u la re .  Ill- Jib, 

Convolvulus, 
dum etorum .

/
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Prenanti, r ‘ Sisymbrium Sophia. ITT. kb.
Prunel! niuralis. ♦ Solanum nigrum. III. hb.
Pm nella grandiflora 11. hb. f l .  Solidago Virgaurea. III. flo r .

vulgaris. 11 h b .jlo r . Sonchus arvensis.
Pyrethrum  i  arthemum . 111. f l .  oleraceus.
Ranunculus  acris.

ilammula.
repens,
reptans.
sceleratus.

Raphanus Rapkanistrum.
Rumex Acetosa. 111. hb.
Sagitiaria sagittaefolia.
Saponaria of fu' i i : l i ' .  \ . f o l  .rad.
Satyrium Epipogium.
Saxifraga hirculus.
Scabiosa arvensis. 111. hb. 

ochroleuca.
Succisa. 111. rad.

Scrophularia nodosa. 111. rad.
aquatica. 111.//.

Scutellaria galericulata.

Spergula arvensis.
* nodosa.

Stachys annua.
palustris.

Stratiotes aloides.
Tan icetum vulgare. II. hb. f l .
Thlaspi Bursa pastoris. III. hb.
Trifoiium  Agrarium.

arvense.
hybridum.
n io n t jn u m ,
p ra te n se .
re p e n s .
spadiceum.

T riticum  repens. I. stolones. r.
Urtica dioica. II. herb. sem. 

urens. II  herb. rad.o i ... , D,-  TIT ,• , , urens. u  herb. rad.
Sedum 1 elephium. lU jo l .ra d .  Verbascum nigrum. II. herb. r.
benecio Jac.obaea, 

paluclosus. 
sylvaticus. 
viscosus.
vulgaris. III. pi. to t . 

Serapias grandiflora. 
pallens. 
rubra.

Silene armeria.
Sisymbrium amphibium.

Irio .
W R Z E s

Thapsus. I  . f l o r .  
Veronica Anagallis.

Beccabunga. II. hb,. 
officinalis. II. hb. 
spicata.

Vicia Cassnbica. 
cracca. 
dum etorum . 
sylvatica.

Viola arvensis.
tricolor, l .f lo r e n s .

I E N.
W tey porze roku wegetacya i kw iato

stan roślin u nas ustawać zaczyna.
Achillea Millefolium. I. h b .f l .  Artemisia campestris 
Agaricus muscaricus. I. F ung. vulgaris. II. h i.

tot. s t ip . Bid.ens cernua.
Alisma Plantago.
Alsine media. IU . pi. tot. 
Anthemis arvensis

tripartita .
Boletus igniarius. T. fu n g . to t . 

suaveolens. Y i.fung . t%o i  l TIT z,2 5 u a v e o i e n s . i l .
Cotula. IM. h b .flo r . Bryonia alba. II. rad. 

Apargia autumnalis. Calendula officinalis. II. f l o r
Callitriche autumnalis. 
Carduus acantboides.
Carlina vulgaris. III. rad.

hispida.
Arctium Lappa. I. rad. sem. 

tomentosum.   v ^ a r i i n a  v u i g a r i s .  i n .  m u .
Artemisia Absinthium. I. hbfl*  Centaurea ćyanus. II. flor»



G?i1taUfea Phrygia. Malva rolunrlifolia. l l . fb l ,
Chelidonium mujus.I.rad.herb. M atricaria Chamomilla, I. f lo r .
Cineraria palustris. Medicago falcata.
Crepis biennis. Lupulina.

tectorum . O nopordon Acanthium.
Cucubalus Behen. III. rad. Orchis cticullata.
B ianthus deltoides. Peziza auricula. III. fa n g .  tot.

superbus. t  Polygonum aviculare. III. lib. 
Kchium vulgare. Convolvulus.
Krica vulgaris, i l l .  hb. Potentiila anserina. 111. hb.
Erigeron acre. III. hb. Pyrethruin Partheniuni. II. f l .

canadense Iff. hb. Ranunculus reptans.
Erodium  Cicutarium III. hb. Sceleratus.
Euphrasia officinalis. III. hb. Saponaria officinalis, l .r a d fo l .
G entiana Amarella. II. hb. Senecio Jacobaea.

Pheumonanthe. III /i. paludosus.
Geranium columbinum. sylvaticus.

dissectuni. viseosus.
pusilluin. vulgaris. III. pi. lot.
robertiannm. Solidago Virgaurea. I l i .  hb .  C.
rotundifolium. f lo r .

G ypsophylla  fastigiata. Tiilaspi arvense. TIT* sent.
muralis. Bursa pastoris. III. hb.

llieracium  cympstim. Trifolium  arvense.
Pilosella. I. hb.rad. vepeus.
umbellatum. spadiceuni.

Hyoscyamus niger. l . f o l .  sem. Urtica dioica. III. hb. rad .sem .
Jasione itiontana. Vel'bascum nigrum. I I . / / .  ra d .
Inula dissenterica. Thapsus. I. f lo r .

salicina. Veronica Anagallis.
Lamiuin purpureum. Beccabunga. II. hb.
Leontodon Taraxacum. I. hb.r. spicata.
Lycoperdon B ovista.I./ung-./. Viola arvensfs.

cervinum .II fu n . t .  tricolor, l .p l .  flo ren * .

P a ź d z i e r n i k .

W  tym  miesiącu natrafiamy jeszcze leż  
same rośliny kwitnące , które wym ieniliśm y  
w  poprzedzającym. Częstokroć zdarza się na
w et , iź przekwitłe juz ro ś lin y , drugi raz 
w  tey  porze roku kw iaty rozwijają ; chociaż 
zwyczaynie u nas liście drzew już żółkną i  
zaczynają opadać.

W szakże w iele jest roślin co i nayraniey  
z w iosny i przez całe lato aż do poźney jesieni
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kw itną. Tak np. Alsine media , Draba verna 
Lam ium  purpureum  , Poa annua , Senecio vul
garis  , i t. d. Zycie ich bowiem  nie t rw a  nad  
kilka tygodni , p rze k w ita ją , wydają nasiona, 
te  wkrótce wschodzą i nowe tegoż ga tunku  
pow-stają rośliny, a takim  porządkiem powstają, 
giną i rosną ciągle. N iektóre  z nich pod śnie
giem naw et żyć nie przestają. Do tych  poli- 
czyćby można następujące:
A ls in e  m ed ia . A nem one P u lsa til la .
A lyssu m  m ontańu m . A ra l,is  T h a lian a .
A nem one H tfja tic a . S a x /f r a g a  tr id a r t i i i te s  i  ł. d.

B oletus su aveo len s, r o ś ć  p o c z y n a  w p a ź d z i e r n i k u  d o y -
r z c w a  w  z i m i e  ; w  t e n  cz a t .  z b i e r a ć  n a l e ż y .  W  i n a i u  t r a c i  
s w d y  k o l o r  i  s t a j e  s i ę  p a s t w ą  o w a d ó w ;

L i s t o p a d . >'
Samo juz nazwisko tego miesiąca znać daje, 

ze rośliny u nas podług p ra w  przyrodzenia , 
obum ierać zaczynaj,: , a drzewa zupełnie opu
szczają liście, naypięknieysze wspaniałości swo- 
jey ozdoby, wyjąwszy ty lk o d rzew a  żywiczne 
czyli % liścia mi iglastcmi, Co się zaś tycze kw i
tn ien ia  roślin, nic nie mamy więcey powiedzieć 
n a d t o  co się O styczniu napomknęło. 

G r u d z i e ń .
Miesiąc ten  u nas nay smutnieyszą rżęść ro 

ku  s tanowiący , pozbawiony wszystkich powa
bów ozywioney na tu ry  , dokonywa kilkomie- 
sięcztte usypianie roślin , zaczynające sie ocl 
październ ika  , a chociaż w innych ciepleyszych 
krajach, mianowicie na Alpach, i pod ciężarem  
śniegów tieje kwńatostan pojedyńczych jeszcze 
tn  i ówdzie roślin w y trw a łych  na zimno , u nas 
jednak  przykładu podobnego nie mamy. Z r e 
sztą ma się rozumieć i o tym  m ies iącu ,  co się 
pow iedziało  o styczniu.


